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P r t a i H c n t i  w y n o i i :

W miejsca 
Na pocztową

rocznie : półrocznie: kwartalnie:
16 zł. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a.
80 „ „ 10 „ „ 5 „ n
84 „ „ 18 „ „ 6 „ ,

28 „ „ 14 „ „ 7 ,  „

mtettęcznte:
1 zł. 35 o t 
1
2 „ -  .

Na prow incji, z przesyłki 
W Państwie Nienueckiem 
Do Włoch, F ran c ji Anglii, Belgii,

Bzwajearyi, T urc ji i inn jch  krajów 28 „ „ 14 „ „ 7 r „ 2 „ 35
P i lr iy w y  asuer kaaztaje 8  ot., z przesyłką pooztową 10 ot.; —  w* Lwowie w Bierze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plena, nl. Karola Ludwika 9, de nahyols po 8 et.

P ren u m era tę  p re y jm u je  eie ty lk o  ta  c a ły  m iesiąc.
Lłatj z pieniędzmi i orzekazy pieniężne n . prenumeratę i orłoszenia (inseraty) uprasza się sad- 
srłac  ren to  do Administrac.i i Nowej Reformy w Krakowie. — I iiz tf reklamacyjne nieopieczf- 

< >aw nie podlecaią opłacie pocztowej. — Liitów nwfrankowan“ch nie przyjmuje się.
R ęk o p isó w  n a d sy ła n y c h  ite d a f—t/a nie zw ra ca .

A d r e i  B M U t k e j i  1 A  dl a n i  i i i  r a c y  : U l i c a  i w .  J a n a  N r- 1 3 , 
T a l a f t o n  ST ?. 1 Ł

NOWA

REFORMA
F r e n i H c r a t f  p r i y j a a j ą i

n a m le jn e o w ą s  Administracja Nowej Reformy l weajr urzędy pocztowe; w rCU> r p .
w ą :  Administracja Nowej Rtfj*nej — Magazyn n.w“  i F. A. <łngan i Słowna Milka
w Bynku.—Biuro (Ig. Herz' Plac Marjacki, 9. — Handle E Śmldowioza i P W. Nlemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajeru p rz j ulicy Grodzkiej. Kretschmerowi B jnez l. lu 
Zamiejscową prenumeratę t ogłosnenla przyjmują Biura dzienników: w«, Lw a  
wie Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika l l .  — W Tarnowie Józef Pisa. — W Pnemj~* 
Alu Heszeles. — W Jarosławiu Krzjianowski. — W Wic Aniu PP- Haasepnein k >► 
gier (takie w Hamburgu, F ran i.o rc ie  nad Uenem, Berlinie, Lip.ku, Ba? *!ei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, B Mosse Itaki* w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — riermunn 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. behalek J . Danne <e g. — W F a n  z a  booietó Mutuelie de Pu- 

biicitó A. L o r e t t e ,  directeur Bue Oaumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseratj) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza dribnem ~ - 
gmem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny raz po 5 ceni — N a A e w łą u ę  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od w ierna. — G ł e » j  p a *  
b l i c z n e  po 80 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, e jrk tlarze  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z? senę 1 złr od 100 egzem, dla zamiejsoowyeh, a 5y et. od 100 aguem 
dla miejscowych prenumerat Należyteść uprasza się n a p r s ó d  nadesłać pra*kazea pecztewjm

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administraeya 
Nowej Bef ormy w Krakowie i agoncye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K raków , 24 listopuua.
Wczoraj upłynął rok od chwili, w której mi­

nisterstwo koalicyjne stanęło po raz pierwszy 
przed Izbę poselską a ks. W i n d i s c h g r a e t z  
przedstawił program nowego rządu.

Ks. W i n d i s c h g r a e t z  oświadczył wówczas: 
„ie uważa za p i e r w s z e  i n a j w a ż n i e j s z e  
swoie zadanie polityczne, w porozumieniu ze 
stronnictwami, przeprowadzić odpowiednią refor­
mę wyborczą, k*óiaby, utrzymując dotychczasowy 
system konstytucyjny reprezeutacyi interesów i 
uwzględniając dokładnie stosunki pojedynczych 
królestw i krajów, obejmowała i s t o t n e  rozsze­
rzenie prawa wyboru na warstwy ludu, dotych­
czas pozbawione lego prawa, a w szczególności 
robotników, a przytem zabezpieczyła dotychcza­
sowy wpływ mieszczaństwa i włościan na rozwój 
polityki wewnętrznej".

Przed rokiem zatem premier austryacki ogło- 
u ł za pierwsze i najwazniejtz-i zadanie politycz­
ne przeprowadzenie reformy wyborczej, która o- 
bejmowałaby istotne rozszerzenie prawa wyboru 
i wybieralności nietylko na klasę robotniczą, ale 
także na inne warstwy ludu, praw tych dotych­
czas pozbawione. Po upływie całego roku w trze­
ciej sesji Rady państwa, jaka się odbywa za 
rządów koahcjjnych, zapytać się godzi, jak mini­
sterstwo spełniło to swoje najpierwsze i najważ­
niejsze polityczne zadanie i do jakich doszło re ­
zultatów ?

Odpowiedź nie wypadnie na korzyść rządu. — 
Yk<rj*\ jaką pod ął gaoiuet ks. W i n d i s c h ­

g r a e t z  a celem przeprowadzenia reformy wy­
borczej. nie odznaczała się ani pospiechem, ani 
energią i wytrwałością, ani wreszcie konsekwen­
cją. Dopiero w drugiej seayi, na wiosnę bieżą­
cego roku, ń więc dopiero po kilku miesiącach 
austryacki premier ogłosił swoje zasady i przed 

>awił je konferencji prezesów sprzymierzonych 
łubów. Tfonferencye te przerwano jednak pręd­

ko i me ponowiono ich przez cały dość długi 
okres poprzedniej sesyi. — Dopiero w ubiegłym 
miesiącu ponowiono układy ze stronnictwami, 
które, iab wiadomo, uie doprowadziły do żadnych 
pozytywnych reznltatów. Tymczasem kom isja, 
której Izba powierzyła sprawę reformy wybor­
czej, przerwała swoje prace i nie podjęła ich do­
tychczas. a wnioski posłów, zmierzające do przy- 
spieszeLia sprawy, spoty my się zarówno z opo­
rem rządu, jak i powolnej mu Izby poselskiej. 
Sprawa reformy wyborczej nie postąpiła — mo­
żna rzec śmiało, ani na krok naprzód.

W „zasadach reformy wyborczej", które ks. 
W i n d i s c h g r a e t z  ogłosił na wiosnę bieżące­
go roku, nadaoie prawa wy hor czego nie ograni­
czało się wprawdzie na samych tylko robotni­
ków, lecz obejmowało także i inne warstwy spo­
łeczeństwa, dalekiem było jedna* od istotne­
go rozszerzenia tego prawa na warstwy społe­

czeństwa, nie posiadające go dotychczas. Od 
projektu tego odstąpił jednak gabinet koalicyjny 
i popiera dziś nie pierwszy, ale drugi projekt 
br. H o h e n w a r t a ,  który ogranicza reformę 
wyborczą na robotników przemysłowych, którzy 
wyłącznie mają być pow olni do urny wyborczej 
i uzyskać prawo wybieralności.

Ks. W i n d i s c h g r a e t z  nietylko nie spełnił 
danych przyrzeczeń i nie zbliżył się do ich u- 
rzeczywistnienia, ale cofnął się na stanowisko, 
które, nawet wobec ) ierwotnego programu, ucho­
dzić musi za wsteczne.

Nareszcie już w „zasadach" nie widzieliśmy 
dokładnego uwzględnienia sto. uaków i potrzeb 
pojedyńczycli królestw i krajów. Rozdział nowych 
manda ów nie wyrównywał bown m tej niespra­
wiedliwości, jaką zawiera dotychczasowy stosunek 
reprezentacyi pewnych krajów do liczby posłów 
wysyłanych przez inne kraje. Tak Galicya nie 
otrzymywała wcale takiej liczby nowych manda­
tów, jaka jej się należy czy to ze względu ua 
liczbę ludności, czy to zc względu na ofiary, ja­
kie składa na rzecz państwa. Przy ograniczeniu 
liczby nowych maudatów, aką obejmuje drugi 
projekt hr. H o h e n w a r t a ,  czy też konferencji 
wyrównanie tego stosunku jeszcze będzie tru­
dni, jszem a rząd koalicyjny i poi tym wzglę­
dem nie spełni swoich przyrzeczeń.

Prócz tej jednej kwestyi rząd przyrzekał nie 
poruszać żadnej innej sprawy politycznej. Ubie­
gły rok wykazał jeduak, że ministerstwo koali­
cyjne jest, jak każdy inny rząd, za słabem, aby 
powstrzymeć w Austryi wsze kie dążenia polity­
czne i narodowościowe. Wysuwały się one zatem 
pomimo przyrzeczenia ks. W i n d i s c h g r a e ­
tza , a sam rząd nie mógł nstrzedz się od tego, 
aby nie potrą-ić o nie. Koalicya przebyła szczę­
śliwie dotychczas ten pierwszy rok rządów ks. 
W i n d i s c h g r a e t z a ,  ale nie nabrała wcale 
nowych sił i dziś jeżeli jest nie słdbszą n ż przed 
rokiem, to nie jest wcale silniejszą. Niebezpie­
czeństwo rozbicia związku, składającego się z tak 
różnorodnych i do pewnego stopnia sprzecznych 
żywiołów, istnieje tak samo, jak przed rokiem, 
a reforma wyborcza, sprawa gimnazyum w (V- 
1, i i sprawa Istryjaka pomnożyły )e chyba zna­
cznie.

(Jzy zapow edziane zresztą reformy ekonomicz­
ne i prace ustawodawcze, które, w myśl progra­
mu wygłoszonego przed rokiem, miały obok re­
formy wyborczej lyć głównem zadaniem nowego 
rządu, postąpiły tak dalece, aby przynajmniej pod 
tym względem ministerstwo mogło pochw a'ć się 
znacznemi rezultatami całorocznych swoich rzą­
dów ?

Reforma monetarna pos ąpiła wprawdzie o 
krok naprzód, uchwalono bowiem wycofać p e­
wną część pieniędzy papierowy mi, ale poza tern 
nie uczyniono nic więcej i do zakończenia tej 
ważnej sprawy dziś niemal jesteśmy tak samo 
oddaleni, jak przed rokiem. Uchwalenia traktatów 
handlowych nie można poczytywać za zasługę 
rządu koalicyjnego. Uchwały te byłby uzyskał 
każdy inny rząd. Wprawdzie projekty o reformie 
procedury cywilnej przeszły komisyjne obrady, a 
ustawa karna przetrwała nawet ogólną dyskusję 
w Izbie poselskiej, ale wobec końca kadencyi, 
jaki niebawem się zbliża i fak tu , że rozprawy 
budżetowe nawet w komisyi nie postąpiły na 
krok naprzód, is nieje uzasadni m a obawa, że na te 
projekty ustawodawcze braknie czasu, zwłaszcza, 
że rząd, zgodnie ze swoim programem, wysuwa 
na pierwszy plan reformę podatkową , której nie 
załatwiła jeszcze komisya. Na poln ekonomicznych

i ustawodawczycn reform me i ścil również rok 
ubiegły programu ministerstwa choć sprawiedli­
wość przyznać każe, że zaznaczył s:ę pewnym 
postępem.

Nasz kraj w ciągu pitrws-zego roku rządów 
koalicyjnych nie uzyskał nU zgoła, pomimo że 
w ministerstwie zasiada dwóch ministrów P o l a ­
ków.  Poruszona w toku ostatnich obrad budże­
towych sprawa śląska nie znalazła u rządu ża­
dnego poparcia, chociaż sprawa gimnazjum w O j- 
1 e i cieszy się jego opieką Nie mamy zatem i 
w tym kierunku nic do zapisania na korzyść ks. 
W i n d i s c h g r a e t z a  i jego ministerstwa, a 
znając sytuację polityczną i warunki, wśród któ 
rych istnieć może koalicya i rząd przez uią wy­
tworzony, nie łudzimy s ię , aby przyszłość przy­
niosła nam lepsze rezultaty.

KorespndBDcra Jowej Mmf.
Wiedeń, 23 listopada.

(?) Od dwóch dni nie pojawiają się więcćj biu­
letyny o stanie reformy wyborczej, wiadomo tyl­
ko że sytnacya zawibła od grymasów hr. H o 
h e n  w a r  ta , który z każdym gabinetem austrya- 
ckim, zda się, igra jak z piłką.

„Hohenwart się uparł — powiadają — przy 
projekcie, opartym na Izbach robotniczych i trwa 
w swoim uporze." Jeżeli tak rzecz s'.o:, to moż- 
Da być z góry przekonanym, że na tem się skoń­
czy, co sobie życzy H o h e n w a r t .  Zacho ranie 
się hr. H o h e n w a r t a  i z nim węzłem przyja 
znym i słowem związanego prezydenta wywołało 
ostrą krytykę w niektórych pismach tutejszych.

Zdaje się, że dzienniki trafiły w sedno, bo 
dziś pospiesza Vaterland z obroną H o h e n w a r ­
ta , a Fremdenblatt z obroną W i u d i s c h g r a e -  
t z a.

W Dodobny sposób starają się zamaskować do­
niesienia o niechęci n iektórych c iU m ków _ Kola 
polski,cgc do pi<M.jt‘.u H u-hesiw_rt:i *» o pc.vuego 
rodzaju rozprzężeniu w sam em  Kole, o którem 
doniesiono do dzienników krajowych. N atu ra la ie  
że sprostowań posyła się bez końca, t e l e g r a f i i  a 
no nawet z naciskiem, lecz, o ile mi w adomo, 
wszystkie te zabiegi wywołały wręcz przeciwny 
skutek.

Nawet obiad kualicyjny, któ y wczoraj wieczór 
zgromadził sześćdziesięciu kilku człoulów koali- 
cyi . i okoliczność, że prezes Koła siedział przy 
p. Hohenwarcie — co miało dowodzić, jak silnie 
stoi koalicya, nie zdołał osłabić siły przekonywu­
jącej owych doniesień.

Podczas obiadu koalicyjnego kursował wierszyk, 
ułożony na tle pewnych sprostowań do jednego 
z dzienników krajowych.

Wierszyk zatytułowany: ,, Le plan dn generał 
P o m p o n “ opiewa:

„Rataplon 
„Ralaplon 

„Place au genera ł  Pom pon !
„Sonnez trompettes, sonnez clairons,
„Battez tambours soldats 

„ Rataplon 
„Notre generał a uu plan 

„Un grrrrand plan 
„ Rataplon 
„ Rataplon 

„Gloire au generał Pompon!"
Widać, że panowie posłowie nie źle się bawią

i nie tracą fantazyi nawet „w tak ważnych chwi­
lach". Nie sądzcio, aby posłowie w ogóle zapa 
trywali się na sytuacyę tragicznie — chyba n 'e- 
którzy młodzi, którzy mają pewien „cel wytknię­
ty..." i którym nie udałoby się go osiągnąć, gdy­
by komplikacye polityczne spowodowały rozwią­
zanie Rady państwa.

Program prac parlamentarnych wygląda mniej 
więcej ta k :

Dwa posiedzenia plenarne na tydzień, dwa ra­
zy w tygodniu polowanie u którego ze Szwar- 
cenbergów lub Windiscbgraetzów, jeden obiad 
koalicy,ny i kilka posiedzeń komisyjnych. O bu­
dżecie ani się nikomu me śni a o reformie wy­
borczej rozprawia się obecnie uie w konferen- 
cyac-h, lecz w korytarzach parlamentu i po ró- 
żuych katach. Piękue widoki!...

W „Bibliotece Polskiej" odbędzie się dziś w e- 
czorem produkeya fortepianowa ośmioletniej Pol- 
dzi S z ;i 1 i t ó w n ej.

■>x«.

Petersburg, 19 listopada.
Bez uczucia żalu w sercu, bez odrobiny nawet 

współczucia d ‘a całej lalangi gapiów rozmaite] 
rangi, zamożności, stopnia wykształcenia i moral­
ności, która mięsi błoto od rana do nocy byleby 
ujrzeć szeregi karet żałobnych, zmierzających dwa 
razy dziennie na żałobne nabożt jstw a do soboru 
Petropawlowskiego, wracałem dzsiaj z pogizebu 
potężnego jeszcze przed dwudziestu dniami wszech- 
rosyjskiego cara Aleksandra III dziś — garści 
prochu w kapiącej od złota trumnie. Dziwnie 
przykre tłum ten sprawia wrażenie! Jestto zbio­
rowisko bezmyślnych istot, niemal zadowolonych 
z pompy i okazałości, jaką w ciągu tygodnia roz­
wija przed nim dwór carski, jak gdyby chciał mu 
do? ieść, że nawet śmierć cara nie jest śmiercią, 
ale jakimś tryumfem, jakimś tytułem do nowych 
honorów ijholdów. Ciekawość ujrzenia nowego cara. 
jak powszechnie tutaj mówi) o Mikołaju II, na 
zywająe go „nowyj gosudaru. dochodzi do tego, że 
tłumy najrozmaitszego stauu i wieku ludzi, go­
dzinami eałemi zdcme Ą  s'ać na zimnie i bło­
cie, byleby ujrzeć zdaleka konie i powóz „nowe­
go gosudarau.

Przy huku armat, w obecności ogromnego za­
stępu głów koronowanych lub z niemi spokre­
wnionych oraz niezliczonej masy wszelakich mun­
durów, około południa dnia dzisiejszego, 7 (19) 
hstopada, spuszczono do grobu śmiertelue szcząt­
ki Aleksandra III. Gdy działa zamilkły, zgroma 
dżem sobór opuścili i skończyła się w t,n  spo­
sób smutna tragedya na zawsze. Na twierdzy 
Petropawłowskiej zamiast czarnej chorągwi roz­
winięto zwykły sztandar cesarski, dając w ten 
sposób hasło do zdejmowania zbrudzonej stra­
sznie żałoby z domów. Od tej chwili właściwie 
zaczyna się panowanie Mikołaja II, który zajęty 
pogizebem. przyjmowaniem gości, nabożeństwami 
i wszystkiem, co od niego wymagają ceremonia­
ły od dziś dnia dopiero zyskał nieco czasu na 
rozejrzanie się wśród warunków nowej sytuacji. 
Jeśli prawda jest co utrzymują o Mikołaju II 
że wstrętnym mu jest system ukrywania s'ę po 
norach Gałczyńskiego pałacu i panowania drogą 
postrachu i sztuczuie układanych prawosławno- 
moskiewskich ukazów, w tal im razie nie nlega 
wątpliwości, że najirudnie' mu się będzie uporać 
z kamaryllą dworską. Szerszenie te wszelkich już 
dokładają starań ażeby w duszy młodego monar­
chy zasiać ziarna lęku i obawy, któreby pozwoli­
ły im w dalszym ciągu grabić naród i ludy pod­
władne berłu wszechrosyjskiego cara. Na ich cze­

le stoi krt t działająry drogami taiuemi, ów słyn- 
□y p. P o b i e d o n o s c e w ,  Który j uż zdołał uzy­
skać niejako saukcyę monarszą jako ober proku­
rator synodu. Niepopularny wśród sfer inteligen­
tnych uie luniauy przez wyższe, uważany za czar­
nego ducha zeszłego panowania p. Pobiedono- 
scew uciekł się aż do pisania płaczliwych arty­
kułów w ei-organie swego przyjaciela Katkowa, 
w Moskowskich Wieaomjstiach. Wysławia w nich 
wielkość tego, który był jego uczni«m i zarazem 
narzędziem w jego ręku, ażeby i w ten nawet 
sposób utorować sobie drogę do urzędowego ra- 
wiadomieme że z woli najwyższej objął zuów o- 
bowiązki, wbrew temu, czego się po młudym mo­
narsze spodziewano. Dwa tylko tego rodzaiu do­
niesienia ogłoszono: jedno dotyczyło min stra d? o- 
ru hr. W o r o n c o w a  - D a s z k o w a ,  drugie p. 
P o b i e d o n o s c e w a .  Ten ostatni załatwić się 
starał szybko, aby nie dać czasu Mikołajowi II  
do zoryentowania się wśród ludz1 i stosunków 
Nie mniejszą też niespodzianką była dla żądnych 
zmian w sferach wyższych, nominacya gen. C a e ­
r e  w i n a na stanowisko dyżurnego generała przy 
osobie cara.

Pomimo to jeduak dobrze poinformowani upie­
rają się przy twierdzeniu, że Mikołaj II nie bę­
dzie rządził w duebu ojca, ze przedewszrsżkiem 
nie żywi najmniejszych chęci duszenia w imię pra­
wosławia i moskiewszczyzny. Zmiany spodziewa­
ne, i to w prędkim czasie juz mające Dastąpić, 
zasługują na zanotowanie. Przedewszystkiem su j j  
cara, w. ks. S e r g j u s z  A l e k s a n d r o w i c z ,  
obecnie generał-gubernator moskiewski, żonaty 
z siostrą narzeczonej Mikołaja II, ma zostać g e -  
n e r a ł - g u b e r n a t o r e m  p e t e r s b u r s k i m .  
Nowy teu urząd czy godność wyklucza tak zwa­
ne Tgradonacealstwo policyjne“ (uaczelnik m a -  
sta) które ma być zniesione. Policja oddaną zo­
stanie pod zarząd ober policmajstra, jak było da­
wniej, ale nie będzie już mm generał von W ahl, 
obecny naczelnik miasta. Na stanowisko g e n e -  
r a ł - g u b e r n a t o r a  m o s k i e w s k i e g o  uda 
się w. ks. Aleksander M i c h a ł o w i c z ,  żonaty, 
z siostrą cara w', ks, Ksenią Aieksandrówną. 
Zmiany te stąd głównie płyną, że młody monar­
cha sympatyzuje z W. ks Sergjuszem i mgc żo­
ną, i radby ich mieć bhsko siebie.

W sferach ministeryalnych wielu dygnitarzj 
nie jest pewnych mtra.

Stanowisko minibtra spraw wewnęuznych do­
browolnie, z powodu nadwątlonego stanu zdro­
wia, opuszcza p. D u r u  owo.  Na ten urząd car 
ma powołać dotychczasowego ministra fprawie- 
dliwości p. M u r a w j e w a ,  cieszącego się wzglę­
dami monarchy. Faktycznie jnż p. Kriwuszein 
nie zarządza ministerstwem komunikacyi. oczeku­
jąc z dnia na dzień urzędowego usunięcia go 
z okazałego lokalu minister)alncgo. Albo p. Ad a -  
d u r o w ,  zarządzający budową drogi ayberyjukiej, 
albo p. K a z i ,  figura nieco dziwna choruiąca o 
tyle ua popularność, o ile na tytuły, mają za­
siąść ua ministeryalnym stołku. P. Witte, wielki 
p. Witte, puzujący na genialnego ministra finan­
sów, nie pewny jutra, siedzi cicho i milczy. 
Chociaż go aż ręce świeżbią, ażeby lakiś okóioik 
nabazgrać, wstrzymuje się biedaczysko, gdyż n>e 
wie, co go jutro czeka. Tak wyglądają projekto­
wane zmian) w sferach bardzo wpływowych. 
Czy zajdą wszystkie, czy tylko niektóre z nich, 
zależeć to będzis od rezultatów agitacyj, jakie 
dokoła tronu rozwinięto. Wszak powiadają nawet, 
że zatrzymanie do czasu p. Pobiedonoscewa na 
urzędzie ober-prokuratora synodu, kret ten za­
wdzięcza jedynie protekcji carowej-wdowy ?..

W sprawie teatralnej.
Ostatniemi czasy rozległy się w prasie polskiej 

głosy niekorzystne dla utworów naszych drama­
tycznych pisarzy. JedbU z recenzentów warszaw 
skich zarzucił dramaturgom swojskim brak ory­
ginalności, trzymanie się utartego szablonu, prze­
wagę tematów banalnych. Jeden z krytyków kra- 
kowsbch wjrazil otwarcie swe zadowolenie z te­
go, że w ciągu miesiąca teatr krakowski nie dał 
żadnej oryginalnej nowości.

Przeciwko tym glosom pojawiły się protesty. 
Na zjeździe literackim we 1 aowie p. B o g d a ń  
8 ki  podniósł tę sprawę, krytykując na innych 
jeszcze punKlach rolę prasy naszej w stosunku 
do sceny i repertuaru rodzimego. Poglądy jego 
w ZDacznej części zyskały poklask uczestników 
ziazdu, który uchwalił swoje desiderata, żądane, 
aby sceny polskie służyły sprawom sztuki ory­
ginalnej, aby dbały 0 pidniesienie swego arty­
stycznego poziomu.

W tych sprzfi-znyeh opmiach motna odnaleźć 
wyniki dwu różnych zapatrywań na powołanie 
teatru wogóle. Krytycy fachowi, dbający przede­
wszystkiem o estetyczną stronę działalności sce­
ny, tracą z oka czasem jej społeczne i narodowe 
posłannictwo. Naodwrót, niektórzy publicyści tę 
drugą stronę teatru stawiają na pierwszem miej­
scu.

Bez wątpienia żalna sztuka nie może być tylko 
błnżką dla politycznej lnb społecznej działalności. 
Ma ona osobne swoje cele: krzewienia oświaty 
estetycznej, usz1achetniania natury ludzkiej przez 
piękno, kojenia goryczy i bólów, jakie sączy w duszę 
noetą tyrania rzeczywistości. Utwory dramatyczne 
nie mogą zamieniać s:ę na dyalogowane artykuły 
wstępne albo na rozprawy socjologiczne, nie mo­
gą głosie nagich lu. ryj z zakresu jakiejkolwiek

nauki i doatryny. Drałaią one nie za pomocą 
rozumowania lub argumentów logicznych, aie za 
pomocą artystycznej wyrazistości, przemawiają do 
wyobraźni — do uczucia. Tylko te idee społecz­
ne lub filozoficzne mieszczą się wygodnie w na­
czyniach artystycznej plastyki, które przechodzą 
w stan emocyonalny, stają się uczuciem lub namię­
tnością człowieka. Klasycznym tfgo przykładem 
jest „Faust" Góthego, który staie się nieśmier­
telnym nie przez lo że jest m jśJcielem , ale 
przez to, że wyraża namiętną żądzę człowieka do 
zrozumienia i bezpośredniego odczucia ziemskie­
go bytu, jak słusznie to wykazał Hettuer.

W tej prawdzie szuka swego uzasadnienia po 
gląd jednostronny, że teatr nie jest instytucyą 
społeczną lub patryotyczną. W istocie nie może 
i nie powinien on być siedliskiem propagandy. 
Służąc sztuce i jej głównym celom, stoi z natu­
ry swej poza sferą walk i agitacyi stronniczych. 
Ale jakże nie ma być instytucyą sp łeczną, je­
żeli sztuka nowożytna nie może nawet być po­
jętą bez ną’ściślejszego związku z życiem i z ru­
chem jego bieżącej fali? Jakże nie ma być in- 
stytucyą rodzimą, kiedy sztuka jest naturalnym 
wykwitem prądów lub uczuć, tętniących we wuę 
trzu życia narodu? „Silniej, niżeli dusza mówi z cia­
łem, przemawia scena ze sercem narodu" — te 
piękne słowa J. N. Kamii skiego mogą być czczym 
frazesem dla dyletantów, szukających w każdej 
sztuce tylko estetycznego użycia. Nie mówię w 
tej chwili o krytykach, którzy dbając słusznie o 
o główną, t. j. a r t y s t y c z n ą  stronę działal­
ności sceny, mimowolnie stają się jednostronnymi. 
Ale wielce szkodliwym jest ten wyłącznie sma-. 
koszowsko-estetyczny pogląd, który lekceważy 
stronę narodowo-cywilizacyjną powołania teatru.

W obecnej chwili bankructwa tylu ideałów 
politycznych, zużycia haseł, które budziły zapał 
tak jeszcze niedawno, — wygodnym jest ten sy- 
barytyża; umysłowy, który szuka zaspokojenia dla

swych wyrafinowanych zachcianek. Jednem ze 
znamion dekatentyzmu jest subtelne rozwiuięcie e 
stetycznej strony inteligencyi obok osłabienia lub 
nicości moralnej. Dyletantyzm estetyczny s'anowi 
nierzadko świetną powłosę charakterów zgniłych 
i znieprawionych. Jest on jednym z chorobliwych 
produktów chwili obecnej, szkodliwszym u nas, 
niż gdziekolwiek, bo społeczeństwo nasze, mające 
przed sobą realne zadanie pracy odrodzenia, po­
trzebuje jak najwięcej sił trzeźwych, p,zeciwsta­
wiających się czynnikom rozkładowym. Kięska 
bankructwa ideałów mniej dotyka naród polski 
słabszy i biedniejszy, od narodów szczęśliwych i 
wielkich, bo ma on przed oczyma świecący ja 
sno jak słońce cel odkupienia błędów przeszrości 
i ochrony rodzimej cywilizacji.

Dlatego też i literatura i wszelka poezya na­
sza pomimo związku żywego z literaturą zacho­
dnią, miała i ma zawsze swe odrębne pię'no, 
różuiła się o l  innych większą siłą w stawianiu do 
datuich ideałów oraz większem poczuciem mi­
sji narodowej.

Historya literatury powszechnej dostarcza nam 
aż nadto dowodów, że głównem źródłem świe­
tności teatru jest literatura oryginalna. Sciuy 
społeczeństw mniej żywotnych karmią się prze­
ważnie cudzym dorobkiem, ale na tej drodze ni­
gdy teatr nie może kwitnąć prawdziwie, nie mo­
że stać się w całem znaczeniu pierwszorzędnym 
czynnikiem cywilizacyjnym.

Do niedawnego czasu teatr i literatura francu­
ska panowały w Europie i wywierały w pływ 
przeważny. Wiadomo, że zasadę grywania sztuk 
oryginalnych przeprowadzano we Franeyi z bez­
względnością niesłychaną. Dla obcych płodów tea- 
tra tamtejsze zamykały swe wrota. Niezmiernie 
szczupła ilość dzieł tłómaczonych mogła się prze­
dostać przez ten kordon, strzeżony zszdrośuie — 
i to tyiko wtedy, gdy autorowie francuscy uży­
czali im swojej opieki. Tłumacze i przerabiacze

dzieł Szekspirowskich kładli swe liche często fir­
my przed nazwiskiem wielkiego poety. Dopiero 
w ostatnich czasach rewolucyonista teatralny An- 
toine przełamał tę tradycyę ua korzyść Ibsena i 
Hauptmana

Odbywaiący się przed oczyma naszemi wzrost 
znacz“nia sceny niemieckiej jest prawie wyłączną 
zasługą grupy uamowszych dramaturgów. Stwa­
rzają oni repertuar współczesny, żywotny, który, 
łączuie z klasycznemi dziełami wielkich poetów 
oraz nieklóremi wybitnUjszemi dziełami autorów 
drugiego rzędu, pozwolił teatrowi niemieckiemu 
wyzwolić się całkowicie z obcej przewagi.

Sceny rosyjskie winny swój odrębny charakter 
tasże utworom oryginalnym Płodność literatury 
dramatycznej upadła widocznie w Rosyi w osta 
tnich kilkunastu latach. &le utwory Ostrowskie­
go, Suchowo-Kobyliua, Soławijewa i inDych na­
dały współczesnemu rosyjskiemu dramatowi bar­
dzo ważne znaczenie w tej literaturze satyrycz­
nej, która ponurą siłą sarkazmu piętnuje wstecz 
ne pi< rwiastki w życiu spofecznem i obyczajo- 
wem.

Pamiętam dobrze, jaK przed trzema laty akto­
rzy trnpy teatralnej z Moskwy, sprowadzeni do 
Teatru Wielkiego na kilkanaście przedstawień, 
dziwili s:ę ze zgorszeniem, dlaczego w Teatrze 
Rozmaitości grano wtedy tak dożo komedyj fran- 
cuskeh, a tak mało dzieł swojskich. Bawili się 
oni doskonale ra  przedstawieniu „Pana Jowial- 
skiego" — mówiąc: „chociaż to stare, ale wa­
sze, oryginalne".

Cokolwiek moZna powiedzieć o naszych pisa­
rzach współczesnych, to pewna, że zrobili oni 
dla scen polskich bardzo wiele dobrego. W obe­
cnej chwili rozglądam się właśnie w dziejach 
teatrn warszawskiego z ostatnich lat dwudziestu 
pięciu. Faktem jest. że oprócz ailku sztuk Sar- 
dou i — niestety ! — Ohnet’a, dzieła Blizińskiego, 
Bałuckiego, obn Fredrów, Uubowskiego, Przybyl­

skiego i Zalewskiego, były głównenyi składnika­
mi repertuaru i głównem źródłem finansowych 
dochodów teatru.

Największe powodzenie w tym okresie rozwo­
ju pierwszej polskiej sceny miała pośmiertna ko- 
medya Fredry ojca r Wielki człowiek do małych 
interesów", przedstawiona w Teatrze Rozmaito­
ść. po raz pierwszy dnia 26 kwietnia 1877 roku 
i grana z 1 zęJj codziennie trzynaście razy przy 
szczelnie napełnionej sali a w następnym tygo­
dniu od dnia 13 do 20 maja jeszcze pięć ra­
zy — poczem została trwale w repertuarze. — 
Gdyby Bałucki miał chociaż czwartą część pie­
niędzy, zarobionych przez teatry polskie na jego 
sztukach, mógłby wygodnie żyć z odsetek. Po 
nim najwięcej dochodu teatrom polskim przyspo­
rzył Zalewski; kilka komedyj Lubowekirgo na­
pędziło sporo grosza do kasy Teatru Rozmaito­
ści w Warszawie, a Przybylskiego „Wicek i W a­
cek" pomógł nietylko głównym teatrom, ale z 
biedy wyratował niejednego dyrektora na pro- 
wincyi.

Ważność finansowa repertuaru oryginalnego 
dla Teatru Rozmaitości w Warszawie była zawsze 
p i e r w s z o r z ę d n ą .  Gdym przed czterema la­
ty pełnił obow>ązki reżysera repertuaru w Tea­
trach Warszawskich czuć się fatalnie dawał brak 
dobrych sztuk swojskich i obcych. Stan taki o- 
pisałem wydawcy Kurjera Warszawskiego, p. 
Lewentalowi, który powziął natychmiast szczę­
śliwą myśl prz jścia mi z pomocą i ogłoszenia 
konknrsn na sztuki dramatyczne współczesne. — 
W tej chwili doniósł o tem telefonem p. F. Ol­
szewskiemu, redaktorowi Kurjera, który zjaaił 
się na jego zaproszenie i myśl tę poparł serde­
cznie. — W pół godziny ułożyliśmy wstępne 
punkla programu. (0  d. n.)

Józef Kotarbiński.
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Najbardziej intaresującemi są dla nas losy 
warszawskiego satrapy i jego Egerji1, którzy 
obecnie bawią w Petersburgu. O ile należy są­
dzić z faktów, p. generał Hurko sam się dobił 
przez zbytnią gorliwość, która doprowadziła go 
do jawnej kolizyi z rozsądkiem.

Opowiadają tutaj autentyczni świadkowie, że 
podczas owego historycznego posłuchania de- 
putacyi warszawskiej która chciała wyjechać na 

•poerzeb Aleksandra III  do Petersburga, po grom­
kich słowach warszawskiego satrapy zaszedł fakt 
wielce dla niego nie miły. Machając ręką, zrzucił 
z rękawa żałobną przepasirę, której mkl z obec­
nych nie myślał nawet podnieść. Zniewoliło to 
dnmnego p. generała do komicznych podskoków 
i nabylań się, zakończonych wezwaniem lokaja. 
Epizod ten rowścieklił do reszty generała, któ­
ry jak zaczął; tak też skończył na brutalnem wy­
myślaniu. Nikt mu nic nie odpowiedział. Obecni 
ukłonem pożegnali satrapę i opuścili jego salon, 
a wkrótce potem udali się do Petersburga, gdzie

bory te miały miejsce po ostatnich przemówie­
niach szkockiego p r e m i e r a  (Rosebery pocho 
dzi ze Szkocyi) w Bradfordzie i w Glasgowie,— 
po nawoływaniu „rodaka1* do walki z lordami— 
mus my przyznać, że wyborty nie bardzo czują 
się zagrzani do starcia z przywilejami Izby wyż­
szej. Jak dalece zresztą porażka ta jest poważną, 
dowodzi ton prasy liberalnej, która nie wie na­
wet, co powiedzieć o usposobieniu kapryśnych 
wyborców.

Wprawdzie w Anglii panuje j ewien narów, by 
przy wyborach uzupełniających „szachować" rząd. 
Widzieliśmy to za czasów gabinetu Salisbury’ego. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę tśn rzeczywiście 
istniejący narów, to trzeba nawet się dziwić, iż 
po dziś dzień lord Rosebery ma zaledwie dwie 
przegrane do zaznaczenia. Niemniej trudno obja­
śnić porażkę w Forfarshire jedynie tylko naro­
wem. Są tego przyczyny głębsze.

Charakterystyczną cechą wyborów w Forfars­
hire jest to, te  zwycięzcą wyszedł zachowawca

Zjednoczonych kazały tutejszym politykom ubiedz 
Yankesów przeprowadzając rychłe i nagłe poro­
zumienie się z Rusyą.

Porozumienie to, zdaniem Anglików, pozwoli 
Anglii zatai wić sprawy azyatyckie i utrwalić się 
stanowczo w Egipcie, włączając w to i Sudan, 
który będzie podciągnięty tymczasowo tylko pod 
berło ekonomiczne Wielkiej Brytanii.

Bądź co bądź ostatnia ewolucya polityki zagra­
nicznej Anglii nastąpiła pod presyą wypadków i 
przy zupełnej obojętności opinii publicznej. Ton 
rezygnacyi torysów jest dowodem, jak dalece po­
ważna część polityków uważa ten krok za smu­
tną konieczność.

Zakończę wzmianką o powodzi. Ostatnia burza 
i ostatnie kilkodniowe deszcze szerzą prawdziwą 
ruinę. Straty są olbrzymie, miliony funtów wy­
noszące. Całe miasta jak Bath, Bristol, St. Yves, 
Zennor stały w wodzie; tysiące mieszkańców 
są bez dachu. Na południowym i wschodnim 
brzegu prawie wszystkie portowe miasta są uszko-

stytucye patryotyczne, podtrzymujące w Was du­
cha narodowego i zabezpieczające byt rodzinom 
Waszym. Praca ta pomyślnym została uwieńczo­
na skutkiem tak, że dziś na wolnej ziemi ame­
rykańskiej o N o w e j  P o l s c e  mówić możemy. 
Lecz przy najlepszych chęciach o jednem zapo­
mnieliście, Rodacy, mianowicie o tom, że miłość 
Ojczyzny nie polega jedynie na śpiewaniu pieśni 
patryotycznych, przywdziewaniu jaskrawych mun­
durów i obchodzeniu rocznic narodowych, dro­
gich sercu każdego Polaka — lecz na spełnia­
niu obowiązków patryotycznych. C z y n ó w  nam 
trzeba, Rodacy, bo wiara bez uczynku martwą 
jest. Przyznać trzeba, żeście czynili, co mogli, 
ale o jednem z a p o m n i e l i ś c i e ,  Rodacy, że 
Polskę nie w Ameryce budować, lecz w Euro­
pie odbudowywać należy. Pod ty no względem 
nie uczyniliście wszystkiego, czego Ojczyzna od 
Was domagać się ma prawo i słusznie, bo Wy 
tu na amerykańskiej ziem1 znajdujecie się w sto­
kroć lepszych warunkach, niż Bracia nasi w Eu

aomjaią się o auayencyę u cara. roaonno Komuś 
z nich udało się rzecz całą przedstawić w. 
Sergiuszowi A l e k s a n d r o w i c z o w i ,  który 
obiecał czynną w tym razie pomoc. Wiadomo 
również, że wszystko to ze szczegółami znanem 
jest ministrom. Satrapa warszawski więc wścieka 
się ze złości, nie wiedząc, co z tym owocem zbyt­
niej swej gorliwości począć ?... Że to mu nie wyj­
dzie na zdrowie to kwestyi nie ulega. Że dobije 
się tern, to również rzecz pewna. Idzie tylko o 
to, ażeby przed czasem nie przeniósł się do 
wieczności. Niech za życia skosztuje gorzkich owo­
ców swoich własnych dzikich czynów.

Powszechnie twierdzą tutaj, że postanowiono 
już w zasadzie usunąć z Warszawy tego boha­
tera z pod ciemnej gwiazdy. Demonstracyjnie 
uczynić tego nie mogą dla tego, że istnieje ciągle 
jeszcze zasada dziwnej obawy, że tego rodzaju 
usunięeie Polacy mogliby uważać za słabość rzą­
du i... urządzić powstanie! Zmora ta trapi nawet 
we śnie przeróżnych „wielkich", nie maiąeyeh o 
nas najmniejszego pojęcia. Jako następcę p. Hur 
ki wskazują albo w. ks. Konstantego K o n s t a n- 
ty  n o  w ic  z a, syna b. namiestnika Królestwa, al­
bo gen. P u z y r e w s k i e g o ,  autora cennej pra­
cy o woinie polsko-rosyjskiej. Oo z tego okaże 
się praw dą?..

Jak trudno jest odróżnić tutaj plotkę od prawdy, 
prawpodobieństwo od kłamstwa, mamy dowód naj­
lepszy na prof. Zacharjinie, przeciwko któremu 
miało wrzeć powszechne oburzenie, jacyś ludzie 
mieli się zebrać do burzenia jego domu, studenci 
mjeli podać prośbę, ażeby go usunięto z kate­
dry, wystawiano go jako niedołęgę itd. A tym 
czasem faktycznie studenci p r z y j ę l i  go  o k la ­
s k a m i  po powrocie do Moskwy, nikt ani domu 
jego burzyć, ani na osobę jego napadać nie my- 
śiał. Z tego jednego dowodu bardzo jaskrawego 
możecie wnosić, iak naiwną, ślepą i niewykształ­
coną jest tutaj opinia, która niestworzone bajki 
gotowa jest rozpowszechniać, byleby mieć czem 
podrapać swędzący ją język.

Garowa-wdowa wkrótce ma udać się na Kau­
kaz, do Abas-Tumanu, gdzie przebywa bardzo 
chory w. ks. Jerzy Aleksandrowicz, prowizorycz­
ny następca tronu. Stamtąd carowa, wraz z sy­
nem wyjechać ma do Egiptu.

Tyle najrczmaitszych wieści na dzień dzisiej­
szy. A. B . C.

L o n d y n ,  21 listopada.
(Poważna porażka stronnictwa liberalnego. — 

Z  polityki zagranicznej. — Powódź.)
Ogłoszony wczoraj rezultat wyborów w Forfarshire 

jest prawdziwym ciosem dla liberalnej partyi. Utrata 
mandatu poselskiego jest już sama przez się do­
tkliwą dla rządu, który opiera się na słabej wię­
kszości. Przegrana w Forfarshire ma nadto akcen­
tujące porażkę okoliczności, których przeoczyć nie 
można.

Przedewszystkiem mamy do czynienia z okrę­
giem szkockim i to w dodatku o liberalnej prze­
szłości. W 1885 roku liberalny kandydat zwy­
cięża 4306 głosami większości; w rok potem pa 
nika z powodu h o m e r u l e ’u przeprowadza to- 
rysa przy pomocy 407 głosów większości. Ale 
już w 1892 roku wyborcy opamiętali się i z 868 
głosami większości stają w obozie Gladstone’a. 
Tymczasem teraz p. Ramsay, torys, uzyskuje 286 
głosów większości. Jeżeli nadto zważymy, że wy-

Dez zacnowawczosci. w same) rzeczy przypatrz­
my się programowi nowo wybranego posła Ram­
saya. Żąda on skrócenia czasu roboczego dla ro 
botników rolnych i nadania radom hrabstw pra­
wa parcelacyi ziemi; otóż torysi głosowali prze 
ciw prawnemu skróceniu dnia roboczego, a Izba 
lordow sprzeciwia się stale wszelkiemu powię­
kszaniu atrybucyj ciał samorządu na polu parce­
lacyi. Ramsay popiera samorząd dla Irlandyi jak 
i dla Szkocyi; punkt ten w słowniku torysów na­
zywa się rozbiciem jedności państwowej. P. Ram­
say obstaje przy oddzieleniu keścioła od pań­
stwa — „jeśli tego ludność żąda" ; Izba lordów 
i margrabia Salisbury stanowczo nie chcą sły­
szeć niczego o oddzieleniu kościoła od państwa. 
Wreszcie p. Ramsay domaga się „reformy Izby 
wyższej", co przecież należy dziś do programu 
haseł bojowych rządu. Mamy więc słuszność 
twierdząc, że wyborcy z Forfarshire posłali te­
raz do Izby gmin torysa bez toryzmu. Jest to 
zatem podwójna porażka dla rządu, któremu wy- 
boicy wyraźnie chcieli wypowiedzieć wotum nieu­
fności.

Nie przeceniając więc znaczenia j e d n e g o  
pojedynczego wyborn, twierdzimy że jeśli wo­
dzowie partyi nie zdołają prędko przywrócić dy­
scypliny partyjnej, jeśli nie potrafią przeprowa­
dzić stałej i systematycznej taktyki, nie ulegają­
cej atakom niecierpliwości, — przyszłe wybory 
mogą nawet dać większość torysom.

Podczas gdy we Francyi fałszywie pojmowany 
patryótyzm łączy barwy trójkolorowego sztanda­
ru republiki z orłem i sztandarem caratu, w An­
glii z powodu p >wszechnej apatyi rozgospodaro 
wało się dziś r u s o f i 1 s t w o, jakiego nawet 
nie mieliśmy tu za najlepszych czasów Gladsto 
ne’a. Przez całv tydzień Daily Dews uderzało 
w dzwony alarm u, nawołując do porozumienia 
się z Rosyą, jako do jedynego sposobu, by wyjść 
z kłopotliwego położenia w Azyi i Afryce.

W poprzednim liście zaznaczyłem, że polityka 
francuska w Afryce wpłynie na zbliżenie się 
Anglii do Rosyi. A właśnie przed dwoma dnia­
mi paryski Te.nps już się krzywił na umizgi 
Albionu do „przyjaciela z nad Newy." Daily 
News uspakajają francuskich polityków tern , że 
anglo-rosyjskie porozumienie osłabia przecież trój- 
przymierze. Zwrot ten nagły w polityce zagra­
nicznej jest dziś tern bardziej godny zaznaczenia, 
że i to rysi, tradycyjni wrogowie „państwa mo­
skiewskiego" oświadczają się za zgodą z Rosyą 
albowiem dodaje Standard, kapryśna polityka ce­
sarza niemieckiego rozprasza wszelkie nadzieje co 
do trwałości i planów trójprzy mierzą.

Innym czyunikiem , który przyspieszył anglo- 
rosyjskie przymierze było zachowanie się Sta­
nów Zjednoczonych w sporze chińsko japońskim. 
Ukazał się tu nawet komunikat, pochodzący 

z pewnych źródeł", przypisujący Stanom Zje­
dnoczonym nieudanie się dotychczasowe inter- 
weneyi „europejskiej (?)“ w celu zawarcia poko­
ju na wschodzie. Otóż dla polityków angielskich 
stanowisko Ameryki północnej było podwójnie 
podejrzanem. Z jednej strony tłómaczono jej 
sprzyjanie Japonii chęcią wytworzenia z tej osta­
tniej siły, mogącej współzawodniczyć z handlem 
angielskim. Japonia — mówią tu — w posiada­
niu Formosy i innych wysp zbliża się ku połu­
dniowym sferom, a połączywszy się z Francyą i 
Holandyą jest niebezpieczną dla handlu angiel­
skiego. Pow tóre: sympatye rusofilskie Stanów

azone. rrzez ki kh ani z rzęau nie mieliśmy ko- 
munikacyj kolejowych. Prowincya S u r r e y  jest 
zalaną. Od dwóch dni mamy pogodę; deszcz 
ustał, a słońce urąga wyrządzonym szkodom.

W. N.

N o w y  J o r k ,  5 listopada.
P. Erazm J  e r z m a n o  w s k i , jako komisarz 

skarbu narodowego polskiego na Stany Zjedno 
czone, ogłasza następującą odezwę:

„ R o d a c y !  Gdy po ostatnim zbrojnym ruchu 
polskim, dążącym do odzyskania utraconej nie­
podległości polityczne', zwycięscy na całej linii 
wrogowie wielki okrzyk tryumfu podnieśli, mo­
gło się zdawać chwilowo, że wielki naród upadł 
raz na zawsze, i że z listy żyjących wykreślić 
go można. Lecz dzieje ostatnich lat trzydziestu 
dowiodły, że w skrępowanem ciele duch narodo­
wy nietylko nie zagasł, ale przeciwnie nową erę 
swego bytu rozpoczął. Z wyjątkiem znacznego 
zastępu ludzi małego serca, którzy z nowym po 
rządkiem łatwo się zgodzili, naród cały po wal­
nym pogromie w chwilowy letarg zapadłszy, 
ocknął się prędko z odrętwienia, i wszystkich 
swycb sił dobywszy, o gruntownem odrodzeniu 
myśleć zaczął. A myśl niebawem w czyn prze­
szła i wszędzie objawy naszej żywotności wystę 
pować poczęły. W Królestwie Kongresowem 
epoka pozytywizmu warszawskiego, w Księstwie 
Poznańskiem lata ,,Kulturkampfuu, a w Ga-icyi 
długa i nieskończona jeszcze walka o naszą auto­
nomię — oto niezaprzeczone objawy czyniącego 
znaczne postępy odrodzenia się.

„Jeżeli Królestwo wszelkiej swobo-’y pozba­
wione głównie nad podniesieniem handlu i prze­
mysłu pracować było zmuszone, Galicja chlubi 
się powstaniem i rozwojem takich instytueyj, jak 
Banki krajowe, Towarzystwa zaliczkowe i gospo­
darcze, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół", To­
warzystwo „Oświaty ludowej" i „Szkoły ludo­
wej", wreszcie wystawą lwowską która oczy ca­
łej Europy na nasz biedny jeszcze kraj zwróci­
ła; Księstwo Poznańskie, pod obuchem polilyki 
Bismórkowslfię; jęczące, pomnożyło bogactwo na­
rodowe przez powstanie i rozwój takich instytu- 
cyj, jak Towarzystwo imienia Marcinkowskiego. 
Czytelnie ludowe, przez budzenie świadomości 
narodowej drogą wieców ludowych, przez Bank 
ziemsk: i parcelacyjny, którego celem jest utrzy­
manie ojczystej ziemi w rękach polskich. Ostatni 
rok Kościuszkowski, który tyle zjazdów i wycie­
czek do Lwc wa spowodował i dowiódł duchowej 
solidarności z pod wszystkich zaborów, stanowi 
bez wątpienia przełom w naszem życiu poroz- 
biorowem. Dziś wiemy na pewne, że nietylko 
żyjemy fizycznie, ale także moralms, duchowo, 
i to nam dodaje sił do dalszej, choć tak uciążli­
wej walki.

„Kiedy spraWy nasze w Europie względnie 
pomyślny obrót wzięły,—na drugiej półkuli świata 
wystą uł nowy objaw naszej żywotności narodo­
wej : powstało wyehodźtwo zamorskie, które od 
lat trzydziestu, to jest od chwili utworzenia się 
pierwszych większych osad polskich w Stanach 
Zjednoczonycn, pracuje nad zapewnieniem sobie 
tutaj dobrobytu raateryalnego.

„Do was-‘.o, Rodacy, kolonie polskie w Ame­
ryce stanowiący, z temi słowami dzisiaj się zw ra­
cam. Od lat więc trzydziestu pracujecie nad so­
bą, zakładacie kościoły, szkółki, oraz różne in-

ropie. jNiesc pomoc macierzy jest świętym obo­
wiązkiem kolonij polskich w Ameryce, liczących 
razem półtora miliona głów.

„Pomoc Wasza, Rodacy, powinna dążyć do

(podtrzymania ruchu narodowego we wszystkich 
dzielnicach dawnej Rrzypospolitej polskiej. Ży­
jemy zaś w czasach, w których do każdego 
przedsięwzięcia potrzeba dużo pieniędzy. Chcąc 
przygotować się godnie do stanowczego rezwią- 
zania naszej kwestyi politycznej, musimy stwo­
rzyć potężny S k a r b  n a r o d o w y ,  któryby tak 
mógł pomódz materyalnie Polakom europejskim 
iak amerykańscy Irlandczycy wspierają rucb eman­
cypacyjny swych europejskich współbraci. Wielu 
z Mas, Rodacy, zrozumiało już tę potrzebę, to 
też potworzyły się takie Skarby Narodowe w Ame­
ryce, lecz ich organizacya na błędnej spoczęła 
podstawie. Przyjąwszy od Zarządu Skarbu Naro­
dowego Polskiego pod opieką rady muzealnej 
w Rapperswylu urząd komisarza tego skarbu na 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, — posta­
nowiłem na samym wstępie odezwać się do 
swych Współbraci dla zwrócenia im uwagi, gdzie 
tkwi błąd i co poprawić należy. Przed dłuższym 
lub krótszym czasem Ojczyznę swą opuściwszy 
nie posiadacie już tej znajomości spraw polskich, 
jaka do kierownictwa niemi konieczme jest po­
trzebna. Wyehodźtwo polskie, z pobudek ekono­
micznych powstałe, rekrutowało się z żywiołów 
nią zajmujących w starym kraju stanowiska po 
litycznego, stąd nie posiadających dokładnej zna 
iomości Daszcgo położenia narodowego i nie zdol­
nych do tworzenia planów działania stąd wszyst 
kie Skarby Narodowe polskie w Ameryce nie 
mają dziś tego znaczenia, jakie mieć powinny i 
nie będą go miały, póki nie ograniczycie się, 
Rodacy, do zbierania funduszów jedynie, zarząd 
ich składając w ręca ludzi światłych, z wyrobio­
nym charakterem, dającym gwarancyę finansową 
i trzymających, że tak powiem, rękę na tętnie 
życia narodowego.

O Skarbie Narodowym polskim pod opieką 
zarządu Muzeum w Rapperswylu — wiecie już 
wszyscy dobrze z artykułów i odezw stokrotnie 
powtarzanych przez pisma tutejsze — nie będę 
więc tych szczegółów, poWt-rzał; powiem tyle 
tylko, że przyjąwszy urząd komisarza tego Skarbu, 
postanowiłem i przyrzekłem dążyć do zlania ist­
niejących na amerykańskiej ziemi „Skarbów" 
w jednę całość ze Skarbem europejskim, w całość 
opartą na silnych podstawach, spoczywającą 
w nieskalanych rękacb, a co najgłówniejsza, rzą­
dzoną przez ludzi stojących u steru ruchu naro­
dowego, znających gruntownie potrzeby knju  i 
mieszkających w Ojczyźnie. Mam nadzieję, że 
powyżej przytoczone względy skłonią Was, Ro­
dacy, do uznania, iż praca narodowa, prowadzona 
tu w Ameryce, w swej dotychczasowej formie, 
nie wyda tych rezultatów, jakich — jestem prze­
konany —  sami z całego serca pragniecie, gdyż 
opiera się na tern błędnem mniemaniu, jakobyście 
byli w prawie rządzenia s'arym krajem i sądze­
nia o chwilach otauowczych, przełomowych w po­
litycznym bycie Macierzy.

„W przekonaniu, że słowa moje trafią do Wa­
szych światłych umysłów i patryotycznych serc, 
wzywam Was, Rodacy, — zrzeknijcie się tego 
przekonania, pracujcie nie dla zadosyć uczynienia 
własnej próżności, lecz dla istotnego dobra nie­
szczęśliwej Ojczyzny naszej! Powiedziałem, co mi 
sumienie podyktowało — reszta do Was należy.

B E Z W Z G L Ę D N Y .
P O W I E Ś Ć

*
przez

K A Z I M I E R Z A  R O J A N A .

43 (Ciąg dalszy.)
Coś się tam w jego duszy dzieje szczególnego. 

Tak tu jakoś ciepło, tak przyjemnie, tak swoj­
sko, iak bardzo dostatnio: wszędzie czuć miliony, 
ach, te miliony!,.. Ogień płonie na kominku, 
ogień płonie w duszy tej kobiety, a w tym ogniu 
podwójnym wszystkie przedmioty i sprzęty zdają 
się ożywiać ciepłem i pociągać ku sobie.

— Napisz bilecik do narzeczonej, że dziś nie 
przyjdziesz, napisz — prosi Henryka błagalnie, 
rozkazująco — ja cię nie puszczę tak prędko, mu­
sisz mnie wieczór poświęcić, nie jej.

Musnęła go ręką po twarzy i podsunęła mu 
papier, pióro i atram ent

— Pisz. Ja  nawet będę na tyle przyzwoitą, 
że nie zaglądnę ci przez ramię, co piszesz

Uspraw-edliwiał się że pisanie niepotrzebne, 
ale w końcu napisał. Drażniło go potrosze, że 
Henryka tak często wspomina o narzeczonej;
. ndocznem było, że chciała mu tą narzeczoną 
dokuezyc. Ostatecznie jednak nie brał jej tego za 
złe, wszak wszystkie kobiety kochające zazdrosne 
są. a że Henryka kochała go dawną, szaloną mi­
łością, o tern był obecnie przekonany najzupeł-1 
niej.

Po herbacie wstał Leon, a wpatrzywszy się w 
oblicze Henryki czule, chciał jej kibić objąć ra­
mieniem. Umknęła znowu, wykręcając się jak 
węgorz z rąk rybaka. Wyciągnął ponownie obie 
ręce ku niej... Henryka uchodząc wstecz, śmiała 
się wciąż i broniła aż przyparta do ściany, za­
wołała niby z gmewem uderzając go po rękach:

— Fe, Leonie, tak nie można. Patrz, jakie 
masz brzydkie ręce.

Zdziwiony Leon obejrzał rękę jednę i drugą, 
lecz nie zauważył na nich nic brzydkiego.

— Cha, cha, jaki niedomyślny!,. Usiądźmy. 
Tylko musisz być grzecznym i przyzwoitym. 
Wiesz, co masz brzydkiego na ręce?

Wskazała mu na pierścionek zaręczynowy. 
Chciał coś na to odpowiedzieć, lecz spojrzawszy 
jej w oczy zmilkł. Hemyka spoważniała nagle, 
posmutniała.

—  Henryko! — zawołał zdziwiony — co tobie?
Istota ta mieniła się dziś; ani jej pojąć nie

można, ani zrozumieć, co myśli. Kalejdoskop, 
istny kalejdoskop.

Począł okrywać ręce jej pocałunkami i błagać, 
aby mu powiedziała, czy się gniewa i dlaczege ?

Milczała długo, aż wreszcie wyszeptała:
— Chcę, żebyś był moim.
— Henryko! — wybuchnął i przycisnął ją tym 

razem do piersi.
— Ja ciebie tylko kocham — szeptała dalej — 

i wszystkie skarby świata są niczem dla mnie 
bez ciebie.

Leon tracił coraz bardziej grunt pod nogami, 
zapomniał już o życiu, przyszłości, karyerze. Za­
pomniał o wszystkiem i nie poczuł nawet, jak 
Henryka założyła mu złoty łańcuszek i już go na 
tym łańcuchu wciąż wodzić będzie.

— Henryko moja! — począł szeydać gwałto­
wnie — ja ciebie również jednę tylko kochałem 
i kocham. Między nami stał twój mąz i on to 
był przyczyną, dla której musiałem zerwać.

— Ale dziś nie ma tej przyczyny, nie ma iuż... 
dziś jestem wolna — przysunęła się bliżej i oparła 
głowę na jego ramieuiu. — Daj mi swoją rękę.. 
Zwróć twarzyczkę tak, bym mogła patrzeć ci w tu 
śliczne oczy. Pamiętasz Leonie pierwszy wieczór, 
któryśmy w rozkosznym sam na sam razem spę­
dzili? Pamiętasz?... Śnieg padał grube mi płata­
mi na dworze, w piecyku ogień pryskał tajemni­
czo, blada lampka zaledwie dozwalała odróżnić 
meble w pokoju, a zegar wydzwaniał godziny

szybko jednę po drugiej... Ach, co to za cudowny 
był wieczór.

— Pamiętam go w najdrobniejszych szczegó­
łach. Wyglądałaś wtedy uroczo...

— A ty, mój kochany, a ty!... ach. jakże ży­
wo cię widzę!... ogniki miałeś w oczach, ustami 
paliłeś moje skronie.. Czułam z twej ręki, jak ci 
serce gwałtownie bije... Leonie! wyrzec słówko 
jedno, a takie wieczory mogą wypełnić całe na­
sze życie. Powiedz, że mię jeszcze kochasz tak 
samo, jak dawniej, że chcesz być moim mężem, 
a za dwa tygodnie bierzemy ślub za indultem i 
udajemy się w podróż poślubną za granicę. Posia­
dam blisko trzy miliony... one należeć będą do 
ciebie.

— Henryko, gdybyś nic nie miała, kochałbym 
cię mimo to zawsze. Jesteś dziś wolną!

Rzuciła mu się w ramiona.
— O mój najdroższy!
Cały wieczór spędzie Leon jak najrozkoszniej, 

trawiony namiętnością i kołysany myślą że je ­
szcze jeden krok stanowczy w życiu, jeszcze je­
dna zręczna ewolucja a stanie u kresu swych 
marzeń, posiędz e kobietę, która najbardziej dzia 
ła nań podniecająco, a z nią milionowy majątek.

Ach te miliony, ie m liony — jakiż przedzi­
wny mają one urok. Być niezależnym panem, 
posiadać wszystko, czego tylko dusza zapragnie, 
używać, wciąż używać i tylko używać!

Na odehodnem podsumowali i wyrównali osta­
tecznie dawiie zaległości. Leon, jak młody wil­
czek spoglądał przez cały wieczór na Henrykę, 
ona jednak mimo widocznego rozgorączkowania 
panowała nad sobą. siląc się i».v spokoj i układa- 
■ąc plany na zimno.

— Za tj dzień, to jest w następny czwartek, 
dam pierwszy artystyczuv wieczór u siebie — 
odpowiadała na natarczywą czułość Leona. — 
D j  tego czasu musisz zerwać z hrabianką. Gdy 
się to Btanie, przedstawię cię zebranym gościom, 
jako mego narzeczonego. Będą nas ohmawiać i 
wygadywać bóg wie co, ale cóż to szkodzi?

Weźmiemy ślub i pojedziemy do Włoch, do 
Szwajcaryi; zre ztą nie rzucam żadnego planu, 
pojedziemy tam, gdzie zechcesz. Dziś jednak mu­
sisz poprzestać na serdecznym pocałunku, do wi­
dzenia zatem... do widzenia.

III .
Piękne za nadohne.

Nadszedł tydzień gorączkowego wyczekiwania
W tym czarie miał Leon wykonać ponownie 

salto mortale, o tyle trudniejsze od poprzedniego, 
że tym razem przychodziło mu walczyć nie z-t 
samą narzeczoną, lecz także z matką i stryjem 
którzy dobrowolnie na ten krok nie byliby się 
zgodzili. Z narzeczoną sprawa łatwa: lekkie nie 
porozumienie, przy mówka jakaś starczyłaby za 
powód, za iskrę. Iskrę tę przez szybkie dmucha­
nie można bez wysiłku w płomień przemienić. 
Słówko po słówku a wywoła się niezadowolenie, 
gorycz, oburzenie i wymusi wreszcie pewną od­
powiedź, którą można poczytać za obrazę; roz 
trzą«ając dalej misternie tę obra-ę przypisując 
jej głębbzy podkład psychiczny, przedstawiając 
smutne następstwa w przyszłości, można ją do 
takich potwornych rozmiarów spotęgować że wo­
bec nich nie pozostaje nic innego, jak tylko do­
browolne rozłączenie.

Z hrabianką sprawa nie zbyt tru d n a; z tą mógł 
się L°on załatwić w dwu, trzech posiedzen'ach. 
tembardziej, że kolizya sprzecznych lislów mogła 
doskonale posłużyć za punkt wyjścia. O wiele 
trudniej przychodziło przerobić matkę, a jeszcze 
bardziej stryja. Lecz ostatecznie choćby nie wie­
dzieć jaką niedorzeczność popełnił, matka jako 
matka, musi ją przyjąć bez żalu, musi pogodzić 
się i wyrozumować sobie, że tak jest dobrze, jak 
się stało, od tego bowiem jest matką, aby wszyst­
ko za dobrą monetę przyjmowała — a stryj? 
cóż s try j!.. stryj jest poprostu zer im wobec mi­
lionów Henryki. Cały majątek stryja nie przekra­
cza dziesiątej części wartości majątku Alczyń-

„Na zakończenie wzywam Was wszystkich bez 
różnicy przekonań, Rodacy, do popierama donio­
słej instytucyi Skarbu Narodowego polskiego 
w Rapperswylu; zbierajcie składki, bogdajby na­
wet centowe, ale zbierajcie wszyscy i bez wy­
tchnienia, pamiętając zawsze o celu ostatecznym, 
przyświecającym naszej pracy. Do Was Polki 
zwracam się z gorącem wezwaniem popierania 
przedsięwzięć narodowych. Na patryotyzmie i po 
święceniu Polek nie zawiódł się nasz naród ni­
gdy. Jako żony, siostry i matki, wpajajcie potrze­
bę pracy dla dobra Ojczyzny i zachęcajcie do 
składek na Skarb Narodowy. Nie duże. ale nie­
ustanne ofiary, do poważnych prowadzą wyników. 
Za zobojętnianego dla sprawy narodowej ten 
niech będzie poczytany, kto niepamiętny smu­
tnego losu Ojczyzny naszej, postawi egoizm i 
sobkostwo na straży swego serca i kieszeni! 
Niechaj Kościuszkowski <rok położy fundament 
pod gmach szczęśliwej przyszłości".

Tyle p. Erazm J e r z m a n o w s k i .  Do przyto­
czonej tutaj odezwy jego muszę dodać kilka słów 
objaśnienia, bez których trudno byłoby zrozumieć 
wiadomość, w dalszym ciągu dzisiejszego listu 
zamieszczoną.

Obok Skarbu Narodowego polskiego w Euro­
pie, na rzecz którego zdołał p. Jerzmanowski 
zgromadzić w swych rękach przeszło 8.000 do­
larów, istnieją w Ameryce jeszcze dwa inne 
Skarby Narodowe, jeden w „Związku Nar. pols.“ 
(Chicago) a drugi w świeżo założonej „Lidze". 
O de „Związek narodowy polski" zebrane przez 
siebie pieniądze wkrótce zapewne ze skarbem 
europejskim w jednę całość zleje, o tyle „Liga" 
zastrzegła w statutach samodzielność swycb fun­
duszów, postanowiwszy przedewszystkiem zebrać 
100.000 dolarów, a potem dopiero na wiecu u- 
chwalić, co z temi pieniędzmi zrobić.

Twórcy „Ligi" przyjęli w ten sposób zasadę, 
na którą nie godzi się p. Jerzmanowski i słusznie. 
Boć rzecz jasna, że Polacy w Ameryce, mogący 
się zupełnie swobodnie rozwijać, nie potrzebują 
specyalnvcb, bliżej nieokreślonych funduszów, do 
osiągnięcia celów narodowych. Inaczej ma się 
rzecz w Europie, gdzie w obronie bytu narodo­
wego musimy nieraz uciekać się do środków nie­
legalnych, których przed wrogami naszego imie­
nia zdradzać, a więc i odnośnych funduszów po 
imieniu nazywać nie można.

Zbieranie składek na Skarb Narodowy w Ame­
ryce ma ylko wtedy rację byiu, gdy pieniądze 
w zarząd Skarbu europejskiego oddane zostaną. 
Możnaby przytoczyć jeszcze kilka innych argu­
mentów na poparcie tego twierdzenia, lecz za­
strzegając sobie to na później, ograniczymy sie 
tutaj do zaznaczenia że „Liga" albo nie rozu­
mie sprawy dokładnie, albo ma jakieś osobiste 
jeszcze, bliżej nam nieznane zamiary względem 
Skarbu, skoro na tym właśnie punkcie doszło 
najwyraźniej do jakiegoś zasadniczego nieporo­
zumienia pomiędzy p. Jerzmanowskim a reszfą 
zarządu „Ligi". Nieporozumienie to musiało być 
dość silne, s k o r o s p o w o d o w a ł  o p. J e r z ­
m a n o w s k i e g o  do  z r z e c z e n i a  s i ę  g o ­
d n o ś c i  p r e z e s a  „Li g i " ,  ku wielkiej szkodzie 
dla sprawy. Fakt ten musi każdego zdziwić tern 
bardziej, że p. Jerzmanowski, jak w poprzednim 
liście pisałem, był niedawno w Chicago, przewo­
dniczył posieazeniu zarządu „Ligi" i zapropono­
wał poprawki statutu, dając w ten sposób do­
wód interesowania się losami młodej instytucyi, 
która na przyjęciu poprawek swego ex - prezesa 
wieleby skorzystać mogła. Rezygnacya p. Jerz­
manowskiego nastąpiła tak nagle i tak bez żadne­
go poprzedniego przesilenia, że mógłby ktoś p. 
Jerzmanowskiego o niekonsekwencyę posądzić, 
zwłaszcza z daleka sprawę rozważająe. Przeci­
wnie jednakże krok ten, jak starałem się wy­
jaśnić, zupełnie jest logiczny i konsekwentny, a 
cała wina spada na stronę przeciwną, która szczę 
śliwą myśl potężnej „Ligi polskiej" w Ameryce 
nieszczęśliwem przeprowadzeniem jej zwichnęła 
i na niepowodzenie naraziła.

O dalszym przebiegu rzeczy nie omieszkam 
Was w swoim czasie zawiadomić. W. Szk.

Galicyjskie kasy oszczędności.
ł  VI.

Lokacya kapitału wkładkowego w przeróżnych

skiej, więc cóż on wobec niej warty? Dla raj­
skiego ptaka można i powinno się szczygła po­
święcić. Że zaś dopomagał mu dotąd że łożył 
na jego wychowanie i wykształcenie i że wresz­
cie należała mu się pewna wdzięczność za to 
wszystko, tego bynajmniej nie brał w rachubę.. 
Stryj dopomagał, bo musiał: wszak od tego jest 
stryjem — a wdzięczność, to takie niedorzeczne, 
wprost głupie uczucie, że naa niem nowy czł< 
w ek  przechodzi bez skrupułów do porządl - 
dziennego.

Nie lękał się Leon gniewu matki, nie obawiał 
się zerwania z Hipolitem, uważając jeduo i dru­
gie za rzecz małej wagi — niemiłemi mu byłj 
jedynie długie perswazje, przedstawienia, napo­
mnienia i weszeie wyrzuty. Czyn spełniony to 
już wygrana i tryumf po jego stronie, jeno dro­
ga do tego tryumfu była zbyt długa, powolna,* 
nieznośna, słowem nudna.

Taktyka wojenna przyjmuje niemal za pewnik, 
że tylko ofenzywa wiedzie do celu: im silniej 
im niespudz'aniej natrze się na nieprzyjaciela, tein 
dodatni wynik zapasów pewniejszy. Dobry wódz 
powinien namyś'ać się gromadzić s:ły na Dewien 
czas i miejsce powoli i z rozwagą, lecz gdv przy­
chodzi chwila rozstrzygająca tak zwany punkt 
zwrotny, gdzie to szczęście w jednej niemal se­
kundzie przechyla się na tę lub ową stronę — 
tam wódz zamyka oczy i rzuca się sam naprzód 
z okrzykiem „hura!" — Wygrana w tym ras 
prawie pewna. Tu sprawy doszły właśnie do owe­
go punktu zwrotuego, gdzie dalszy namysł i wa­
hanie się było zbyteczne. A więc zaryzykować, 
skoczyć w przepaść i karku nie skręcić!

Tak przim jśliw ał Leon nad obecnym planem 
kampanii i postanowił w końcu nie mówiąc nic 
ani matce, ani stryjowi, spełnić coup d’etat x  
własną jedynie odpow ledzialność. Gdy klamka rM 
zapadnie, Liech już wtedy mów:ą co chcą, nie«L 
się irytują i wymyślają, on już o to dbać ńie 
będzie- (0. d. n.)
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operacjach kredytowych nietylko opędzana znacz- 
na koszta zarządu kas oszczędności, ale w miarę 
tego, o ile ten kapitał był czynnym i wedle sto­
sunku między płaconym a pobieranym procen­
tem dawała co roku czyste zyski, z którrch kasy 
poczestne lakze kwoty przeznaczały Da fundacye 
dobra powszechnego bądź rozdzielały między in­
stytucje filantropijnego lub narodowrgo pożńku 
Przedsiębiorąc rozdział osiąganych zysków, me 
zapominały nigdy zarządy kas naszych o żywot­
nych potrzebach którym zawdzięczamy istnie­
nie swoje i rozwój pomyślny, a Hojne ofiary Da 
ten cel złożone przez kasj oszczędnoeci obu sto­
lic kraju służyły za dobry przykład ich koleżan­
kom w miastach prowincyonalnych.

Zbiorowa cyfra czystego zysku, osiągniętego 
przez wszystkie galicyjskie kasy od początku ich 
działalności aż po koniec 18P2 roku, przedstawia 
się w cyfrze 7,077.376 złr. 49% ct. Z tej awoty 
przypada w udziale na kasę lwowską za 49 letni 
okres jej działalności 3,758.680 złr. 41 ct., na 
krakowską za 26 letni okres jej istnienia złr. 
1,177.967 ct. 07 tak , iż czysty zysk osiągnięty 
przez resztę kas galicyjskich wvraża się w cyfrze 
2, 140.728 złr. 51«/, ct.

Wysokość osiąganego zysitu zależną była nin- 
tylko od czaru trwania każdej z kas galicyjskich 
z osobna, lub stanu wkładek, przez nią zgroma­
dzonych, ale i od mniej iub więcej intenzywnego 
użycia tego kapitału

Fitk lńp austryacki daje się kasom oszczędno 
ści dotkliwie odczuwać. Dość powiedzieć, że sam 
podatek dochodowy pochłania przeszło 10% z ich 
dochodu brutto, a opodatkow anie kas nie jest by­
najmniej równomiernie. Przy niezmienionej natu­
rze cperacyj kredytowych bywał wymiar podatku 
uskuteczniony z całą dowolnością a za podstawę 
przyjmowano z reguł? nie przepisy ustaw skar 
bowych, a'e jak największą korzyść skarbu pań­
stwa Z przykładów tego fiskalizmu, przytoczo­
nych w niniejsze' publikacyi, wyjmujemy jeden: 
Założona w r. 1890 kasa s a m b o r s k a  miała 
surowego dochodu 2 996 złr,"a to: 234 złr. w r. 
1890, 892 złr. w r. .1891 i 1.870 złr. w roku 
1892. Zapłaciła zaś podatku dochodowego za te 
trzy lata ni mniej ui więcej tylko 1.278 złr. 83 
ct., czyli 42 66%  surowego dochodu. Można so­
bie wyobrazić, jakiemi zasadami przy wymierza­
niu tego podatku się kierowano.

Z czystych zysków swoich wydały kasy nasze 
przez cały czas swego istnienia do końca 1892 
r. w peryodycznycb subwencyach lub jednorazo­
wych datkach na cele dobroczynne lub powszech­
nego dobra ogólną kwotę 861.836 złr. 72 ct., 
w którą nie wliczono wcale funduszów przez 
obie kasy stołeczne już nagromadzonych, a rów­
nież ua takie cele przeznaczonych. Więcej niż 
połowa powyższej kwoty idzie na rachunek za 
sług trzech kas stołecznych lwowskiej, krakow­
skiej i stanisławowskiej, reszta zaś przypada na 
13 kas prowincyonalnych miejskich. Z powiato­
wych figuruje w tym spisie jedynie kasa kra­
kowska. Tak wedle cyfr absolutnych. Natomiast 
wedfc stosunku ofiarowanych darów do osiągnię­
tego zysku prym biorą nawet przed obiema ka­
sami stołeczuemi kary prowincyonalne miast: 
Rze°towa, Stanisławowa. Przemyśla i Tarnopola, 
kiedy bowiem w kasach stołecznych datki na cele 
dobra powszechnego nie w?czerpują piątej części 
osiągniętego zysku to stanowią one w kabach 
rzeszowskiej i stanisławowskiej niemal ich poło­
wę, w przemyskiej przeszło trzecią część, a w tar­
nopolskiej prawie czwartą część zysków.

Streściliśmy w ten sposób ważniejsze dane 
z wszystkich możliwych kierunków działalności 
kas galicyjskich. Sprawozaanie nasze kończymy 
wraz z tutorem tej cennej publikacyi dochodząc 
do wniosków następujących:

1) że galicyjskie kasy oszczędności pod wzglę­
dem gromadzenia wkładek rozwijały się dotąd 
pomyślnie, że jednak od roku 1891 zmniejszyła 
się znacznie przewaga nowych wkładek nad zwro­
tami, a obecnie wzrost stanu wkładek wynika 
przeważnie z kapiializacyi odsetków;

2) że już obecnie przeważna część galicyjskich 
kas oszczędności posiada fnudusze rezerwowe w ta­
kiej wysokości, iż dają one wkładkującym zupeł­
ną gwarancję zobow.ązań, przyjętych wobec nieh 
przez kasy, — że jednak w wieln kasach jeszcze 
fundusze rezerwowe są zbyt małe. a i°b zwięk­
szenie jest piei W8ursędaym obowiązkiem ża- 
i ządów;

8] że ojrocentowame wkładek w przeważnej 
liczbie ka przekracza oprocentowanie najsolid­
niejszych. na hipotece ziemskiej własności opar­
tych, krajowych papierów publicznych, zaś w re 
uzeie kas stoi na równi ze stopą procentową tych 
papierów;

4) że pomimo stosunkowo tak wysokiego opro­
centowania przeważna większość wkładek w ga- 
licyjtkićh kasach, nie przekraczając cyfry 500 złr., 
posiada istotne znamiona rzeczywistych wkładek 
oszczędności, — że atoli od lat już kilku wzrasta 
w wielu kasach liczba tych wkładek, które we­
dług swojej iiwartości noszą na sobie cechę de­
pozytów bankowych;

5) że niemal %  kapitału wkładkowego znaj­
duje pomieszczenie w pożyczkach hipotecznych 
z- pupilarnem bezpieczeństwem, że iednak z inte­
resu h ;potecznego wykluczyły galic. kasy oszczę­
dności prawie zupełnie dotowanie swojemi po­
życzkami hipotek mniejszej własności ziemskiej;

6) że w wielu prowincyonalnycL kasach za­
nadto wielka część kapitału wkładkowego, loko­
waną bywa w eskoncie wekslowym, który — cho­
ciażby był prowadzony z największą oględnością, — 
daie .nn.ciszą gwarancyę bezpieczeństwa wypo- 
zywanego kapitału od te j , jaką dałyby pożyczki 
udzielone na zastaw papierów wartościowych lub 
fantów ruchomych;

7) że jednak pomimo to przeważna liczba ga­
licyjskich kas oszczędności nie pomyślała dotąd 
o otwieraniu zakładów zastawniczych, które bez 
wątpienia stałyby się ogromnem dobrodziejstwem 
dla ubolrzej ludności naszych miast i miasteczek, 
nastręczyłyby zaś kasom sjoaubu umieszczania 
znacznej części kapitałów wkładkow*ych, dającego 
obok wszelkiego bezpieczeństwa tę korzyść, iż 
łatwo może być uruchomionym;

8) że pomimo nadmiernego przeciążenia po­
datkami i pomimo wysokich kosztów zarządu 
tłómaczących m  drobiazgowoś ńą 'nteresow upra­
wianych przez nasze kasy oszczędności, kredyt 
udiielony przez nie, w wszelakiej formie chociaż 
nie był tanim, nigdy jednak nie był dla dłużm- 
kó r zbyt uciążliwy m ;

9) że atoli mimo to płynność procentów od 
hipotecznych pozyczek wiele pozostawia do ży­
czenia, a dalsze i coraz większe nagromadzenie 
się zaległości w tych procentach mogłoby łatwo 
kasy nasze narazić na przykry b ra t gotówki 
w wypadkach znaczniHjszego wycofania wkła­
dek;

10) że wreszcie byłoby bardzo pożądanem, 
aby galicyjskie kasy oszczędności, zgodnie z wła- 
ściwem powołanien instytucyj dobra powszech­
nego, chętniej zwracały się do lokowania powie­
rzonych sobie kapitałów w pożyczkach dla gmin 
i powiatow, a przez to samo dzielnie dopomo­
gły do rozwoju naszych miast i miasteczek oraz 
do wytworzenia niejednej pożytecznej instytucyi 
powiatowej lur gminnej.

Statystyka Księstwa Poznańskiego.
(Dokończenie).

P o z n a ń ,  w listopadzie.
B. O b w ó d  r e . j e n c y i  b y d g o s k i e j .

1) Powiat b y d g o s k i .  Obszar 138.931 hekt., 
liczba miast 3 srmin wiejskich 163, dominiów 73, 
liczba ludności 74.247, katolików 32.559, na tysiąc 
48‘85, protestantów 40.649, na tys. 54 78, żydów 
878, na tysiąc 1T8, P o l a k ó w  27.426 na ty­
siąc 37’48, N i e m c ó w  45 993, ua tysiąc 62 49, 
dwujęzykowych 802, żywioł polski ma przewagę 
w 94 gminach

2) Powiut c z a r n k o w s ki. Obszar 80 318 he­
ktarów, liczba miast 2 gmin wiejskich 53, do­
miniów 21, liczba ludności 38.678, katolików 
16.367, na tysiąc 423 16, protestantów 20.814 na 
tys:ąc 538'14, żydów 1494 (1674) na tysiąc 38'62, 
P o l a k ó w  9801 =  256'9 prc, N i e m c ó w  
28.604=743% , żywioł polski ma przewagę w 30 
gminach.

3) Pjw iat c h o d z i e s k i .  Obszar 109 447 he­
ktarów, liczba miast 6, gmin wiejskich 92 
dominiów 41, liczba ludności 59.245 katolików 
22.717, na tysiąc 378 protestantów 36.644, ua 
tysiąc 587, żydów 1938, na tysiąc 35, P o l a ­
k ó w  10.021, na tysiąc 173-2, N i e m c ó w  
49.224; na tysiąc 826 2, dwujęzykowych 789, ży­
wioł polski ma przewagę tylko w 12 gminach.

4) Powiat g n i e ź n i e ń s k i .  Obszar 56.255 
hektarów, liczba miast 2, gmin wiejskich 91, do­
miniów 69, liczba ludności 42,482, katolików 
29.843, na tysiąc 702 48, protestantów 11-063, 
na tysiąc 260-42, żydów 1576, w tej liczbie 
1351 w samem Gnieźnie, na tysiąc 36-30, P o ­
laków 28.445, ua tysiąc 670-3 N i e m c ó w  
18.953 ua tysiąc 329 2, dwujęzykowych 66, ży­
wioł niemiecki ma przewagę w 24 gminach.

5) Powiat i n o w r o c ł a w s k i .  Obszar 103.858 
hektarów, liczba miast 2, gmin wiejskich 105, 
dominiów 117, liczba ludności 61841, ka olików 
396.24. na tysiąc 64%,  protestantów 20.506, na 
tysiąc 3J %,  żydów 1635, na tysiąc 2-6 w tej 
liczbie w samym Inowrocławiu 1485 i w Gniew­
kowie 111, P o l a k ó w  37.973, na tysiąc 616 
N i e m c ó w  23.600, na tysiąc 38-3, żywioł nie­
miecki ma przewagę w 58 gminach.

6) Powiat m o g i ł  m e  ki. Obszar 73.343 he­
ktarów, liczba miast 4, gmin wiejskich 132 do­
miniów 66, liczba ludności 40.158, katolików 
30.189, na tysiąc 751, protestantów 9194, na 
tysiąc 228 żydów 775 na tysiąc 18, P o l a k ó w  
29.726, na tysiąc 740, N i e m c ó w  1U.304, na 
tysiąc 258, dwujęzykowych 150, żywioł niemiec­
ki ma przewagę w 34 gminach.

7) Powiat s t r z e l i ń s k i .  Obszar 61.452 he­
ktarów, liczba miast 2, gmin wiejskich 72, dorni- 
uiów 75, liczba ludności 31.127, katolików 
24.984, na tysiąc 751, protestantów 5673, na 
tysiąc 228, żydów 470, na tysiąc 18 P o l a k ó w  
24.487, na tysiąc 788, N i e m c ó w  6486, na ty 
siąc 210, dwujęzykowych 150, żywioł niemiecki 
ma przewagę w 16 gminach.

8) Powiat s z u b i ń s k i .  Obszar 91.465 1 e- 
ktarów, liczba miast 5, gmin wiejskich 119, domi­
niów 78, liczba ludności 44.105, katolików 24.988, 
na tysiąc 563 3. protestantów 18.184, na tysiąc 
409 92, żydów 1183, na tysiąc 26 67, P o l a k ó w  
23.975, na tysiąc 542 5, N i e m c ó w  20.130 
na tysiąc 456 6, awuięzykowycb 248 żywioł nie- 
m ‘ i i  ma przewagę w 86 gminach.

9) Powiat w ą g r o w i e c k i .  Obszar 108 698 
hektarów, liczba miast 4, gmin wiejskich 132 
dom^iów 89, liczba ludności 43 818, katolików 
35.157, na tysiąc 802 34 protestantów 7623, na 
tysiąc 173'97, żydów 1038, na tysiąc 23 67, P o ­
l a k ó w  33.926, na tysiąc 77 59. N i e m c ó w  
10.100, na tysiąc 22 39, dwujęzykowych 150, 
żywioł niemiecki ma przewagę w 39 gminach.

10) Powiat w i e l e ń s k i .  ubszar 76.065 he­
ktarów, liczba miast 1, gmin wiejskich 45, do­
miniów 25, liczba ludności 32.519, katolików 
10.280, na tysiąc 31612, protestantów 21.376, 
ua tysiąc 602*26, żydów 702, na tysiąc 21, P o ­
l a k ó w  8099, na tysiąc 251-8, N i e m c ó w  
4.212, na tysiąc 747-9, dwujęzykowych 221, ży­
wioł polski ma przewagę tylko w 12 gminach.

11) Powiat w i t k o w s k i .  Obszar 58.825 he­
ktarów, liczba miast 4, gmin wiejskich 103, do­
miniów 62, liczba ludności 24.583, katolików 
20.573, na tysiąc 837 5, protes antów 3978 na 
tysiąc lb 2  4, żydów 32, na tysiąc T55, P o l a ­
k ó w  20 573, na tysiąc 837 5, N i e m c ó w  3978 
na tysiąc 162 4, dwujęzykowych 29. Żywioł nie­
miecki ma przewagę w 26 gminach. W tym 
powiecie nie ma wcale Niemców katolików, stąd 
jest w nim równa liczba Polaków i katolików.

12) Powiat w y r z y s k i .  Obszar 115 991 he­
ktarów, liczba miast 6, gmin wiejskich 103, do­
miniów 84, liczba ludności 58.214, katolików 
29.077, na tysiąc 499 48, protestantów 27.551 
na tysiąc 473 27, żydów 1553. na tysiąc 27 25. 
P o l a k ó w  25.184, na tysiąc 43 59, N i e m c ó w  
32.637, L a tysiąc 5639, dwujęzykowych 383. 
Żywioł polski ma przewagę w 96 gminach.

13) Powiat ż n i u 8 k i. Obszar 74 127 hektarów 
liczba miast 4, gmiu wiejs^ch 94, dominiow 57, 
liczba ludności 31.568, Katolików 26.338, na tys. 
834, protestantów 4403, na tvsiąc 139, żydów 
786, na tysiąc 25, P o l a k ó w  25 963, na tysiąc 
824, N i e m c ó w  >461, na tysiąc 175, dwujęzy­
kowych jest ,142. Żywioł niemiecki ma przewagę 
tylko w 10 gminach.

14) M i a s t o  B y d g o s z c z .  Liczba ludności 
41.399, w tej liczbie 5035 wojska Katolicy sta­
nowią 26 97% ludności, protestanci 68 63%, ży­
dzi 3-51%, P o l a  cy 14-06%, N ie  m ey  85 61 %’

dwujęzykowych jest 4. Bydgoszcz ulegała przez 
cały wiek ubiegły najgwałtowniejszej germanizacji 
i stąd tak mały w niej procent Polaków.

Tak więc przedstawia się narodowościowa i 
wyznaniowa statystyka Wielkopolski według ob­
liczeń urzędowych. Nie jest ona, jak wyżei po­
wiedziano, zupełnie ścisłą, gdyż znając wrogie 
dla żywiołu polskiego usposobienie urzędników 
administracyjnych, którzy statystykę sporzą­
dzali, słusznie przypuszczać można że w każdym 
powiecie popełnili tendencyjne pomyłki na nie­
korzyść żywiołu naszego, zawsze jednak i ta 
urzędowa statystyka j^st cennym materyałem dla 
ocenienia stosunków narodowościowjch i wyzna­
niowych, w których aparat germanizacyjny pra­
cuje od wieku, jak blę pokazuje, bez żadnych wi­
doczniejszych skutków, gdyż te powiaty, które 
większą wykazują cyfrę ludności niemieckiej, ani­
żeli polskiej, były przed rozbiorem Polski har­
dzi j jeszcze niemieckiemi, aniżeli są niemi obec­
nie. Cyfry powyższe wymownie świadczą, że mi­
mo stuletniego ucisku żyjemy i zdusić się nie 
pozwolimy! (cp.)

Przegląd polityczny.
Kraków, 24 listopada.

W politycznej sytuacyi na W ę g r z e c h n‘c się 
nie zmieniło. Wprawdzie rozeszła się pogłoska, 
że król udzielił już sankcyi uchwalonym przez 
Sejm ustawom kościelnym, ale pogłoska ta nie 
znajduje wiary w kołach, które zwykle mają do­
bre informacye. W kołach tych wątpią nawet, aby 
sankcja nastąpiła tak szybko. Wątpliwości te bu­
dzą niepokój nietylko w obszerniejszych ko­
łach, ale także pośród posłów. Co chwila po­
jawiają się wskutek tego pogłoski, które natych­
miast okazują się nieprawdziwemi. Wczoraj mia­
ło się odbyć posiedzenie Bady ministrów, które 
miało się zajmować ocenieniem obecnej sytuacyi. 
Dziś zaś lub jutro ma dr. W e k e r 1 e przybyć 
do W i e d n i a .  Do tej chwili jednak nie mamy 
wiadomości ani o posiedzeniu Rady ministrów 
i jego przebiegu, ani o wyjeździe premiera.

Frauciszek K o s s u t h  zawiadomił znaczną część 
swoich przyjaciół ze stronnictwa niezawisłych, że 
z powodu silnych krwotoków z nosa musi zanie­
chać dalszej wędrówki jo  kraju. W ten sposób 
przynajmniej na teraz skończyłaby się jego rola, 
która poczęła budzić obawy wśród społeczeństwa 
węgierskiego, a postępowanie rządu, który przy­
patrywał się spokojnie tej zabawce, okazałoby się 
najodjowiedniejszem.

Z  parlamtntu francuskiego.
Przy bardzo licznym udziale posłów rozpoczę­

ły się we czwartek we francuskiej Izbie deputo­
wanych obrady nad przedłożeniem co do udzie­
lenia kredytn na wyprawę madagaskarską. A 1 y- 
p e ,  deputowany z Indyj francuskich, ubolewał 
nad pobłażliwością, okazywaną dotychczas Howa- 
som i domagał się e n e r g i c z n e g o  p r z e c i w  
n i m  w y s t ą p i e n i a .  J o u r d a n ,  członek 
stronnictwa radykalnego, zaznaczył, iż wyprawa 
jest niezbedLą w i n t e r e s i e  h o n o r u  F r a n ­
cy i. D o u m e r g u e  oświadczył Eię p r z e c i w ­
k o  z a b o r c z e j  p o l i t y c e  k o l o n i a l n e j ,  
u ‘rzymując, ż«v 'każda nowa zdobycz kolonialna 
jest dla Francyi nową słabą stroną ua wypadek 
wojny powszechnej; co zaś do honoru republiki, 
to nic w polityce kolnialuej jest on zaangażowa­
ny, lecz w tern. ażeby raz już nareszcie wziąć 
się poważnie do r e f o r m  d e m o k r a t y c z ­
n y c h .  Członek prawicy, M o n t f o r t ,  sądzi, że 
przeciwko Madagaskarowi wystarczyłaby demon­
stracja, należy bowiem oszczędzać krew i złoto 
francuskie.

Sprawozdawca, C h a u t e m p s ,  przemawiał za 
przedłożeniem rządowom i wykazywał korzyści, 
jak e Francja będzie miała z utrwalenia swego 
panowania na Madagaskarze.

Radykał, D e n e c h a u ,  nadmien;ł, że F r a n ­
c u z i  n i e  n a d a j ą  s i ę  d o k o l o n i j ;  to taż 
mówca żąda przedewszystkiem a m n e s t y i ,  wie 
bowiem, ile cierpią deportowani Francuzi.

Podsekretarz stanu dla spraw kolonialnych, 
E t i e n n e , wystąpił w obronie przedłożenia rzą­
dowego, powołując się na wielka politykę kolo­
nialną Anglii i dowodząc, że Madagaskar jest 
ważnym punktem strategicznym i politycznym.

Niemałe wrażenie zrobiła mowa socjalisty, 
V i g u e  d’O c to n ’a, który s»m był lekarzem 
marynarki i z własnego doświadczenia zna ko­
lonie. Przedstawia on stosunki kolonialne w bar­
dzo ponurych barwach, dowodząc, że klimat ko- 
lonij francuskich w Afryce jest zabójczy dla E u­
ropejczyka, a pod w z g lę d e m  handlowym kolonie 
te niewiele korzyści przynoszą Francuzom, po­
nieważ Anglicy, Niemcy i Portugalczycy mają 
co najmniej w swych rękach 60% obrotu han­
dlowego w kolouiach francuskich. Daty podane 
przez Etienne’a co do Sudanu francuskiego są, 
zdaLiem mówcy, nieprawdziwe. Kwitnie tam prze­
ważnie handel niewolnikami, a dla tego handlu 
nie warto chyba ponosić ofiar w krwi i pienią­
dzach.

Fo tem przemówieniu, które zrobiło silne wra­
żenie w Izbie, odroczono rozprawę do następne­
go posiedzenia.

Na posiedzeniu Izby deputowanych we środę 
Juliusz R o c h e  zrobił ciekawe zestawienie bud­
żetu wojskowego we Francyi i w Niemczech. 
Z zestawienia tego okazuje się, że po wojnie 
1870/71 roku Francya wydawała na cele woj­
skowe więcej niż Niemcy aż do roku 1887, na­
stępnie zaś stosunek się zmienia, gdyż od roku 
1887 Niemcy wydają na uzbrojenia regularnie 
więcej, niż Francya, a mianowicie w 1887 roku 
wydały o 124 miliony franków więcej od Fran­
cyi w roku 1888 o 55 milionów więcej, w roku 
1889 o 72 miliony więcej, w roku 1890 o 26 
milionów, w 1891 o 148, w 1892 o 54, w 1893 
o 108, w 1894 o 164 miliony, a w roku 1895 
o 181,498.697 franków więcej. Tym sposobem 
w ciągu 9 ostatnich lat Niemcy wydały na u- 
zbrojenia o 934 miliony więcej, niż Francya.

Bułgarya a Rosya.
Organ południowo-bułgarskich uuionistów, a 

zwłaszcza przywódców icb Weliczkowa (obecnie 
ministra robót publicznych), Madżdzowa i Bob- 
czewa, który za czasów Stambułowa był jedynem 
pismem o barwie wyraźnie moskalofilskiej, zabrał 
przed kilku dniami głos w sprawie stosuhku But-

garyi do Rosyi. Nie pojmuje ten organ, jak mo­
żna sprawę pojednania z Rosyą łączyć z jak emi- 
kolwiek warunkami. Mówić o warunkach jest o- 
braZającem zarówno dla Bułgaryi, jak dla Rosyi. 
Nie można przypuścić, żeby Rosya chciała sta­
wiać warunki niezgodne z niezawisłością Bułga­
ryi. Naród, któryby taki warunek przyjął, stracił­
by prawo do przyjaźni innych, a Rosya sama 
nie miałaby dla takiego przyjaciela szacunku. Naj­
cenniejszym skarbem dla narodu jest jego nieza­
wisłość a Bułgarzy kupcząc tym skarbem okaza­
liby się niegodnymi tych ofiar, które poniosła 
Rosya dla wyswobodzenia Bułgaryi. W końcu za­
znacza wspomniany organ, że rozmaite pisma 
rosyjskie tamtejszą opinię publiczną na błędne 
wodzą tory jeśli torują drogę mniemaniu, że po­
jednanie z Rosyą możliwe jest pod warunkami 
dla Bułgaryi poniżaiącemi.

W szczerość powyższych wywodów nie wierzy 
Swoboda i przeciwstawia im zapatrywania organu 
umonistów z r. 1886. Porównmie to jednak mo 
że nie zupełnie jest sprawiedliwem, gdyż wów­
czas za panowania księcia Aleksandra inna była 
sytuacja, a Rosya otwarcie i wszelkiemi sposoba­
mi dążyła do zagarnięcia moralnych rządów w 
Bułgaryi.

Z flzyologii muzyki.

i i .
To właśnie prawo „sympatyi rytmicznej11 jest, 

według Billiotha jedną z poastaw estetyki. Sympa- 
tya rytmiczna suggestyouuje widzów. Poruszenia, 
gesty rytmiczne wywołują na uas wpływ zarówno 
fizjologiczny, jak psychologiczny, • działają na nasze 
ośrodki nerwowe i są źócłem pewnego rodzajn przy­
jemności. Dzięki tej właśnie sympatyi rytmicznej 
patrzymy z zadowoleniem ua ruohy konia, którego 
stęp odpowiada andante na %, kłus allegro na 
%  galop allegro eon brio na % , ował presto na 
%  Przeciwnie ruohy kury, nierytmiczne, zwłaszcza 
w szyi, zdającij się dziobać powietrze, są dla nae 
nie iympaty.’zne, brzydkie komiczne.

Wyciąga stąd Billroth wuiusek, ii nietylko czło­
wiek, ale i wiele zwierząt ma instynktowne pocru 
oie rytuu muzycznego. Stopień tego poczucia zależy 
od mniejszej lub większej wrażliwości systemu ner­
wowego i mniejszej lub większej łatwości, z jaką 
pobudzenie przechodzi cd zmysłów do mnskułów 
ruchu. Poczucie taktu bywa w połowie wrodzonem 
w połowie nabywanem przez edukaoyę. J.dni mają 
je od urodzenia, lub nabywają z czasem, inni zno­
wu nie mają go i me nabędą, choćby się sterali o 
to usilnie. To też błędnem jest mniemanie, że wszy­
scy mają poczucie rytmu. W każdym pułku neprzy- 
kład są żołnierze, którzy nie są w stanie nauczyć 
się maszerować w takt tak, jak są indzie, dla któ­
rych jest niepodobieństwem nauczyo się śpiewać.

Widzisłem rekrutów — mówił Billiothowi jeden 
z generałów piechoty — najzupełniej niezdolnych 
do maszerowania. Trzeba się rozstać z myślą pozo­
stawienia ich w piechocie; należy ich przenieść do 
kawaleryi, iub używać do robót, do posług itp 
Niektórzy z nich nauczą się maszerować po kilku 
tygodniach ciężkiej pracy, ale pozostań’ złymi pie­
churami na zaw„ze. Zwłaszcza Humuni i Bośniacy 
oiznaczają się tą wadą Żołnierze, nieodczuwający 
taktu nie mogą brać udziału w wi zeniaeh i ma­
newrach Ci. którzy nie nauczą się maszerować po 
7 tygodniach, nie nauczą się nigdy. Niedołęgów ia- 
kich bywa do 20 prc. wśród rekrutów. Bywają 
żrłnierze bardzo inteligentni, którzy mniemają, że 
maszerują poprawnie, a wciąż stawiają nogę zbyt 
pośpiesznie na ziemi. Bywają i podoficerowie, któr y 
uie mogą iść na czele oddziału, bo nie 'odczuwają 
taktu. Górale mają poczucie rytmu, ale zginają za 
bardzo nogi w kolanach, wskutek czego chód ich 
uie jest estetyczny. Niektórym zdaje się, iż masze­
rują naipop-awuiej w świecie, ci są mocno zdziwie­
ni, gdy im się robi uwagę.

Nauka początkowa rekruta — mówił znów któ­
ryś z wojskowych — trwa średnio 6 tygodni Do­
brzy j  e‘ bur y umieją już maszerować po dwóch 
tygodniach, zli i po sześciu poradzić sobie z taktem 

ie mogą Zuałem podoficerów, pozostających na słu­
żbie od 8 do 12 lat, którzy nie mogli wpaść w 
takt marszu inaczej, jak patrząc ua nogi żołnierzy 
maszerujących obok. Pozostawieni sami sobie ma­
szerowali najfatalniej.

Rytm daleko więcej niż melodya stanowi o popu 
larnośei i trwałości utworu muzycznego Wszystkie 
arye popularne są przedewszystkiem rytmami ła- 
twem do zapamiętania, do powtarzania przez masy; 
są to melodye taneczne lub marszowe, przedewszyst­
kiem krótkie i nieskomplikowane, gdzie jedne i te 
sine rytmy powtarzają się często, gdzie wreszcie 

niekiedy same rytmy zajmnją miejsce muzyki, jak 
to stwierdziliśmy, patrząc na tarantellę na Capri. 
Z drugiej strony te przeważnie utwory muzyczne 
trwają poza chwilę bieżącą, te dostępują zaszczytu 
pojularncści t. aw. katarynkowej, które odznaczają 
się świeżością, nowością, czarem lytmu. Ostatecznie 
dzięki rytmowi właśnie Hiendel, Marcello, Bach, 
Siailatti zachowują swoją wzięteść pierwotną. Ryt­
mowi Ryszard M agner zawdi ęcza swoją potęgę 
Meyerbeer swoją nieśmiertelność, Rossini nieustające 
powodzenie swego „Cyrulika sewilsiiego; gdy Bel- 
lini, Dunizctti i inni mistrzowie muzyki włoskiej 
opierająoy swą twórczość przeważnie na melodyi, 
isleżą do muzyki przeszłoś'i.

Ctłowuk ma tem większe zdolności do muzyki, 
im więcej gustuje w rytmie, im więcej rytm go 
wzrusza, podbija, opanowywa. Jest to cecha nieza­
wodna Muzyk prawdziwy odczuwa rytm wszystkie- 
mi muskułami swego ciała.

Rytm jest miarą ezasu lnb przestrzeni. W pierw­
szym wypadku znaczy ruch- w drugim spokój, a 
wówczas nazywa eię svmetryą która jest wyrazem 
równowagi. Otóż, jak wykazali Goltz i Brener, mamy 
w uszym narządzie usznym zdolność odczuwania 
równowagi; jest to zdoln śó tak subtelna, a tak do 
dostrzeżenia trudna że najczęściej sedliska jej upa­
trujemy w oczach. Zdolność ta często jest barazo 
słabo rozwinięta u człowieka, bardzo silnie u zwie­
rząt. Tak np. bocian buduje sob'e gniazdo bardzo 
wielkie i szerokie, którego brzegi daleko wychodzą 
noża linię strzechy dizewa lub koła, a jednak bu­
duje je w ten sposób, iż samica i małe znajdują 
puukt oparcia nawet w razach, gdyby gniazdo za­
chwiało się na swej podstawie. Ileż razy podziwia­
my staranność z jaką ptak budnje gniazdo, pająk 
snuje siatkę, pszczoły wznoszą budowle woskowe 
w ulu. Instynkt mówimy. Ściślej będzie, jeżeli po­
wiemy, że jest to właściwie poozuoie rytmu i sy- 
metryi.

Rzecz dziwna! jeden tyko człowiek ze wszyst- 
kicn istot żyjących naoywać musi poczucia rytmu 
przez doświadczenie, uaukę, obserwację właśoiwośoi 
statyki. Dopóki nie dostrzeże w naturze tego rytmu 
w spo.oju co się harmonią kształtów nazywa, nie 
weźmie się do budownictwa, Z chwhą, gdy podpa­
trzył i rozumem zbadał pierwsze prawa równowagi, 
postępuje szybko w swej wiedzy, którą zwierzęta 
biorą od natury wraz z instynktem, a raczej poczu­
ciem rytmu.

Wszystko, cośmy przytoczyli powyżej, jest drob­
nym tylko urywkiem z obszernej pracy Billrotha, 
cennej zwłaszcza tam, gdzie uczony wiedeński uzu­
pełnia teoryę Helmholtza o wpływie aparatu uszne­
go na system nerwowy ozłowieka.

K r o n i k a .
1  k - ________

K r a k ó w ,  24 listopada.
Uroczysty obchód rocznicy rewolucyi listopado­

wej odbędzie się w dniu 29 b. m w sali ogrodu 
strzeleckiego. Początek wieczorku o godzinie 7 wie­
czorem.

P. Hipolit Pasierbski, Litwin, emigrant i ofioer 
kawaleryi polskiej w walce listopadowej o niepod­
ległość narodu, złożył zs pośrednictwem p. Cicho­
ckiego z Podgórza t r z y s t a  złr. dla Towarzystwa 
„Szkoły ludowej11. P. Pasierbski został wpisany 
w poczet członków założycieli Towarzystwa.

Na budowę szkoły polskiej w Biały złołył p. 
Emil Borkowski na ręce Koła pań 8 złr. 60 ct., 
w t-m zebranych przez p. Deca 5 złr. 20 ct.

Komitet, zajmujący się zebraniem funduszu na 
pomDik Grottgera, na posiedzeń u w dum 21 listo­
pada b. r. uchwalił zwołać ogólne zebranie arty­
stów malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie w styczniu 
roku nadchodzącego. Wtedy będzie dokładnie wia­
domym stan funduszu pomnikowego po odebraniu 
reszty list składkowych i po wliczeniu procentów od 
sumy całej, dotąd ua ten cel złożonej, która tym­
czasowo przedstawia eię w cytrze 1 900 złr. 70 ct.

Uchwałom ztbrac od wszystkich po^Kich arty­
stów gdziekolw ek się znajdują, praee ofiarowane na 
fundusz pomnikowy i składać je w lokalu Towarzy­
stwa przyjaciół sztok piękuyoh pod opieką skarbni­
ka. Gdyby wszyscy polscy artysoi zechcieli ofiaro­
wać po jednym tylko ze swoich utworów, a obecnie 
mamy artystów frzeszło 400, to po spieniężeniu ich 
ofiar naraz powstałby fundusz na piękny, godny pa­
mięci Artura Grottgera, pomnik spiżowy. Trudno 
jest żądać, aby sami tylko artvśoi poczuwali się do 
obowiązku ofiarności na ten cel — lecz gdyby się 
to stało, ofiara ich byłaby imponującą.

Arkusz adresu do księc:a Adama Sapiehy, pre­
zesa komitetu wystawy krajowej podpisywać można 
w Administracji naszego dziennika w godzinach 
biurowych.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na­
deszły : Al. hiraowicza .Goplana11. Bergmana „Je­
szcze nie zginęła11, Bitrkowskiej „Jesień11, Dulę- 
b auki „Studyum kobiety“, Eliasza W. .Odpoczynek 
góralki w Tatrach11, „Z życia pośród mgieł", Ger­
sona „Syrena powabub, herbowa, miłosierna", Gro­
cholskiego . Czarcwiica“, Kanigowskiej „Studyum 
kobiety", „Ulana11, „Martwa natura", Kozakiewicza 
„Całnsa albo cię nie puezezę11, „Modlitwa dziewi­
cy11, Krzeszą Józefa „Ukrainka11, Krzeszowej .Owo­
ce", Lisiewicza .Mickiewicz" (apoteoza). Mehofera 
„Portret p. K. L “, Mireokiego ,Za chlebem w 
świat", Pająkówny „Dwa portrety". Pełczyńskie­
go „Zamek w Szymbarku", „Susznia"1 „Chatka 
w Karpatach", „Gazdostwo*, Piechowsaiego „Przer­
wana nauka*, „Pnświkowej „Złooenie11, Rapackie­
go „Pierwszy śnieg", Raucbiugera „Portret męż­
czyzny", Rcemera E „Pod* topolami". .Zadym­
ka", Skibińskiego „Portret własny", Sobiesława 
„IV marzeniach", Steinsberga „Opuszczona", Swie- 
szewskiego „W Pompei", Szwojnickiego „Hulanka 
z XVIII wieku", Wildstosera „Z kolendą". Wcdzi- 
nowskiego „Modele w przedsionku akademii mona 
chijskiej", Wodzińskiego „Raut".

Z dyecezyi krakowskiej. Kanoniczną instytucyę 
na probostwo parafii WW. świętych w Krakowie 
otrzymał kt dr. Ludwik Jurgowski, dziekan ska­
wiński, proboszcz w Pobiedrze.

Slub. W kościele parafialnym w Raoiborowioaeh 
pobłogoeławiony dziś został związak małżeński zna­
nego nrtyity malarza p. Wincentego Wodzinowskie- 
go z panną Franciszką Gryglewską, córką Karola i 
Emilii Gryglewskieh z Topoli w Królestwie Pol­
akiem.

Towarzystwo muzyczne w Krakowie zawiada­
mia członków chóru mieszanego Tow. muzyoznego, 
oraz PP. współudział biorących w poniedziałkowym 
koncercie Tow. muzyoznego, iż generalna próba od­
będzie się jutro w niedzielę o godz. 3 po południu 
w teatrze miejskim.

Poniedziałkowy koncert Towarzystwa muzy­
cznego w teatrze miejskim obejmuje Moniuszki u- 
werturę z op „Jawnuta", tegoż uowoodnalezioną 
„Elegię", Liszta wspaniały utwór „D:.nse maoabre" 
na fortepian z tot orkiestry i „Dziady" Moniuszki. 
W części deklatnaoyjnej biorą udział: p. Józef Ko­
tarbiński, panna Tekla Trspszówna i panna M. Pa 
szkowska; w części wokalnej: panna J. Myczkow- 
ska, pauna H. Kopaczówna, p. Wł Paszkowski, p. 
Wt. Ma awski i chór mięszany Towarzystwa;- zaś 
w częśń instrumentalnej: prof. Bolesław Domaniew­
ski i kap. J. N. Hock. Program baidzo urozmaicony 
i interesujący, w dodatku ceny przedstawień popu­
larnych (piątkowych) przyczynią się do zapewiienia 
koncertowi powodzenia. — Bilety wydaje tancelarya 
Tow. muzyoznego (plac Szczepański 1. 3), a w dzień 
przedstawienia k»sa teatralna.

Na loteryę fantową* stowarzyszenia nauczycie­
lek ofiarowali gotówką: p. ministrowa Duuajewska 
5 złr., kr bisknp Łobos 5 złr, H. Fuchsowa 3 złr., 
J. Gradomska 1 złr Fanty zaś nadesłały panie. 
Oczapowska, Kleozyńska, Marsowa, Odrzywolska, Ma­
kowska, Świtzowska, Nowakcwtka, Schópfowa, Fa- 
lęcks, Chlebowska, Konstantowa Wiszniewska, Wę­
żykowa. Stachiewiczowa, Faustynowa Jakubowska, 
Bellisomi, Giwełkiewiczówna, H nmannó na, Stro- 
zówna, Łukaszewska, Blizińska, hr. Łubieńska, Wę- 
drychowska, Miillerówna, Mauriziowna, Pogliesówna, 
Strażyńska, Benalukówna, oraz p p : Władysław Fi­
scher (linia A B ), Kutrzeba i Marczyński, Feuz i 
Neuweith.

Bracia Muranyi i Spł. założoną przed czterema 
laty pracownię wyrobów stolarskich powiększyli w 
tym roku do rozmiarów fabryki, przez dobudowanie 
obszernego skrzydła i pawilonu Fabrykę, położoną 
przy ulicy Dajwor, zwiedziło temi dniami krakow­
skie Tow teobniosue i zapoznało się bardzo szoze
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gółowo z oałem jej W2orowem urządzeniem, 
uprzejmości właścicieli pp. Romana i Leonarda Mu 
rany ich or iz p. architekta radcy T. Strjjeńskiego 
wspólnika firmy. Wielki ten zakład, zatrudniający 
do 200 rib itników, przypomina rozmiarami, urzą 
lżeniem i niytemi środkami mechanicznemi, fabryki 
zagraniczne; przeznaczeniem jego jeat też w znacznej 
mierze konkurencya z niemi, zwłaszoza w wyrobie 
posadzek, które pp. M .ranyi i Spł. na Śląsk i Mo 
rawg wysyłaią.

Fabryka dzieli się na dwie główne części: sto 
larstwo właściwe (sprzęty zwykłe, drzwi, okna) 
wyrób posadzek. Przeszło 20 różnych maszyn pę 
dzonyoh jest motorem parowym o sile 50 koni. Ma 
szyny te piłują, krają, strużą piofilnją w okamgnie­
niu niaieryał, w pracowniach obszernych, widnych 
i doskonale przewietrzanych. Tę ostatnią czynność 
spełnia wielki wentylator, parą obracany, a działa 
nie jego rozciąga się na wszystkie pracownie i ma- 
szyny, z pod których usuwa -tosy trzasek, wió t> 
trocin i pyłu.

Wszystkie te odpadki drzewne, siłą wiatru do 
piwnicy zniesione, służą n tsłęcnie do ogrzewania 
kotłów parowych. R.-zległe, umiejętnie założone su­
szarnie wydają materyał suehy, nie paozący się 

Fabryka braci Muranyi i Spł, zdaniem techni- 
kó " nie wytwarza szkodliwej konkurencyi naszym 
stoiarzotn - rękodzielnikom , albowiem n’e wyrabia 
ona sprzętów ozdobnych i zbytkowych, lecz tylko 
tanie meble fabryczne. Owszem, uważać ją można 
za bardzo pożyteczną w ekonomii krajowej, ponie­
waż z jednej strony ruguje liche wyroby meblowe 
importowane, tak zwaną tandetę, a z drugiej dostar 
ozać może tanio naszym stolarzom części m^bliwych 
okiennych itp, jak np. listew profilowanych, gzym­
sów, pól i innych. Z tyoh wszystkich względów iy 
czyć należy pp. Muranyim i Sjł. wytrwałości i po 
wodzenia na obranej drodze, a podnieść równocze­
śnie z uznaniem, że nasi wytrawni a inteligentni 
technicy nie wahają się już z t tiarą swych zdolno 
ści i kapitału na czynne poparcie rozwijającego się 
u nas przemysłu fabrycznego.

Szer°ze koła n iszego społeczeństwa będą wkrótce 
miały sposobność przekonania się, jakie ma znacze­
nie zakład fabryczny umiejętnie prowadzony i na 
zdrowych podstawach oparty, albowiem w dniu 29 
bm. nastąpi uroczyste poświęcenie rozszerzonej tej 
fabryki.

kolej północna cesarza Ferdynanda udzielać 
będzie także i w roku 1895, pod temiż samemi wa 
runkami, dla służby państwowej i dworskiej przy­
znane w latach zeszłych zniżenia cen jazdy. W yda 
wanie legitymacyj (na 60 jazd) rozpocznie się już 
w grudniu b r.

List Franciszka Coppee’go do uara Mikołaja I I  
pedał w dosłownem brzmieniu budapeszteński Pe-
s te r  L lo y d .

Tramwaj. Wymianę szyn. oraz położenie w nie­
których punktach drugiego tom na linii tramwaju 
Dworzec kolejowy— Most podgórski już ukończono 
i ruch tramwajowy został przywrócony.

Przedstawienie amatorskie. Jutro w niedzielę 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia młodzieży rę­
kodzielniczej .Gwiazda" przedstawienie amatorskie. 
Program obejmuje „Onufry", komedya w 1 akcie 
przez St. Dobrzańskiego, i „Teatr amatorski*, kro- 
tochwila w 2 aktach przez Michała Bałuckiego Po 
przedstawieniu uńoe. Początek o godzinie 7 wie­
czorni.

Kurs opatrywania ran dla pań, który w roku 
ubiegłym po raz pierwrzy otwarto w Krakowie, roz­
poczyna się ponownie w rokn bieżącym, dzięki u- 
przejmośei Przełożonej Matk Jnhel, w da u 1 gru­
dnia w zakładzie Sióstr Miłoeiedzia na Klepana. 
Kierunek podobnie jak w roku przeszłym objął de- 
Csnt chirurgii dr. Boeeowski, a liczna frekweneya 
pań, korzyetająoych z nauki opatrywan.a w roku 
ubiegłym, świadczy najwymowniej o pożyteczności i 
potrzebie tskioh knreów. ćwiczenia odbywać się bę­
dą codziennie od godziny 9— 10 rano z wyjątkiem 
niedziel i świąt, a składka za materyały opatrun­
kowe wynosi 8 złr. miesięcznie. Wpisy przyjmuje i 
bliższych wiadomości udziela zakład Sióstr Miłosier­
dzia na Klepsrzn.

Targowica bydła i trzody cnlewnej za rogatką 
Mogilską, z rozporządzenia starostwa krakowskiego, 
zostanie zniesioną. We wtorek d. 27 b. m na tar­
gowicy tej odbędzie się ostatni targ na trzodę — 
Przyczyną tego zarządzenia są wielkie nieporządki 
na plam targowym i brak wszelkich zzrządzeń po- 
licyino-sanitarnych.

Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 listo­
pada b. r. trzynaste posiedzenie, na kterem naatę 
pniące sprawy były przedmiotem obrad, względnie 
uchwał: Roztr ąsam ponownie sprawę rzeźu ry 
tnalnej drobin w Tamowe. Zaopiniowano podanie 
jednego lekarza na stałego zastępcę lekarzy sądo­
wych przy sądzie krajowym karnym we Lwowie. 
Wydano opinię co do utworzenia samoistnych gmin 
sanitarnych w Dembiey (powiat Ropczyce), w Hali­
czu (pow Stanisławów), w Tarnobrzegu i Zbarażu. 
Wydano opinię co do utworz-nia okręgów Bnnitar 
nych we Frysztaku w powieiie jasielskim, w ry- 
niey w powiecie nowosądeckim i co do dwóoh okrę­
gów w pow ecie stryjskim. Wydano orzeczeń e w 
sprawie fabryki naczyń glinianych w Dołżue (pow. 
Dolina). Przeprowadzono dysknsyę w sprawie cen 
nika za rozbiory chemiezne dla nżytkn sądowego. 
Zaipimow ino regulamin w przedmiocie ściś ejszego 
nadzoru nad prost, tutkami Przeprowadzone dysku 
syę i nchwalono » n oeki w przedmiocie uzyskania 
lurcwicy dra Behringa. jako leku prze iwbłouicowe 
go. Zaopiniowano podania kompetmtów o posadę le 
kar za sali >arnego w Drohobyczu i Stebniku.

Stypendya. w budżecie na r 1894 przeznaczył 
Sejm do dyspozyeyi Wydziału kraj kwo'.ę 2 000 zl * 
na stypendya dla młodzieży kształcącej się w aka­
demiach handlowych. Z kredytu tego przyznał W; 
dz'ał Krajowy stypendya następującym kandydatom: 
Tadeuszowi Wyżykowskiemu praktyzautowi handlo­
wemu z Krakowa, nkończoremu uczniowi akademii 
handloj ej w Gracu, na dalsze kształcenie się w 
akademii handlowej w Antwerpii 500 z ł r ; Józefów 
Piórkiewiezowi ze Lwowa do akademii handlowej 
w Gracu 350 złr.; Bazylemn Uhrynowi do aka ie- 
mii handlowej w Wie'nin 350 złr.; Franciszkowi 
Blicharskiemu do akademii handlowej w Gracu 300" 
z łr; Alfredowi Fenwinowi do akademii handlowe; 
w Wiedniu 200 złr.

Obywatelstwo honorowe uchwaliła dnia 22 bm. 
Rada miejska w Podgórzu a.a księcia Adama Sa­
p i e h y  w uznaniu niepospolitych zasłog, połoło- 
nyeh wobec krajn.

Rada m. Krosna nadała obywatelstwo honorowe 
hr. Kazimierzowi Badeniemu i księo u Adamowi Sa- 
pieże. ____________

Nowy Sącz, 23 listopada. (Koresp. N. Reformy) 
Mmsto Nowy Sącz ma w samem śródmieścia przy­
stanek, który jett zbyt ciasny, a zwiększony rnth 
wymaga koniecznie nietylko rozszerzenia przystanku 
ale i utworzenia jakiegoś magazynu do nadawania 
pakunków. Już kilkakrotnie starał się magistrat 
wskutek rzeczywistej potrzeby i nacisku mieszkań 
ców uzyskać stosowne rozszerzenie tego przystanku 
n generalnej dyiekcyi państwowych kolei żelaznych 
ale dotąd zawsze bez skutku. Obeonie, gdy stosunki 
coraz bardziej potrzebę tę zwiększają, uchweliła tn 
tejsza Rada miasta wnieść ponowną w tym kierun 
ku petycję w nadziei, że generalna dyrekcja stan 
rzeczy oce i i prośbę pomyślnym ekntkiem uw.eńczy.

Przebudowa pomnika Kopernika w Warszawie, 
dłuta Thorwalisena, na Krakowskiem przedmieściu 
została już ukończona. Posąg zyskał na podniesieniu 
go więkezem, podstawa jego bowiem z czarnego 
marmurn stoi na czterech wysokich stopniach gra 
nitowych. Na marmurze posągu umieszczono od 
stroay kościoła św Krzyża napis: „Mikołajowi Ko 
pernikowi rodacy", od strony zaś uliey Oboźnej: 

Nicolao Copernico grała p a tria u\ na froncie 
podstawy znajdnje się wieniec ze złotych gwiazd.

Z Paryża piszą do nas: W dniu 29 listopada 
b. r. (we czwartek) o godzinie 8 wieczorem w sali 
Towarzy twa geograficznego w Paryżu, przy Bonie 
vard St. Germain 184 odbędzie się pid przewodni­
ctwem p. Gasztcwtta, członka rady zawiadowczej 
Muzeum narodowego polskiego w Rapperswyu i in­
spektora głównego Szkoły narodowej polskiej w Pa­
ryżu , uroczysty obchód 64-tej rocznicy powstania 
1830 r.

Język niemiecki w Japonii. Obszerne stosunki 
handlowe z Anglią i bliskość Ameryki Północnej, 
oddawna uczyniły w Japonii język angielski zasa­
dniczym w stosunkach zewnętrznych tego kraju — 
W średnich zakładach naukowych japońskich, i w 
uniwersytetach również język angielski stal na pierv. 
szem miejscu, po nim niemiecki, a na trzeciem miej­
scu francuski.

Obecnie jednak rozporządzenie ministra oświaty 
zmienia ten perządek. nu pierwszem miejseu wykła­
dów stawiając język niemiecki. Odtąd każdy koń­
czący średni zakład naukowy, pragnąc wstąpić na 
uniwersytet, czy to na wydział lekarski, czy literacko 
historyczno filozoficzny, czy prawno kameralny, musi 
wykazać dokładną znajomość ję-.yka niemieckiego. 
Na uniwersytecie w Tokio wykłada obecnie siedmiu 
profesorów Niemców: dwóoh na wydziale lekrrskim, 
trzech na filozoficznym i dwóch na prawnym

Repertoar teatru krakowskiego.
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Bank austro-węgierski a kredyt rolniczy. Na
nstatDiem posiedzeniu Koła polskiego domagał 
się pos. Eugeniusz Abrahamowicz, aby przy od­
nowieniu przywileju bankowego Bankowi austro- 
węgierskiemu uwzględniono interesa rolnictwa w 
sprawie kredytu bankowego.

Poseł Kopyoiński poparł ten wniosek i doma­
gał się, aby uwzględniono także interesa drobnej 
własności ziemskiej.

Koło polskie uchwaliło wydelegować z pośród 
oiebie komisyę bankową, któraby we właściwym 
czasie, gdy sprawa przywileju bankowego przyj­
dzie na porządek dzienny, poczyniła w Kole pol- 
skiem propozycye, mogące zabezpieczyć interesa 
Galieyi.

W sprawie wywozu nierogacizny z kraju pi­
sze Targowisko, cza-opismo dla handlu bydłem 

nierogacizną: Kwestya zmiany dni targowych 
zakładzie obserwacyjnym dla nierogacizny w 

Krakowie, będąca od roku na porządku dzien­
nym nie postąpiła ani na krok naprzód. Oo mo­
że być powodi-m tej zwłoki, trudno powiedzieć, 
to jednak winniśmy zaznaczyć z naciskiem, że 
sfery. decydujące powinnyby osta'ecznie już roz­
strzygnąć tę piekącą sprawę.

Podobny los przypadł w ndziale kwestyi otwar­
cia granicy nienreckiej dla nierogacizny galicyj­
skiej, opuszczaiącej zakłady nasze obserwacyjne. 
A przecież rogatki n em-eckie na oścież otwarto 
dla nierogacizny wigierskiej, nie stawiając jej ża- 
duej zapory tak dalece, że gdy nawet wybuebnie 
zaraza przymróźa się na to wszystko oko. Tylko 
biedny kraj nasz musi w spokoju i pokorze spo­
glądać, jak nierogacizna jego traci na wartości, 
cena 43 złr. spadła na 35 złr. za 100 klg. ma- 
ląc tę miłą poceehę moralną, że klub polski w 
Radzie państwa zajmuje wpływowe i dominujące 
stanowisko. Z powodu nader ważnego ruchu co 
do otwarcia rumuńskiej granicy, byłoby na cza­
sie, aby wyrwać kwestyę tę z fazy zapomn enia

wystąpić z żądaniami u kół decyduj tcyeh.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  23 listopada. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6'75 
do 7-25. Żyto od 5 50 do 615. Jęczmień od 5-20 
do 5‘90. Owies z opłatą akcyzową od 6 25 do 
6 50. Groch od 9-— do 11-— . Tatarka od 8 50 
do 9 50. Proso od 6 — do 7-—. Fasola od 8' 
do 10*—. Jagły od 11 '— do 13 '—. Siano od 
— — do 3 10. Słoma od —■— do 2 '— . Koni 
czyna na pasze od —•— do 3'60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1 *40 do 1 60. Jaja za kopę od L80 
do 2 '—. Masło za garniec od 3 50 do 4'25. Spi 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —'— do 
7 8 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr oc 
— do 58-— . Tymotka m sienna za 100 klgr. 
od — ' — do — •—. Wyka o d —. — d o — 
Kapusta w głowach świeża od — '— do — •—. 
Rzepak z.mowy za 100 kilogr. od 9 50 do 9 80.

Ostatnie wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Berliner Tag- 

bla tt:
Manifest cesarski z powodu zaślubin cara Mi 

kołąia z w. ks. Alicyą obejmuje daleko większe 
ulgi, aniżeli te, jakich się spodziewano od zmar­
łego cara z okazyi zaślubin następcy tronu. Car 
Mikołaj, jak donoszą pragnie daleko idącym a k- 
te m  ł a s k i  upamiętnić pierwsze chwile swego 
panowania i zawarcie małżeńskiego związku.

Główne punkta przygotowanego manifestu są na­
stępujące :

1) Wszystkim woiskom k o z a c k i m ,  które w 
szeregu lat ostatnich o*izymały pożyczki zwrotne

powodu nieurodzaju i klęsk elementarnych, zo 
stanie niespłacona reszta pożyczek odpisaną. 
Ogólna suma owych kwot wynosi 4 m i l i o n y  
r u b l i .

2) Ludności w ł o ś c i a ń s k i e j  wszystkich gu 
bernij carstwa dotkniętej klęską głodową z roku 
1890 i 1891, opuszcza się również resztę niespła­
conych pożyczek z funduszów państwa.

3) Wszystkim odsiadującym karę więzienia n a  
m o c y  w y r o k u  s ą d o w e g o  zostaje połowa 
wymierzonej kary darowaną.

Oprócz powyższych trzech głównych punktów 
manifestu łaski ebejmie on prawdopodobnie kilka 
pomniejszych punktów, które mają być ostatecz 
nie zadecydowane na posiedzeniu komitetu mi­
nistrów w dnm 23 bm.

Wielką niespodziankę dla cara w dniu jego za­
ślubin przygotowuje w. ks. Włodzimierz. Oto na 
kilka godzin przed uroczystym aktem zjawić się 
on ma na czele deputacyi senatu i ofiarować ca­
rowi uniform generała adiutanta wraz z godnością 
naczelnika armii rosyjskiej. Spodziewają się, że 
akt ten będzie bardzo miłym dla cara i że tenże 
przywdzieje natychmiast uniform generała adju 
tanta preobrażenskiego pułku i w tym stroju 
weźmie ślub.

Minister spraw wewnętrznych D u r n o w o sta­
nowczo uchyla się od urzędu. M'eisce jego zająć 
ma senator P 1 e w e, znany dobrze carowi z cza­
su, kiedy ty ł  przewodniczącym komitetu głodo­
wego w r. 1891.

O przyjęciu deputacyi polskiej przez cara — 
zdaniem korespondenta Berliner Tageblattu — 
nic w Petersburgu nie wiadomo-

Telegramy „Nowej Reformy
(Telegramy własne „N. Reformy")

Wiedeń, 24 listopada. N. Wiener Tagblatt do­
nosi, że rząd w najbliższjm czasie wniesie pro­
jekt reformy wyborczej, na podstawie nadania 
jrawa wyborczego robotnikom przemysłowym, 
ecz rzad nie ma także nic przeciwko temu, aby 
stronnictwa koalicyjne wystąpiły z wnioskiem o 
rozszerzenie prawa wyborczego na inne warstwy 

idności.
Wiedeń, 24 listopada. Dowiaduję się , że Ty- 

szkowski składa mandat do komisy i- reformy wy­
borczej, a w jego miejsce wybrany ma być Da­
wid A b r a h a m o w i c z .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 listopada. Cesarz mianował radcę 

górniczego, Józefa W a y d r o w i c z a ,  starszym 
radcą skarbowym i referentem dla spraw salinar­
nych w krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Wiedeń, 24 listopada. Wiadomość podana przez 
Wiener Tagblott jakoby rząd nie zamierzał wuo 
sić projektu reformy wyborczej, lecz wypracowa­
nie jej zostawia komisji dla reformy wyborczej — 

e s t  f a ł s z y w ą .  (Zob. telegram prywatny; 
przyp. Red )

Wiedeń, 24 listopada Stała komisya p o d a t ­
k o w a  obradowała wczoraj nad sprawozdaniem 
subkomitetu z ustawy o podatku rentowym. Po 
tilku przedmiotowych uwagach referenta Dawida 
A b r a h a m ó w  cza ,  posłów S t e i n w e n d e r a ,  
H e n g e r a  i D i p a u l i e g o  załatwiono wszy­

stkie paragraf/ ustawy i przyjęto je bez istotnych 
zmian.

Na wczorajszem posiedzeniu stałej komisyi 
) r z e m y 8 ł o w e j  zdawał E b e n h o c h  sprawę 
z przedłożenia rządowego o uregulowaniu spo­
czynku w niedziele i dnie świąteczne i wniósł 
przejście do rozprawy szczegółowej. W rozpra­
wie ogólnej określili posłowie 'A cer, Neuber, 
liueger, Richter i Widersperg, jak nie mniej re­

prezentant rządu, szef sekcji bar. Weigelsperg, 
swoie stanowisko Przy głosowaniu nad przedło- 
żonemi rezolucyami przy jęto wniosek sprawo­
zdawcy. Nas ępnie załatwiono dwa pierwsze ar­
tykuły przedłożenia

Wiedeń, 24 lisćonadj w  komisyi podatkowej 
rząd zdobył wczoraj zupełne powodzenie. Poda­
tek rentowy uchwalony wśród ożywionych okla­
sków. P. Zaleski zaproponoweł, ahy zaniechać

rozprawy szczegółowej, aby wniosek mógł się 
dostać corychlej do pełnej Izby.

Wiedeń, 24 listopada. Izba giełdowa biorąc na 
uwagę szkodliwość usiłowań, dążących do tego 
by przez hałaśliwe ogłoszenia w dziennikach pu 
blicznych i we własnych organach giełdowych 
i t. p. zachęcić ludność do spekulaeyj giełdo 
wych — postanowiła jednomyślnie te osoby 
firmy, które dopuszczą się' uczynków, szkodli­
wych interesom powszechnym lub powadze gieł­
dy, do osądzeniu poszczególnych wypadków usu­
nąć winnych od pojawiania się na giełdzie - 
ewentualnie sprawę samą podać do publiczne, 
wiadomości.

Dalej postanowiła Izba giełdowa, że notowanie 
ceny srebra i kuponów od renty siebrnej ma 
być zaniechane przez wzgląd, na zmienione sto­
sunki walutowe.

Wiedeń, 24 listopada. Za w. księcia wajmar- 
skiego naznaczono żałobę dworską przez sześć 
dni zacząwszy od dnia dzisiejszego.

Wiedeń, 24 listopada. Izba deputowanych przy­
jęła w trzeciem czytaniu projekt do ustawy 
wyprzedażach.

W dalszym ciągu obrad nad ustawą przeciwko 
pijaństwu p. R o s e r  zalecał jako najlepszy śro 
dek przeciwko pijaństwu oczyszczanie alkoholu od 
niedogonu (fuzlu). Mówca oczekuje ścisłego prze­
strzegania ustawy ze strony rządu.

Min.ster zwraca uwagę, że dla skutecznego 
zwalczenia pijaństwa me wystarcza sama akcya 
obecna; trzeba także, ażeby kościół, szkoła i pra­
sa poparły gorliwie dążność do zmniejszenia pi­
jaństwa.

Minister omawia środki projektowanej ustawy, 
wchodzące w jego zakres działania i oświadcza, 
że liczba koncesyj musi być zastosowana do licz 
by ludności. Minister uznaje także niezbędną po 
trzebę systemu koncesyjnego w drobnym handlu, 
co stanowi jeden z najważniejszych punktów pro­
jektowanej ustawy.

Wiedeń, 24 listopada. (Z Rady państwa). Mi­
nister Bacąuechem oświadcza, że zamierzone 
ograniczenia do tego dążą, aby robolnik jak naj­
więcej pieniędzy zapracowanych do domu przy­
niósł. Ustawa zaprowadza zamykanie lokali pu­
blicznych podczas nabożeństwa; zamykauie w in­
nych porach pozostawia się rozstrzygnieniu władz 
krajowych.

Zwrócił następnie minister uwagę na względy 
sanitarne, podniesione przez kilku mewców i od 
parł zarzuty zrobione ustawie, która jakkolwiek 
zawiera wiele braków, posiada także bardzo wie 
le postanowień zbawiennych. P. Scheicher po 
wiada, że ustawa jest za mało surową. P. Ha- 
bermann oświadcza, że ustawa ta nie jest sto­
sownym środkiem przeciw opilstwu.

Budapeszt, 24 listopada. W Izbie poselskiej 
minister spraw wewnętrznych H i e r o n y m i  o- 
świadczył, że odpowiedzialność za nieudanie się usi­
łowania rządu ku wyrównaniu różnic narodowo­
ściowych, spada na przywódców rumuńskich któ 
rzy zakładają tajne ligi ku podziałowi Węgier 
zmierzające i kokietują z zagraucznemi stowarzy­
szeniami rumuńskiemi. Mówca oświadcza stanow­
czo, wśród oklasków Izby że rząd potrafi utrzy­
mać spokój i jak najsurowiej karać będzie wszel­
kie wykroczenia.

Budapeszt, 24 listopada, Franciszek Kossuth 
doni -sł telegraficznie, że zaniechał dalszej po­
dróży po kraju z powodu przeziębienia się 
krwotoku z nosa.

Kolonia, 24 listopada. Koeln. Ztg. donosi 
P e t e i s b u r g a :  Obiega wiadomość, że naj­

wyższe sfery przygotowują projekt do ustawy, 
która gubernatorom prowincyj o d e j m i e-dotych­
czasową władzę z s y ł a n i a  oskarżonych w odda­
lone pruwineye Rosyi w d r o d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

Bern, 24 listopada. Rada związkowa wybrała 
dotychczasowego radcę legaeyjnego przy posel­
stwie szwajcarskiem w Rzymie, dra Piodę, na po­
sła nadzwyczajnego w Waszyngtonie.

Londyn, 24 listopada, biuro  Reutera donosi 
Jokohamy: Japoński minister skarbu ogłosił

emisję dalszej raty w kwocie 50 mdionów je­
nów, z pożyczki wojennej, -jut dawniej uchwalo­
nej. Obie emisje dotychczasowe wynoszą łącznie 
80 mil. jenów (dolarów).

Londyn, 24 listopada, biuro Reutera donosi 
Jokohamy: Trzeci japoński korpus odpłynął 

Ujiny, portu w Hieroszymie, na 40 okrętacL 
transportowych. Miejsce przeznaczenia jego nie 
wiadome. Słychać, że przeznaczony jest do ope­
rowania nad rzeką Jang-tse-Kiang.

Londyn, 24 listopada. Japończycy zajęli port 
A r t h u r  po 18-godzinntj walce.

Londyn, 24 listopada. Times i Biuro Reutera 
dają zgodnie wiadomość o z d o b y c i u  portu 

A r t h u r  przez Japończyków.
P e te rs b u rg , 24 listopada. Cesarzowa wdowa 

przyjęła wczoraj na posłuchaniu admirała Ger -  
va i s .  Car wyszczególnił onegdai przy cercie de- 
putacyę niemiecką, przyezem do członków jej 
irzemawiał w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

Petersburg, 24 listopada. Wczoraj został pod- 
lisany kontrakt przedślubny między carem a je­

go narzeczoną. Ten kontrakt zawiera zobowiąza­
nia na rzecz przyszłej carowej na czas wspólne 
go pożycia i na wypadek jej wdowieństwa 

Petersburg, 24 listopada. Według Now. Wre 
mia pogrzeb Rubinsteina naznaczony na dzień 
30 b, m

Peter: burg, 24 listopada. W okresie od 1 sły- 
cznia do 1 października r. 1894 wywieziono to­
warów w wartości 482 598 000 rubli (w roku 
poprzednim w takiniże okiesio wywieziono za 
395,866 000 rubli); — przywieziono zaś za ru 
fii 380.049.000 (w roku popizeduim za rubli 
314 266.000)

Rzym , 24 lis‘opada. Agencya Stefaniego do­
nosi o podpisaniu umowy między Auglią a Por 
tugal ą. Według tej umowy w sprawie sporne) o 
granicę w kraju Monika zgodzono się na odda­
nie Włochom sądu rozjemczego. Na sędziego 
rozjemczsgo wybrano hr. ^igliaufego.__________

W szelkie papiery wart-,- KANTOR W Y M IA N Y
ściowe, banknoty zagrani- .

, ® - Filii c. k. uprzyw.
p̂ ne i monety, kupuje -  _  . ■ ■ • .
sprzedaje Po<t najko- (jalic. Banku Hipoteczneao

rzystniejszemi warunkami. * **

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W I Z y i .

Reggio di Calabria, 24 listopada. Komisarz 
królewski Galii zwiedzT miejscowości Bagnara 
St. Eufemia, Sinopoli i St. Procopio. Wszystkie 
te miejscowości, z wyjątkiem Bagnary, są stosem 
gruzów. Aby powstrzymać szerzenie się chorob, 
trzeba będzie zmarłych, względnie zabitych, je­
szcze raz grzebać. W wielu miejscowościach leżą 
poszarpane zwłoki i poodrywane członki ciała na 
ziemi. Komisarz królewski rozdawał wszędzie 
wsparcia w pieniądzach i wezwał lekarzy woj­
skowych do udzielania pomocy. K a t a s t r o f a  
j e s t  o k r o p n a .  Trzeba zaradzić nędzy 50 ty­
sięcy osób.

Messyna, 24 listopada. Ostatnie 24 godzin 
przeszło bez trzęsienia ziemi. Ludność nab ie ra  
otuchy.

W M i 1 a z z o dały się uczuć lekkie wstrzą- 
śnienia w dłuższych przerwach z podziemnym 
hurkotem. Jako punkt środkowy trzęsienia zie­
mi uważają wyspy Liparyjskie.

Ludność przepędza noce na otwartem poln.
Cetynia, 24 listopads. Nowy gabinet serbski 

donosząc o objęciu urzędowania wyraził tutejsze­
mu rządowi życzenie, aby stosunki wzajemne obu 
krajów mo^ły stać się ile możności jak najżyczli­
wszemu

Filippopol, 24 listopada. Książę Ferdynand z 
małżonką, z następcą tronu i z księżną Klemen­
tyną, przybyli tu z Euiinogradu.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 24 listopada 1894.

160 ra.

Kurs w nul. 
austr.

złr. et.

99 -9 0
99 90

124 20
99 80

123 ------

97 60
044 —

389 75
124 70
61 127,
12 21
9 92>/2

45 95
5 90

Zjednoczony dfug w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4%  austryacka renta (marcowa) .
4°/0 węgierska renta złota . . .
4°/0 węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro węgierskiego .
Akcye kredytowe . , . . . .
Londyn .................................
Banknoty banku niemiee. za
20 marek ...........................
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty, włoskie . . .
Dukaty austryackie

Wiedeń, 24 listopada. R u b l e  135 50.Cena nafty
16’----------- ■— Spirytus gotowy 16'20. — Żyto na
wiosnę 5'90 -  0 00. Pszenica na wiosnę 6 86 do 
0'00. Owies na wiosnę 6 T 6—0'00.

Wiedeń, 24 listopada. 40/0 oblig. poż. kraj. z 189t 
95'70; 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1893: 96 '— ; 4°/o 
galic. fund. propin. 96 80; 4-1/2°/0: list. banku kraj. 
100'30; 5 0/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4 °/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 9 7 '— ; Akcye Karola 
Ludwika 216,70;1| Akcye kolei lwowsko czerń. 
2861—; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 —; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 154 50 ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 163 — ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  199 '25; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 390 '— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 432' — ; Liinderbank na 200 złr. — 
277-25; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1-044-—

Berlin, 24 listopada. Godzina 2 minut 41 po poł. 
Austryackie kredyty 234 60 mik Wigierskie kre­
dyty — •— inrk. Austrjaika złota renta 101 70 
mrk. Austryacka srebrna renta 96 20 m.k. W ę­
gierska złota renta 100-60 mrk. Węgierska renta 
koronowa 9 4 'lOmkr. Austryackie banknoty 163 70 
mrk. Akcje kolei lwowsko-czerniowicckiej —•— 
mrk. R u b l e  222-50 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Króleslwa Polskiego — •— mrk. 4 u/0 listy lik w. 
Królestwa Polskiego —•— mrk.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z Krakowa edehodzą:

Do Lwowa: 7'07 rano, 6 rano, 10 38 rano, 9 20 wieczór, 
10-55 wieczór. Do WieCnia: 5 40 rano, 6 40 rano, 9'25 ra­
no, 3 05 po południu, 10 wieczór. Do W arszawy: 5'40 ra 
no, 9 25 rano, 6 05 wieczór. Do Oświęcimia: 6‘05 wieczór. 
Do Suchej: 8 40 rano, 7 05 wieozór. (Od 15 czerwca do 15 
września do Chabówki: 8 25 ranoj. Do Wieliczki: 12 w po­

łudnie, 8'10 wieczór. Do Rzrszowa: 6 40 wieczór.

Do Krakowa pr/jchodzą:
Ze Lwov i : 5 rano, 6 20 rano, 2 25 po południu, 8-20 
wieczór, 9 42 wieczór. Z Wiednia.; 6-4b rano, 9 -48 rano, 
8 4 5  wieczór, 10’10 wieczór. Z W arszawy: 9-48 rano, 5 
po południu Z Oświęcimia: 1 33 rano. OJ Suchej: 6 05 
rano, 8 55 rano, 10 57 rano, 4  33 po południu, 8 ”20 wie­
ozór. Od 25 czerwca do lo  wrześni„ Z Chabowk.: 7-40 
wieczór. Z Wieliczki: 0 05 rano, 6-49 wieczór. Z Rze­

szowa : 8 55 rano. (Czas środkowo-europejski.)

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłane'■ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc 
Cena iiaszki wraz z opisem użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
M oll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie­
deń, Tnchlauben Nr. 9. Uprasza się * składach 
inateryułów, w aptekach i handlach ua prowincyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

W sł unej P a n o r a m a  w Rynku na linii 
B i liecum Indye, Chiny, Japonia. Jestto jedna 

uh bardziej interesu ą-.yeh se. j j .  2 7 9 6

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. i 7 ł 8 1 0 7

r i n m  h a n  Ir n u / u  i I r a n ł n r  U f u m i a n u  l A l f H R A  U f l P U Q T I M A  kupuje 1 sPrzedaje Pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, WUIII ucumuwy I lidlliui TVjllllClliy Jn i\U D n n u u n o  I IITI#» listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi
K n d k lw , JB yn e k  g łó w m y, L iz ie  A -B . uskutecznia odwrotny poczty bez liczenia prowizyi.
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Wyjątkowa wysprzedaź.
I S T l e z m l e r n ą  l l o ś ó  t o w a r ó w  m o c l n y o ł i ,  ;i mianowicie naj­

nowsze materye wełniane, jedwabne i dajace się p rać ,  jako  też flanele i barchany wsku­
tek wielkiego okolicznościowego zakupna wysprzedaje się po

niebywale nlsŁlcłi cenacłi.
Kto potrzebuje wymienionych tow arów , niech nie zaniedba skorzystać z tak rzadkiej 

sposobności i niech zaśąda od nas odnośnych p r ó t o e l t ,  które wysyłamy n a t y o ł i *  
m i a s t  i o p ł a t n l e .

Na żądanie wysyłamy także darmo i opłatnie nasz nowy, w treść obfity, ilustro­
wany K a t a l o g  g w i a z d K o  w y  i k a r n a w a ł o w y ,  zawierający w ielką  
ilość przepięknych nowości na podarki gwiazdkowe i noworoczne, jakoteż najmodniej­
sze toalety balowe; kostyumy ' ł  ‘ ‘ !suknie wieczorowe.

G r a n d  i l l a g a i i n  „ l i i  P r l x  f i x e “
B R U D E R  H IR S O H  & CO.

Wiedeń, I., Gratoen psrr*. 15.
2740 2 4

Wystarczy karta korespondencyjna, aby otrzymać natychmiast i opłatnie wyżej w ymieniony zbiór 
próbek, jakoteż katalog gwiazdkowy i karnawałowy,

i
m i

9
N
&
F
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są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świocie. Więcej nad 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem swej n ad e r  praktycznej konstrukcy i , oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzy m a ły ;

w Strasstourgu złoty medal, 
w Tem eszwarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom łion Drowy.

Originalne Singera
IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 

  dla krawieezyzny i dla sporządzania nbrań wojskowych.
VI as z * ny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  również Ory- 

*ialr*e Singera cylindrowe maszyny są najlepszomi specyalnemi maszynami do robót szew sk ich , 
siodlarskicb, oiuz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Singera maszyny do szycia są dla wszy­
stkich celóv, przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich s ą :  prosta  i odpow iednia  konstrukeya, 
znakomity m ateryał,  z jakiego wyrabiane s ą ,  oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na 
czem bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn ,  szybki i łatwy ruch, n ieziów nanie  piękny szew (t. z. pereł-  
kowaty i ozdobny). Maszyny te  zaopatrzone są w apara ty  najnowszej konstrukcyi do rożnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera  Comp. wysokoramienna maszyna „X ibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak  wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Singera44 sprzedawane, są naśladownictwem.
W yłączną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

N e i d l i n g e r
nadworny dostawca,

Kraków, ulica Floryaóska, Ł. M.
FUla w Tarnowie, ulloa Krakowska, L. 4 3-

206 88 0

Najlepszym zegarkiem w świecie jest

złocisty zegarek remontoar
który trudno  rozróżnić od p rawdziwego złotego. W spania le  cyzelowa­
ne  koper ty  zawsze pozostają tak ie  same. Daje się 3-Ietnie Jo rę łzcn ie .

Cena 6 zlr w. a.
opłatnie do każdej miejscowości. 26Ó4 8 3

Do togo stosowny praw dziw y z ł o c i  w t y  ł a ń c u s z e k  
z ka rab ine rem  b ezp ieczeńs tw a ,  „ lu a n p i i s 11 lub pancerzom p o  
z ł r .  1 .5 0 .  Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany.

W skutek śl icznego w y k o n a n ia ,  dokładnugft  chodu , jakoteż 
niskiej ceny zegarki  te mają ogromny pokup.

Tylko za  zaliczką lub po o trzym aniu  należytosei wysyła^B

I. wiedeński skład zegarków złocistych
Adolfa Langa

W i e d e ń ,  I l i a ,  H e t ł g M r -■ e 40,B.

Ważne na sezon Jesienny i zimowy- 0

Tyllo we F ilii w ie M siib j  8
Heilmanna Kohna i Synów|

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro
dostać można

P

Oo

1237 51 100
najtaniej najmodniejsze 1 najlepsze

Ubrania męskie i dziecinne
z m ateryj krajowych i zagranicznych.
S k ła d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9,

O  w P r z e m y ś l u ,  we Lwowie, w Ozerniowoach, w Białej (Bielsku),
" ~ w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnów ie, w Jarosławiu, w Stanisła­

wowie, w Nowym Sąuzu. Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).
Heilmann fiohn i Synowie.

q  Kraków, ulica Orodzka, Ł. 9, I piętro.

oooooop ooo:o o o o o o o o n o o o o cx K>
K. Zieliński

m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,
Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 57 o

Do P.T. Rodziców i Opiekunów.
Dla braku  odpowiednich znajomości, 

udoję się całkiem seryo niniejszą drogą, 
celom wyszukania towarzyski życia 
dla mego bratańca , pochodzącego 
z staropolskiej obywatelskiej familii, li­
czącego 29 la l .  zdrowego, przystojne­
go, wą^kszlah-oiM-go młodzieńca, zajmu­
jącego c h l u b n e ,  niezawisłe stanowisko, 
posiadającego własnego mająlku 90.000 
złr. —  Towarzyska jego życia m a być 
panną nieskazitelnej moralności, z do­
brego d o m u , nie starsza n ad  25 lat, 
religijna, posiadająca gotowego majątku 
co najmniej 25.000 złr. —  Zapytania 
upraszam  nadsyłać pod  adr. Lubaw­
ski Michał poste  res tan te  Tarnów.

O załączenie fotografii upraszam. Za 
dotrzymanie najściślejszej tajemnicy rę ­
czę słowem honoru. 2668 4 4

z w a n iiif 
7  bez wanilii 

miarkowani/eh cenach.

U rządzą
dzwonki elek­

tryczne,
telefeny, gro H  ^

mozwody.

poleca
Jnwt rimieiit JT m iern icze , 
lornetki teatralne i po­
łowę, oku lary , cwjkiery, 
ciepłom ierze pokojowo, lekar­
sk ie  i do celów cliemicznycli . — 
Aparaty elektryczne le­
karskie ,  baterye lekarsk ie  z p rą ­
dem s ta łym , barom etry, ane- 

roidy i t. p.
W szelkie  reperaćye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

N T O W O Ś Ć !
Niniejszoni mam zuffiuzyt donieś'-. j-> otwi»7yl'»in 

W I ' o d g ń r / . u  pr.\ Krakowie jedYłiy l.atjdicki

Hotel ITictoria
urządzony z uajw iąkr/.ym lemdBr tein. po >-imu«li 
najniższych. od 40 et. do 2 -/Jjr. za dołu;, pr.iez 
tego r< ‘M t s « u r : i c y ♦; i k a w i a r n i e  '  najle-
pszuini i zdroucnii  ptdruwami i napojami. Poleca­
ją* się Sv.an. Puhli>.-/.n»*vi. pov.nstTiję z szacunkiem 
2600 8 s u . I>enkiewic/,,

właściciel  liotelu i restaurator .

Szczawnicka woda
ze zdrojów

„Józefiny i Magdaleny“
silniejsza od wód Kmskich i Sel- 
lerskicli, n.-ijskuleczniejszy środek w 
przewlekłym kaszlu, zadawnionych k a ­
tarach  i t p , na składzie u pp. a p te ­
karza Wiszniewskiego, W entzla i Gold- 

wassera  w Krakowie. 2567 9 u

Właśnie opuścił prasę  
Ilustrowany kalendarz na rok; 1805

pod m u ł e m

PAMIĄTKA z WYSTAWY LWOWSKIEJ
z fotograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych.

Jes t  to wydawnictwo n a d e r  wytworno na wel inowym papierze, w prześlioz. kolorowane; okładeo.

Cena 50 cl. - -  z przesyłką pocztową 56 ct.
Skład główny w drukarni nar. W . Manieckiego we Lwowie, ulica Kopernika, L. 7,

i we wszystkich ks ięgarn iach .  2586 4 4

Przeciw epidemiom
ja k o  leż d la  osób obory eh , szczególniej zaś dla  p rze­

bywających na  wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmann’a oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgoła wyziewów nieprzepuszczające).
K losety pokojow e blisko W 4 0  rozm. formach od 12 złr . w górę. 
|Iferm etycznie zam ykane k losety z siedzeniem dla domowego 
użytku,  politurowane, po 12 złr. \o<-niki z hermetyezuem za­
m knięciem  po zlr . 3 ’/2, 4 ' i2, 5 1 Ł. G1 2. — W ielk i  wybór „b idetów11, 

skrzynek na p a p ie r , papieru klosetowego.
P rospek ta  i i lustrowane cenn ik i  darmo i op ła tn ie  w ysy ła

c. i k. uprz. fabryka klosetów L. G u ttm a n n
Wiedeń, I., Backerstrasse 1, 2 piętro, i Graben, 

Dorotheergasse 6, „zum rothen Kreuz“ .
^  ’I i.lęfon 3424. 2115 17 20

F i l i e  : 3t l a . z r l e n . l 3 i «? 1 K a r l s b a d .

Do nabyc ia  w g a z ó w  n i  m i e j s k J e j  w  K r a k u  w ie .

i to pismem czerwonem jak  na opisić użycia.

Balsam na odmrożenie h n f e r a .
i stoik 4(i ct.. z opla tna  przesyłka  05 r t .

Sok z babki zaostrzonej " 
Ameryk, maść gośćcowa,

.sło ik  1 /.Ir. ckintiłW.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena )>ndołka 50 et., z opłat. p rf tsy  Iką 75 t-t.

Balsam na wole,
Iną przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople pra­
skie I Iłas/.eczkii 22 centów.

1 llaszeczka | 
50 centów.Angielski balsam, 

Fijakierski proszek piersiowy,
1 pudełko 35 cent.,  z opła tną  przesyłką  I 
fiO '-'-ntów. I

Pomada tannochininowa
J .  P s e r h o f e r a ,  najepszy środek na 
porost ułusów. 1 słoik 2 złr. I

Plaster uniwersalny
1 słoik 51) cent., z npł. pr/es ,  75 centów.

Uniwersalna sól przeczy-1
0 7 P 7 ł l l Q P 0  A  W .  J B u l r i c h n ,  I

środek domowy n a  złe | 
t rawienie ,  i  f  łezka 1 złr.

Oprócz wymienionych tu w\i-ubów są jeszcze mi składzie wszelkie | 
w nuslfyarkb h dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze­
gólności ; jeżeli zaś jakich nie ma. sprow adza się je  na żądanie szybko i b a r ­
dzo łanio. — X¥ysyłki porzlą uskutecznia się jak najspieszniej za g o -1 
lówkę, większe zamówienia lakże za zaliczką. 2MK 3 12

Za poprzedniem nadesłaniem naieżytości (nąjlcpiej prze­
kazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż za zaliczką.

B a rd zo  v-lelka ilość 
osob j e / i:ps-;ilo  rw >>)4 zdrow ie  

i Ulicowa iilrci/mirii' przez  n y tran ie

rP IQ U U K  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y C H '

D -  C A U V IIV ’ A
Środak popularny od plhiżs/.cgo czasu, ukono- 

: miczny. latw\ d o  u / .y « i i |  (izys/.&ząc krew. daje się 
zastosować prawic w<-ws/yslkich eliorobacli chro­
niczny, li jakoto • liszaje, ivim.iatyzmy, przastarzaUf 
k a tań  . dresze/c. zatkania, zanik pokarmu u kobiet.

* gruczoł., osłabienie norwew. biak ajietytu. w 
wszelkieli /apaleniaeli mdloseineli anemii, zlein 

Strawieniu i powolnem tunkeyonowaniu żołądka.

r i < ;  l ' h  K  /  C-4 U Y 1 N  .«q dn nabycia  « e  
irszydicii-li iriękuzycli (ę iltk a c h  św iata,

w  1’A l t Y Ż U  :
F a n b o n ry  tSaiti t-Benis, 147

TU TK I
iiygienicznft,
niebywałej dotąd  d o b ro c i , odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Fabryka
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15. 
i filia oraz handel galanteryjny

K raków , Sukiennice, 2$.
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

Apteka T  T \  ^  w Wiedniu,
„zum goldenen I  M Q O P | | f | m P O  I., Singerstrasse 

Reichsapfel“ U . 1  OUl l l U l u l  U  Nr. 15.

Pigułki czyszczącekrew,<1̂a.mj pigufkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest. wiele chorób, w k tó ­
rych le pigułki okazały się znakomicie skutecznomi. Od kilkudziesięciu lat 
pigułki te są wszędzie rozpowszechnione i nie ma clfyba rodziny, któraby 
nie posiadała  małego zapasu togo znakomitego środka domowego. Przez wielu 
lekarzy pigułki te1- były i są polecane jako środek, domowy szczególniej we 
wszelkieli słabościach powstałych wskutek asłeso trawienia i zatkania.

Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkam i 21 ct., 1 zwój 
z '6 pudełkam i 1 złr. 5 ct., za zalic^lS nieopłacone 1 złr. lO  et 
Za poprzedniem  nadesłaniem gotówki kuszlnjc opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct.. i! zwoje 3 zlr. 35 ct.. 1- zwoje 4 złr. 40 ct.
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 zlr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“
i uważaj; na to, czy na  wieku każdego pudełka jes t  podpis J .  Pserliofer  j

Konkurs
na posadę praktykanta 
rozpisuje Powiatowa K a sa  o- 

szczędnośc i w W ieliczce.
Adjutum miesięcznie 80 złr. w. a. 
Ładna i szybkie pi.smo jest wa­

runkiem niezbędnym, a pierwszeń­
stwo otrzymają kandydaci, którzy 
złożyli egzamin z buehalteryi.

Własnoręcznie pisane oferh , przy 
lołączeniu świadectw, nadsyłać na.- 
eży niezwłocznie 2778 2 3

Dyrekcja.

1204 2i; 0

W a  0 ,  M e m “
G. 0T0WSKIEG0

dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra 
Kraków , R yn ek , Linia A -B ,

w yrabia:
Proszhk mięsny odżywczy
Pigułki: kreozotowe, arszenika lne ,  gnaj;-kołowe.

żelazne (Blauda),  atropinowe.
P asty lk i: tam aryndow e . g lo n o in o w e . r a b a rb a ro ­

we. szakłakowe.
Kcfti czyli kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia  octu.
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie .
Płyn n a  odmrożenie rąk  i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk  i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.
Plaster roślinny „Sumbul“ n a  odgniotki.
,Sport Fluid ‘ przeciw tworzeniu się łup ieżu  i 

sw iądu skóry na  g ło w ie ,  zapobiega s t a ­
nowczo w ypadan iu  włosów.

Środki na wygubienie  piegów i pryszczy n a  tw a ­
rzy. jakoteż  wszelki i plam. nadające  skó­
rze cerę dolikainą i świeżą białość, a  m i a ­
nowicie : Cream de Mecća, Esseneya po­
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe, Woda 
wschodifia.

Środki  konserwujące dziąs ła  i z>;Ly: Essuitcya 
Eucalyptus, Eau de Botot. Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślam owana. Proszek do zęuow Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło: sułtańskie. królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski11 przeciw wszelkim owadom. 
Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka1'.
Kit do zębów. 2506 9 0

Główny i M t i d
kapsułek i perełek leczniczycn „Hygea“

pojsfonycl i  pr/t-z Tow. lekarskie  krak .

Skład specyfików zagranicznych, 
Kosmetyków, Win leczniczych, 
Koniaku kuracyjnego, Tranu ry­
biego Maagera, Przyrządów I opa­
trunków chirurgicznych, Specyal- 
ności gumowych, Wód mineral­

nych po cenach zniżonych.
ROOOOOOOOOOOOO*

3 Sukna na m n n t ó i  \
lla uczniów szkół średnich o

wyrabia 1782 J8  0 V

9  Fabryka wyrobów wełnianych 9

L F. Zajączka w Kętach. §
N a żądan ie  w ysy ła  się próbk i franco. A  
>00000000000O#

Ziółka piersiowe
Dra Seeburgera.

J e d y n y  środek przeciw chorobom  |»łu- 
cuym; mianowicie  : uporczjuym  kata ­
rom , kas/.Iom , ssapaleuiu gard ła , 
rh r j pce, za llegm ieiiiu  itp.

P ak ie t  20 rontów, pocztą o 10 et. więcej.
Do naOyc-ia w aptece pud „Kłutą g ło w ą 1' A r­

nolda Reinera dawniej Leon a Rosnę* 
ra w K rak ow ie . 2233  12 0

Milion 
Dachówek żłobionych
podwójnie prasow anych ,  bardzo p ięknych  i t rw a ­
łych  . m am y du dyspruyry i  i podejmujemy się 
dostawić każdą żądaną ilość w dniach ośmiu'. 

2 wagony stale na składzie.
Z powodu iiif/n.e napływają.-yi-h zamówień 

prosimy o mycliłe zgłoszenia. — r- ,na  z pokry­
ciem za 1 i|p  od 05 »entów. '2719 4 l u

Fr Mcssoczr & St. Pytlarski,
w K rak ow ie , u lica K ia ik a ,  5.

Niimcr  telefonu 202



6 Nr; 269 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Listopada 1894.

Królowie Polscy
w obrazach i pieśniach,

( a łe dzieło 7  z ł r . ,  za egz. ozdolinie oprawny 
9  rfitr. 5 0  Ot. Można też prenum erow ać w ze­
szytach miesięcznych po 9 0  o t. Zeszytów be* 
dzid 7 ,  każdy zawiera 6 pięknyrdi i 'ycin i tyleż 
prześl icznych puematów. Prospi‘kta zo-spisem w y­
dawnictw rozsyła franco. 2672 3 4

K. Kozłowski.
wydawca, P o z n a ń ,  D łu g a ,  8 .

j a k  również wszelkie katara lne  s łabos- i  tcha­
wicy, krtani ,  p łuc,  dalej t r u d n o ś ć  w o d -  
d e c h a n i a ,  d u s z n o ś ć ,  a s t m ę ,  za* 
f l e z n i l c n l e ,  k & z tu s ie c , c b r j p k ę ,  
p t e e z r n i e  w g a r d l e ,  początkowo t u -  
b e r k o lo z y  usuwa się najprędzej i najsku-  >'< 
teczniej przez użycie  wypróbowanego od k ilku 
lat, pod ług  przepisu  lekarzy  sporządzonego i 
przez n ich  polecanego ś rodka : ś h .  G r z e ­
g o r z a  h e r b a t y  po 50 cnt. za  p ak ie t  i 
należącego do tejże 6w . G r z e g o r z a  p r o ­
s z k u  k a t a r a l n e g o  po 50  cnt. za pu­
dełko, razem z dok ładnym  lekarsk im  opisem :v 
sposobu używania. Skutek już po kilku dniach 
widoczny. Mniej od 2 pakietów ni- w ysy ła  się. ■'!

N a  przesy łkę  pocztą  o 20 cnt. więcej
j opakowanie i list  przesyłkowy. Wszelkie za­

mówienia nadsyłać- wprost do 
i ■  b. O e  j r g z - A p o l  h e k e  
| W i e d e ń , I /3, W iM im c re a sse  3 3 .
j N a  sk ładzie  w K r a k o w i e  m a ap teka  
}E . H e l l e r a .  2624 2 12

L. 8.247.

Obwieszczenie.
Dnia 3 0  listopada 1894 r. o go­

dzinie tO rano odbędzie się w Ra­
tuszu ponowna publiczna licytacya 
w celu w y d z ie r ż a w ie n ia  p r a ­
w a  p o b o r u  k o p y t k o  w  e g o  w  
o b r ę b ie  g n i ln y  t e g o ż  m ia ­
s t a  na trzy po sobie następujące 
lata począwszy od 1 stycznia 1895 
aż do ostatniego grudnia 1897 r.

Cena wywołania wynosi 10.150 
złr., względnie z czynszem najmu 
mieszkań dla poborców kopytkowe- 
go w przedmieściach Strusinie. Po­
gwizdów'>e i Zabłociu kwotę 10.500 
żłr. tytułem rocznego czynszu, od 
której to kwoty przystępujący do 
licytacyi zechcą złożyć przed roz­
poczęciem onejże w kasie miejskiej 
tytułem wadyum l0°/o.

"Warunki licytacyi można przej­
rzeć w ekspedycie Magistratu w 
godzinach urzędowych. 2762 2 2 

Magistrat miasta Tarnowa.
Tarnów, 16 listopada 1894.

Burmistrz W. R o go ysk l.

mm

B i o s y  Balsam życia
j«*t przeszło  od lat 30 znanym  , żołądek { 
wzmacniającym i rozgrzewającym , na t r a - ; 
wienie, apety t  i usunięcie  wzdęć- dodatnio i 

i łago d n ie  dz ia ła jącym

ś r o d k ie m  d o m o w y m .
Wielka flaszka I złr., mała 
90 ct.r pocztą o 20 ct. więcej.
K ażda część opakow ania  opa­
t r zona  je s t  t a k im ,  j a k  obok
znak iem  ochronym  , pod ług

ustaw y protokołowanym.

S k ła d y  p ra w ie  w e w egydfm ch a p ­
teka ch  A u a tro - Wągier.
J e s t  tam  do n a b y c ia  także

Praska maść domowa.
W e d łu g  licznych dośw iadczeń przyspie­

sza ona znakom icie  zab l iźn ien ie  i gojenie 
się ran i dz ia ła  prócz  tego jako środek 
bóle kojący i n ab rz m ie n ia  usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Poezią o o 

centów więcej. 1805 9 26
Wszystkie  części op a ­
k ow ania  opatrzone są
obok umieszczon. zna-
kiem o c h r o n n jm .  p raw nie  deponowanym .

G ł ń w n y  s k ł a d  :

B. Fiagner, Praga,
S r . 2 0 3 - 2 0 4 ,  K la ln sa ita ,

a p t e k a  p o d  „ c z a r n y m  o r łe m
• W  W y sy łk a  pocztą codziennie. W B

Bo objęcia m a łe g o  n a s tę p s tw a  poszu­
kuje się w s z ę d z ie  o s ó b ,  m ających 
rozległe stosunki. Zgłoszenia  pod X. Y . 
do Admin.  „N . R e to rm y“ . 2591 4 6

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo-
i r a  dziełko ra d c y  D ra  Mullera, t rak tu jące  o

nadwąltonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko  to, odznaczone nag ro d ą  p ien iężną,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz esy łk a  w kopercie za 60 ct. w zn lezka-h  
pocztowych. 9 47 52
E d w a r d  B e u d t ,  B r a n n s c h w e lg .

N ajw iększy sk ła d

Maszyn do szycia
wyłęcznio *yst«mu SJnger’a

Jazefa Iwanickiej
z a s t ę p c j

w K r a k o w i e
*tynek gł., L. 25.

175-5   106 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i w y ż e j.- ,
Gotówką 10% taniej.

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firmą

ANDRZEJ BERNALKI
w  K r a k o w i e  

ul. Sławkowska, 6,
wykonuje

O
Ma na składzie wybór 

przepisanyclt m aleryałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwał) cli, sil­

nych i p rak tycznych , a sprowadzając 
takowe w prost z fabryk, podać może 

ceny najprzystępniejsze.
Na obecną p o r ę : p ł a s z c z e  według przepisów o 

um undurow aniu , zrobione z dobrego, trwałego materyału, 
z podszewką w e łn ia n ą , nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając tow ar 

znakomity, a przytem tan i ,  robotę s ta ranną  a dok ładną, jak  również 
ścisłe zachowanie przepisów  o u m u n d u ro w a n iu , poleca się względom 
Szanownej P. T. Publiczności.

i

M A B S A O K .

Dr. Michał Kaolinami
leczy jak  d a w n i e j : choroby s ta w ó w , m ię ­
ś n i  i n e rw ó w  (nerwobóle, kurcze,  porażenie, 
hysteryę)  , jakoteż atonię  kiszek i otyłość" zap .-  
mocą m ięs ien ia  ( IT a ssa g e ) , w edług  metody 

M ezgera w A msterdamie.
P rzy jm uje  o d  g o d z in y  ~ d o  4  p o  p o ­

ł u d n i u  w domu p rz y  u l .  F l o r y a ń s k i e j ,  
p o d  Ł . 4 7 . 2363 23 50

Skład towarów metalowych
D. H. POLIiAK, Budapeszt,

Becsl-utcza 5.
F a b r y k a :  T u z o l t ń - n t e z a ,  J f r .  3 3 , w d o m u  w ła s n y m , poleca swe wyroby nowo 
pa ten to w an y ch  lodowni pokojowych z emaliowanemi z b io rn ikam i n a  wodę do p icia ,  dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, m aterace  sprężynowe, materace  afrykańąkie  i t. d. p„ c e n ac h  następujących :

Lodownie pokojowe z emaliowanemi
zb io rn ikam i n a  wodę do p ic ia  z ł r .  4 0 -  

Lodownie do prowadzeni , p ryw atnego
-65

gospodars twa domowego 
S k rz y n k i  n a  mięso i wędliny  
S k rz y n k i  n a  flaszki z r łwem 
W a n n y  do kąp ie l i  
W a n n y  do kąpie l i  nas iadow yeh  
Fotele  kąpielowe 
S to łk i  pokojowe 
Angl. klose ty pokojowe 
M aszyny do spo rządzan ia  lodów 
M aszyny do s ie k an ia  mięsa 
M aterace sprężynowe 
■Łóżka dla  dzieci

złr . 14— 30 
z łr .  8 0 — 150 
złr. 50— 150 

złr. 1 2 - 2 0  
złr . 6— 10 

złr. 1 5 - 3 5  
złr . 1 4 — 20 
złr. 3 0 - 3 5  

złr . 7 - 2 0  
złr. 3 . 5 0 - 2 0  

złr. 7 — 12

Ł óżka  paten tow ane z paten tow anym  m a ­
teracem sprężynowym, n a  3. czę­
ści podzielonym, dającym się wyj­
mować, od owadów zabezpiecz, zł r .  2 5 — 30

Ł óżka  żelazne z materacem  afrykjyisk.,
z 3 części złoż , wyjmującym się złr . 1 8 — 22

Ł óżka  sk ładane  złr .  1 2 — 26
Ł óżka  pokojowe złr . 12— 25
Ł a w k i  ogrodowe złr. 9 —20
Stołki z łr .  5 — 7
W ieszad ła  złr .  8 — 25
W ia d e rk a  do węgli z łr . 3— 12
P rz ys taw k i  do p ieców złr. 3 — 26
Osłony do pieców złr .  6 — 15

złr. 1 1 — 40 j N aczyn ia  kuchenne złr .  2 5 — 500
K u n s z to w n ie  e m a l i o w a n e  n a c z y n i a  k u c h e n n e  i wszelkiego rodzaju n a ­

c z y n ia  d o  g o s p o d a r s tw a  m le c z n e g o ,  jako  tez k o n e n  k i  d o  p rz e w o z u  m le ­
k a  po cenach s ta łych .  W y s y łk a  do wszystkich staeyj kolejowych za zaliczką. Opakowanie po 
cenie kosztów. Newy cen n ik  z 600 odbitkam i,  k tó ry  w łaśn ie  się po jaw i ł ,  można otrzym ać n a  żą­
dan ie  darmo i op ła tn ie .  2186 11 12
I C *  Z z a m ó w ie n ia m i  z w r a c a ć  s i ę  d o :  D ie  M e ta l i w a a r e n - H a l l e ,  B u -

d a p e s t ,  W le n e r g a s s e  5 .

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX
je Dla Kółek rolniczych 2

polecają

Fibich, Straszewska *
Fabryka nafty w Lipinkach 2

najlepszaą salonowa naftę bezpieczeństwa
p o  c e n a c h  i  w a r u n k a c h  n a j p r z y s t ę p n ie j s z y c h .

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia Dyrekcya fabryki 
w  Lipinkach, poczta  w miejscu. 2580  8 10 K #

tXXXXXXXXX XXXXXXXXIXXXXXXXXXX
W ielki krach.!

N o w y  J o r k  i L o n d y n  dotknęły  także s ta ły  ląd europejski i wielka fabryka 
towarów s rebrnych  zosta ła  spowodowaną do sp rzedan ia  miłego nowego zapasu za małe 
w ynagrodzen ie  s i ł  roboczych, Mam pełnomocnictwo do w ykonan ia  tego polecenia i wy­
sy łam  każdemu ty lko  za 6  z ł r .  0 0  C t .  nas tępu jące  p rzedmioty:

bardzo dobrych n d ż y  s to ło w y c h  o p raw d z iw ie  ang ie lsk ich  ostrza cli.
6 a m e n k .  patent ,  s r e b r n y c h  w id e lc ń w  jednolitych.
6 - ł y ż e k ,
2 k ły ż e c z e k  d o  k a w y ,

C s L  c h o c h lę ,
1 c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
2 „ „ k u b k i  n a  j a j a ,  2584 4
(i angielskich p o d s t a w e k  Y ic to r i a ,
2 efektowe l i c h t a r z e  s to ło w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y .
1 bardzo p iękne  s i t k o  d o  c u k r u ,

44 sz tuki  r azem  tylko za O z ł r .  0 0  c t .
W szyfltkie w ym ien iane  przedmioty kosztowały dawniej  40 złr., a teraz można je 

nabyć za  tak d ro b n ą  kwotę 6 z ł r .  OÓ c t .  A meryk, patentowane srebro jes t  metalem 
n a  wskroś białym, przez 25 lat j a k  prawdziwo srebro wyglądającym, za eo śje ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie  polega

n*a ssadnem krętactwie,
obowiązuje się p u b l iczn ie  każdemu, komu się towaiy ni u spodoba, zwró ir  pieniądze bez 
jakif-hPolwiek t rudnośc i .  Powinien  więc każdą' skorzystał- z tak dobrej sposctl naści i Spra­
wie sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n i t u r ,  k tó ry  szczególniej n ada  lepsię m ^ T

tMwspaniały poaarek na „Gwiazdkę"i „Nowy Rok ,
jakoteż na p o d  * r c k  Ś lu b n y  tudz.eź dla k a ż d e g o  le p s z e g o  g o s p o d a r s tw a .

N abywać mężna J y lk o  u podpisanego

A . H I R S C H B E R G
Haupt Agentur der vereinigten amenk. Patent-Silberwaarenfabriken

W ien, II., Rembranflłsłrasse 19. —  Talephon Nr. 7114.
W y sy łk a  na p ro w in c je  za  zaliczką lub za poprzedniem nades łan iem  należytosei.

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  10  c t .  _
P r a w d z iw e  t y l k o  z e  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec livgionic/.n , i. VI

W vcc.g  z u z n a ń : J  ' V ^  +
Tcxing ,  Górna Austrya, 21 lutego 1892, '  * W  •

P rz ypadk iem  w idzia łem  u J \ \ . lirabiegb‘ W urm bram la  paiiski  gar -  V  A**
n i tu r  i p rzekona łem  się o jego piękności  i taniośc i itd. ~ T E

J ń z e f  F o r s t ,  proi.os/wz.
Ołomuniec. 1 nmja 1892.

Z przesyłki jestem wielce 'zadowolony; znadznie przewyższyła onii mujfc oczekiwanie .
K a p b a n  C z. . . .  Komenda.

Zdrój AroyŁBiążnąi Stefanii

Szczawa
u znana  za najlepszą i naturalną.

Zdrdj szczawiany obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrocłiowicz 1 Schenker
w e  l i tu  o w ic ,  u l .  S y k s t u s k a ,  2 2 .

G ł ó w n y  s k ł a d  w drogueryi J ó z e f a  H - a u a k a ,  magistra 
fannacyi, w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L .  5 .

Tytko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2476 6 6

Podarek na „Gwiazdkę"
(pam iątka po zm arłych !)

Portrety naturalnej wielkości
w edług  każdej nades łanej  fotografii. Zadatek  
1 złr . T erm in  dostawy w przec iągu  10 dnv. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone.  F o to ­

grafia  zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f,

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
W ie d e ń ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e ,  O l,

(dawniej  Grosse Pfarrgaęsa).

1 Pod zaręczeniem!

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„salihetuta"
maść na nagniotki.

C ena słoika wraz  z przyborami 60 c t . ,  
pocztą 20 C t.  więcej, k tóre przekazem 
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.
U k ł a d y :  w Krakowie u pp. R e d tk a ,  a p t ,  

Eug. Hellera ,  apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruekera, 
a p t , Alojzego H u b n e r a ; w Bronach u p. H  
Griinapanna, apt.;  w Kołomyi u p. E. Stenzla.
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H N i .....................    * ~  •N it r ib i ta ,  ap t . ;  w Milówce u p. J .  Reisnera,  
apt.; w Podwołoozyskach u p. J .  Metalla , apt.; 
w Samborze u p. K. Maresoha. apt.  ; w Tarno­
polu u  p. . lamrugiewicza i  sp., apt. ; w Zakopa­
nem u p. F e rd .  Taheau,  apt.  1632 75 0

Prawdziwe
w i i e i l  p r l i e  wina
I .  c z e r w o n e  i  b i a ł e  w in a  od 28 ct.
za  l i t r  i wyżej, T o k a y e r  i B u s t e r  m u ­
s u j ą c e  ,  t łuste , słodkie , od 75 centów za 

l i t r  i wyżej. 2563 13 0 
W y sy łk a  w beczułkach od 15 l i t rów za po­

bran iem  pocz tow em , a  beczki przyjmuje się 
napowrót p o  c e n ie  k o s z tu  opłacone.

IG. SPITZERS Wwc
W eingiir ten  und Kellereien

; PretłBtourg, Ungarn.

Pijaństwo wyleczalne
z wiedzą  lub bez wiedzy pijącego . a środkiem 
do tego, k tóry się w licznych w ypadkach  okazał

n

skutecznym, jest

ANTIMETHYSTlK0N“
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

Zażywanie  tego ś rodka wzbudza odrazę p rze­
ciw nadm ie rnem u  używ aniu  napojów wyskoko­
wych , polepsza apety t  i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie  i z.awodowi. Bliższe szczegóły w p rze ­
p isa ch  o używaniu .

C en a- l in s z k i  1 z ł r .  5A e t .
P ra w d z iw y  w ysy ła  za zaliczką a p t e k a  „ a  

m a g y a r  k i> ro n ó lio z “  w K u m zy cach  
( K a s c k a u )  W ęgry. 2464  12 20

Lampy
r i g rom nym  wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Newo otworzony skład  z c, i k. uprz. fabryki 
„K. Dltmai “

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y ,  L  1 3 .
7,um ówienia  z prowinąyi wykonują  s ię  <dwro- 

tnie.  R y s u n k i  do dyspozyc j i .  338 2 1 5 300 
C e n y  łr w r  " « o  t s u a t e .

Stanisław Piotrowicz
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, L, 10,

w y rab ia  i ma na  składzie

koniki na biegunach
c l i  e t dzieci

wykonane ja k  najdokładnie j ,  mocno i gustownie . 
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Przy jm uje  s ta re  koniki do odnowienia, n a p r a ­
wy lub w zamian. 2774  4 7
Z am ów ien ia  zamiejscowe w ysy ła  j a k  najspieszniej .

otrzymuje się przez użycie  K r e m n  t v n r z o -  
w eg o  ,  zwanego „G es ich tspom ade“ , k tóry usu­
wa w przec iągu  k ilku dn i  piegi, liszaje, wą„ry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc  płeć piękną ,  
b ia łą  —  Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  U  i ś u ie w s k ie g o  w K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7, —  Słoik  60 ct, 

p ó ł  40 centów. 1873 35 0

ANTONI SCHULZ
Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n  t n r a l n e

oedenburgskiewina
2065 27 52

b iałe  po 50, 65, 75 ct. i 1 zł r . butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 zł r . bute lka  

r  w b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j ,  w
2755 2 12

a)  Z dniem 
iorjo S ierpnia  roku  /C9[-szego 

przeda ję  w szystk ie  nowe fortepiany i pianina mo­
jego s k ła d u  f r / 0 poniżej cen fabrycznych  i zauowalniam się 

r e s z t ą  ot-zyir.ywanego od fa b ryka n tów  raba tu .  Źe tak jest rze-^ 
czywiście, o lem można się ł a tw o  p rzek o n ać  przy pomocy jużto zniesie­

nia sic w p ro s t  z fab ryką ,  k tó r e  każdem u jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkow ych , które wszystkim z całą gotowością | okazuję. —

b )  Częścią  reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c) Na żądanie u 

nina ze wskazanej ml fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
ws tystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim 8Kła- 

fabiryce za moim pośredni

, F D R T E P IA N G  W ,
B IB IB R -Y E T S K IE J

' K R Z Y S Z T O F O R Y  ;

pozostaje od fabrycznego ra- 
zta przewozu danego narzę- 

ki a i  do miejsca przeina- 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- \  
daję je na tyeh samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedrję za złr 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtanaze narzędzia 

du (a w.ęo za fortepiany 
200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwei ■) przyjmuję napowrot

4 ^  rzędzi
diift. nihi

w tej samej oenie, w jakiej jo sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
w żąda w przeciągu trzech mieslęoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

v na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za d o p ła t ą  na nowe h )  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w Mmis 

pośredniczę zupełni* trzintere 
~~ * sownit y s i—

P ie r w s z e  1 n a j l e p s z e
źródło do nabywania miodu i wosku.

P od g w a ra n c M  prawdziwe, czyste

Świece woskowe
żółty i b ia ły  w o s k .

9liód różany
w puszkach b laszanych  po 5 klg., za  kig.  50 ct., 
puszka 30 ct., w ysy ła  po o trzym aniu  należytości 

lub za  zaliczką

d-rzegorz Doleneo 
handlarz miodu w Lublanle.

Dla panów pszezolarzy, kupców i p ie rn ik a rz y  
tniód do żywienia  pszczół,  oraz czysty w b a ry ł ­
kach po 60 klg., tudzież, po 40 i 20  klg. po 
bardzo niskich cenach.  2418 7 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
R a r p a t ó  w Ja. a
i w ó d k a  u a  m io d z ie  l i t r  po z ł r .  1 .3 0 .

1’rzez lekarzy  polecane.

Gdy ml potrzeba Insarować
w d z ienn ikaeh  lwowskich i  innych  krajowych, 
jako też w zagran icznych ,  to za ła tw iam  to zawsze 

najtaniej  przez 3081 112 0

Centralna Biuro Ogłoszań
L w ó w , u l .  K o p e r n i k * ,  1 1 .

m. S T o t i  l a
wiedeńskie

PIECZYWKA i
uznane zn najleppze do herbaty ,  w ina  i lo- 
dów. W siichem miejsau trzym ane nie trau-ą 
smaku i dobropi ca łem i lniesiąeąmi i dlatego 
można je polecić najlepiej  każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy pole­
cone! 7ai nades łan iem  40 cnt wysyła sie

franao pudełko na próbo.
Również /.nakoiiiifv e l i l e i ń  G r a l i a i i i i i .

N. Slingl &  tafie
W i e d e ń  I I . ,  F i r e u s g a s s e ,  N r .  3 0 ,  

T o s t  3 .  7258 4 13

m  v v > \  B  L  A  Aj q  q

^  N MA JODZIE ZEUZA HIEZMIEHKTJJ V  Ą  •

h*w-to» e  A p ro b o w a n e  p rz e z  n a n  
A k a d e m ią  m e d y czn ą  

A w P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
| p rzez  F o r m u la r z  offl- 

c ia ln y  f r a n c u z k t, sa n ^ -  
l l U  c io n o w a n e  p rz e z  r a d ę  im  

M e d y c z n ą  w  P e te r s b u rg uAuciAjibŁuą w rcięiauurgu.
* Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  ł  
I i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e •
) w szystkich rodzajach chorób, k tóre wywo- 
I łu je  zarodek skrofuliczny {puchliny, zatfta- 
. n ie ha ~alów, hum ory, etc.) słabości, prze- 
* ciw  k tórym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
I bezskutecznem ; v C h ło rozie  (biadaczce),
wLeucorrhóe (białych upławoch), w 4me- J

m  norrhśe jza trzym anie zupełne lub częścio ^  ^ we regularności},V* Suchotach, w  S y f i l i s y  
w  organicznej etc . O statecznie p odają  one w  
0  lekarzom  środel terapeu tyczny , nadzw y- 
A  czaj silny, do podżyw iania organizm n i do 

w zm acniania k o i^ ty tu c y i lim fatycznych, 
słabych  lub  osłabionych.

N .B .— Jod  nieczystego lub  zepsutego 
A  żelaza, j* st lekarstw em  n iepew nem , roz- 
S  drzażniaj i--em . Jak o  dow ód czystości i 9  autentyczności prav dziwych Pigułek 

B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na
I srebrze i podpis nasz n i- /
I niniejszypolożony u spo- 
I du zielonej e tyk ie ty .

™  Aptekarz w P aryiu , ru r  iohapahtb, iO 
9  WYSTPZECAC się FĄŁSZZRSTW, 9
■  l ó M G  • • • # • • * § § • • •

1013 31 0

Pomocnik handlowy
z hand lu  galuiitoryjno-dioDiazgowogo , noszukujA 
zar.iz umiis/ .czcnia w większem mieście. Adres : 
L .  K .  [icsto res tan te  8 u c l i a .  2766  1 3

Biuro nauczycielskie 
Stefauii Szurek

Kraków, ul. Floryańska 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1962 4 12

nauczycielki I bony różnej narodom.

! Ważne dla wszystkich!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  i u -

s e r o w a l ,  zarówno z K r  ik o w a  jak  
z p r o w l u c y i ,  w dzienn ikach  k r a ­
k o w s k ic h ,  k r a jo w y c h  i z a g r a ­
n ic z n y c h .

Ktokolwiek w k akowie prenumeruje
gazety  m ie js c o w e  k r a jo w e  i z a ­
g r a n i c z n e  ,  zarówno opolsy  p r y ­
w a tn e ,  jak  in s ty t  i i c y c , c z y te l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p

najtaniej i najdogodniej
za ła tw iać  to mogą za  pośrednictwem

Głównej Aaencyl Dzienników i Ogłoszeń 
J ó z e t a  B o p c a s a  I V u- 

to u fn y  S a lo m o n o w e ]
w K r a k o w ie  1J 01 30 0

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie Unii A-B

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby 1

W  K p r o o y j p l ę
poleca sław ne płótna korczyńsKie, jako
na j l jpsze  i na j t rw alsze ,  zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od g ra  
byeh do najcieńszych web, n a  koszule, 
poszewui k a ie son , ,  p r z e g e i c  idła bez szwu, 
v,3ze'kiei szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grn.usze i  we­
bowe, obrusy i serwety, śolerki, dymy n a  
spódnice,  pegzwy. • ó*“.  zagłow- (Bęgel- 
tueh) ,  drelich na liberye i mr t e r c je ,  płó­
tn a  pół bielone, i t. p. wyroby w zakycą 

tkac tw a wcho lżące pierwszej jakcśei 
Cenniki i próbki żądanych  g t tu n s  W  

darmo i o p ła tm e .  334 40  45
U prasza  się o łaskaw e względy

«
B*
*4
a.
9
9
9
*ł
©

V

f i
oraz świeże 2738  5 5

fladry, lupaki. łososie iw s k ie  i rzeczne 
szczupaki i sandacze.

Zamówienia  z p ro w in c j i  wykonuje sio bezzwłocznie.

K r a
Aaencya insertu  ryb morskich,
ru k ń w , n l .  S ła w k o w s k a ,  3 9 .

r O O O O O O O O O O O O f
Już rozpoczęłam udzielać

lehcyj tańców
po wszelkich  pensyonatach  , domach p ry ­
watnych  i w własnem m ieszkan iu  Z apisy  

przyjmuję  od godz iny  i l  w południe.
2 i b 8  15 20 Z poważaniem

K. z Szygowskich Witkay.
Q F I .  F l o r y a ń s k a ,  5 5 ,  I  p i ę t r o .

I
• o o o o o o o o o o o o o  *

można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artykuł n iezbę­
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce poknpny. Dobry zysk zapewniony.

Listy, opłacone m arką  10-centową, 
przyjmuje Eggart & Co., Mfcdyo- 
łan (W łoch y ). 2227 11 20

PRAW IE
MT już nie jest postracłiem.

Przy użyciu
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowa nego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
Do nabycia w kaidym większym handlu korzennym

Skład główny: W i e d e ń ,  1., t t e n n g a s s e  O .

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy uiyciu 
można nosić bieliznę dw a razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in ­
nego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze­
ba prać bieliznę tylko raz- 
Przy uiyciu ' 2195 22  24
nie potrzebuje już nikt używać do 
p ran ia  szczotek, ani też szkodli­
wego bielidła. Przy użyciu
oszczędza się wiele czasu, pa ' iw a i ciężkiej 
p racy .  Z u p e łn a  n ieszkodliwość stwierdzo­
n a  świadectwem c. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Julles’a.
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OLBRZYMI WYBÓR
K a sz m ir  S e r g e , podwójna szerokość.................................................................................................  za metr 3 0  ot

B a r d z o  p ię k n e  m a te r y e  le t n ie ,  podwójna szerokość ......................................... za metr 3 0 ,  3 5  ot.
P ó łs u k n o , podwójna szerokość......................................................................................................................................... za metr 38. ct.

B a r d z o  ś lic z n e  m a te r y e  le t n ie  z jedwabiem, podwójna szero k o ść ..............................................................za metr 4 0  ct
P r z e r a b ia n e  m a te r y e  w e łn ia n e , podwójna s z e r o k o ś ć .............................................................................  za metr 4 0  ct.

S z e w io t, podwójna s z e r o k o ś ć ................................................................................................................................. za metr 4 0  ct.
S z e w io t  l* e p ita , podwójna szerokość...........................................................................................................................za metr 1 3  c

K r e p o n , czysta wełna, podwójna szerokość; dawniej 75  ct........................................... ......................... ter a z  za metr 15 ct.
C zysto  w e łn ia n e  m o d n e  m a te r y e , podwójna szerokość za metr 4 5  ct.

F u le ,  czysta wełna, podwójna s z e r o k o ś ć ...................................................................................................................... za metr 5 3  ct
M a te r y e  k a m g a r n o w e , o wszelkich kolorach, podwójna s z e r o k o ś ć ................................................................za metr 5 3 . ct.

L o d en y , dobrej jakości, 120 cm. s z e r o k o ś ć .......................................................................................................  za metr 6 3  ct.
P e p ita , m a te r y e  le t n ie ,  czysta wełna, podwójna s z e r o k o ś ć ............................................................................. za metr 6 5  ct.

P ię k n e ,  c z y sto  w e łn ia n e  m a te r y e  w  p r ą ż k i, podwóina szerokość ..............................................  za metr 6 5  ct.
M a te r y e  k a m g a r n o w e , o delikatnych jedwabnych kratkach, podwójna szerokość . . .  . . .  za metr 6 5  ct.

M a te r y e  c z y sto  w e łn ia n e , w najlepszej jakości, 120 cm. szerokość, dawniej złr. 1*35 . . . te r a z  za metr 75  ct.
Z A D Z IW IA J Ą C E ! C zarn e, p r z e r a b ia n e  c z y s to  w e łn ia n e  m a te r y e , 130 cm. szerokość za metr 75 ct.

S u k ie n k o  tr y k o to w e , polecenia godnej jakości, podwójna sz e r o k o ść ............................................................. za metr 73  ct.
L e tn ie  m a te r y e  k a m g a r n o w e , bardzo pięknie wykonane, 120 cm. szer. dawniej zlr. 1*60, te r a z  za metr złr. 1—1*10.

S z e w io ty n a  (c r c p e  c h e r io t) , najlepszej jakości, 120 cm. szerokość, dawniej złr. 1 7 0  te r a z  za metr złr. 1-25.
S u k n o  d a m sk ie , czysta wełna, 100 cm. s z e r o k o ś ć ..................................................................................  za metr złr. 1-35.

S u k n o  d a m s k ie , dobrej jakości, 120 cm. s z e r o k o ś ć ............................................................................................. za metr 8 3  ,&t.
T u r e c k ie ,  p ię k n e  m a te r y e  n a  s z la fr o k i, z jedwabiem, 100 cm. szerokość . . za metr złr. 1*05, l-IO , 1-85

C zarn e , p r z e ra b ia n e  m a te r y e  w e łn ia n e ,  podwójna szer. za metr 3 5 , IO, 5 3 , 6 0 ,  6 5 , 73 , 8 0  ct 1 złr. i t. d.
L e w a n ty n a  o t r w a ły c h  k o lo r a c h , nowe d e se n ie ,......................................... za metr 3 0 ,  2 3 ,  3 6 ,  2 8 , 3 0  i 3 3  ct,

Z efir , do prania ......................................................................................................................................................... za metr 3 0 ,  3 5  ct.
K r e p a  ze fir , do prania (piękne d esen ie ) ...........................................................................................za metr 2 6 ,  3 5 , 5 3 , 6 0  c

P o w a b n e , fr a n c u s k ie  b a ty s ty , w wielkim wyborze, dawniej 6 0  ct. .    le r a z  za metr 3 3  ct.
B a r c h a n y  i l la n c lc  b a w e łn ia n e , w rozlicznych wykonaniach, za metr 13, 19 , 3 4 , 3 8 , 3 3 , 3 6 ,  4 0  i 4 3  ct.

P r z e r a b ia n e  cz a rn e  m a te r y e , czysto w e łn ia n e ...............................  za metr'złr. 1*15.
P o n g is , czysty jedwab, w licznych pięknych deseniach........................................  za metr złr. 1*10, 1*45.

F u la r y  je d w a b n e , w niezliczonych pięknych d e s e n ia c h ,...................................  za metr 4 5  ct.

Dla łaskawego zwrócenia uwagi!
Tegoroczna

sprzedaż gwiazdkowa
w domu towarowym

B .  L E § § ^ E B
przeds taw ia  Szanownej P .  T. Publiczności istotnie 
niezm iern ie  w ie lk i wybór towarów nadclio 
dząeych n a  sprzeda ł o k o liw n ok d o
w ą  we wszelkich możliwych g a tunkach  po 
cenach wyjątkowo bardzo n isk ich .  — 
łaskawego obejrzenia materyj  okoliczno 
śc iow\ lh ,  l iczących tysiące sztuk, j  

zwalam sobie jak  najuprzejmiej za  
prosi'- Szan. P .  T. Publiczność

D. Lessner,
W i e d c i i

Olbrzym.
wy bor

najnowszych, najlepszych, 
modnych materyj po cenacn 

szczególnie niskich.
Ma prowlncyę

p r ó b k i  i ilustrowane
żurnale gwiazdkowe

darmo 1 opłatnie.

Możliwie najniższe ceny! 
Znana rzetelność!

Dom towarowy ner Wiedeń
VI.. M a r i i

I
Sutereny, parter, półpiętro i I piętro.

Rok  za łożen ia  1874. -2740 1

BOLESŁAW ABMAT0W1CZ
1 U I I I . E K

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym  względom Szanownej 
P .  T .  Publiczności swój nowo otwarty

SKŁAD

ij ii i sśmjdi
w yko n an y ch  p o d łu g  najnow­
szych wzorów ozdobnie i g u ­

stownie.
P ra k ty k a  , jak ie j  nabyłem, 

p racu jąc  w  tym  zawodzie p r z e ­
szło od la t  20 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
p e łn ie  zadowolnić nawet na j­
wybredniejsze w ym agania .

Z am ów ien ia i  n a p raw y  u sk u ­
teczniam  szybko, n a  czas ozna­
czony i po ceoacli na­
der przystępnych.

Kupuje i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne I 
nne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Ry.iek, L. 17.

Ważne na sezon jesenny l zimowy.

Bracia 
M. Iscowitsch*

|H  posiadacze kilku medali
składów we wszystkich ^  
stolicach w Europie. ^

Główne składy dla Galicyi
0  W  K R A K O W I E  ‘T l i *1 H

we Lwowie, ul. Kopern ikay L. 1. tyj

" Nowe i największe

1 Zakłady ubiorów H
polecają Szanownej Publiczności

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci ^
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

p ,  dziwiająco tanich cenach. J
P  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni ,»

tow ar przyjmuje się napowrót.

k Bracia M . Iscowitsch. I

Centralny skłao w Wiedniu l„ IX., Garelligasse 4. JR
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier  de m ode“ S t ra d a  Covaci 
L. 2 u. 9, „B azar  de Roumanie" S t ra d a  S e la u  L. 7. Składy w kilku głó­
wnych miastach itd. — Główny skład dla Serbii w Belgradzie „Palais  Royal* 
F iirs t  Michael Strasse N r  6 „B azar  de F ra n c e 1*. Składy tylko w Kragujevatz 

i Poźarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2131 12 o

t

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

Apteka pod „złotą głową“
ARNOLDA R E I F KR A

dawniej L eon a  Rosnera 
| w ŁCraKowle, RyneK główny,

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne,
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfum erie ,  mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
Nadto poleca własnego w y r o b u :

„M in a  lecznicze**, jako t o : c h in o w e , z że lazem , pepsynowe, rurn- 
barbarow e i t. p.

„W odę kolońską44, nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz­
nym, po 30 ct. i BO ct.

„E lix ir do zębów44, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się. zę­
bów, nadzwyczaj przyjemny jako  płukanka do ust.

„Z ió łka  D ra  Seeburgera44, jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom , zatlegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct.

„Puder anłyseptyczny“, zasypka dla dzieci, w nader  praktycznych 
puszkach po 40 ct.

„W odę leśną44, odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. 
„Specyfik44 przeciwko odgniotom, 50 ct. tlaszeczka. 2433 u  ó

Ten znak  ochronny znajduje  się na  każdej paczce H e r b a t y  pochodzącej  z mojego 
m agazynu .  — Od 30 lat  zaprowadzona.  — H e r b a t a  zawsze większe uzyska ła  rozpowsze­
chnienie .  Je s t  zawsze świeża i tan ia .

H erbata  gospodarska 1 złr. 60 centów. —  H erbaty c za rn e ,  dobre 2 złr.. 
2 zł r . 40 ct., 2 zł r .  80 ct., 3 zł r . 20 ct., 3 złr. 40 et., 4 złr .  i wyżej za 1U kilo. —  Okruchy 
herbat złr. 1.40, 1.60 i 2 za ‘k, kilo. — Praw ie  wszystkie znacznie jsze hand le  w Galicyi  pro 
wadzą te herbaty po cenach  oryg inalnych .  2280 10 24

Ragazyu Herbat i Win
Juliusza Grossego

w  Krakow ie, Rynek główny, Pa łac Spiski.

Pierwsza krajowa fabryka
WYROBO W PLATEROWANYCH

JAKUBOWSKI & JARRA
iv Krakowie, ulica Berka Joselowicza, L. 19.
Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 
srebrnym państw ow ym , na  powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa h a n d lu ,  ma zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności swoje wyroby platerowane z nowego 
srebra (ncusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra) , z bronzu,

ze srebra prawdziwego na zamówienia, (M
w m agazynach  w ła sn ych : w  Krakowie, Sukien-® 
uice, 36, we Lwowie, Rynek, 37, ora/ u kupców z n a - @  

czniejszej części miast Galicyi i Bukowiny, jako to :
Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 
ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, niklowane, złocone; 
kościelne: jak krzyże, tatarze, lampy, kielichy, puszki do 

komunikantów, monstreneye i I. o. 0
Przyjmuje wszelkie reperacye po niklowania, srebrzenia i zło- ~  

cenią w ogniu lud galwanicznie.

Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.
Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. 2546 6 10

LEONHARDIEGO ATRAMENTY
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym
e. k. austr . pat .  N r .  36.089

znakiem ochronnym
.k węgier. pat . N r .  48.274

Lekko spływające* najlepsze a t ram en ty  do p ro ­
wadzenia ksiąg. P ism o na dokum entach jest 
niezm iern ie  trwałe. — W yrab iane  moim p a ten ­

towanym sposohem.

Atramenty do pikania.
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel .-niebiefk.-czarny

Atramenty do kopiewania.
Anthracen do kopiowania dają wyborne  kopie : zarazem nadają  się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire CommuniCative | Je d y n e  a tram en ty  do koYcspondenoyj handlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie i \vy,h. z któryeh jesz-ze po miesiącach można
Czarny poti*owy kopiowy J m ii*  wyraźne kepio.
Non plus ultra, daje 4—6 knpij. Ważna r/.e.-z dla banków. towarzystw ubezpieczeń i-za­

morskich kuresj-ondontyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów. rozpuszczone tusze dla 

inżynierów i rysowników : proszek atramentowy i ek s tra k t. farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby d» znacz nia b io l i z n y : rOzpusze/uny klej i 
guma; klej ryb i, klej z połyskiem; woda Labarraąue Uf- w yw abian ia  plam a t r a ­
mentowy, -7 z papieru  i idelizny. Lak, wosk itp. itj .

1>« nabycia praw ie we wszystkich handlach przyhorów  do 
pisania tak  w kra ju  ja k  i zagranica. 641 19 26

Z ł o t y  m e d a ł  $gk z Z|Ół karpaCkitil Pięciokościoły 1888.

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jes t  skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach ,  g a r , "  i. przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznem u katarowi,  swędzeniu w gardle, k rz tuś tow i.  astmie, su liotoui. dalej w osła­
b ien iu  c ia ła  i żołądka. K ośn a  g «  dawAć także dzieciom . — M iałka flaszka §0 et.. 
m a ła  flaszka 50 centów. 2519 13 20

Karpackie pastylki ziołowe.
P as ty lk i  te, w yrab iane  z korzen i  i z iół  l e k a r s k i c h , rosnących na  szczytach gó r  k a rpack ich  . po­
pierają  skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena pud e łk a  25 ent.

Karpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., aaw k a  n a  próbę 20 cent. P r z e * w  i-horubom wyżej w ym ien ionym  również 
b. skuteczna. P rawdziwej m ożna  dostać u ap tekarza  L. MolnAr, K oszyce ( t a s c h a u .  W ęgry) .

Na wystawie gospodarskiej w Wiednia 1891 dypłoicem uznania nagrodzone. r ó l  
|S| Krajowe ni

{wyroby andrycbowskiej
J .  GRtNSPANA 2678 94 104 W

H  jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartow skic, H  
fśj obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, Uj
r ^ d o  nabycia, w Bazarach wyrobów krajowych w "KrakowieM  

i Przem yślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e Lw ow ie. L"
[ ł j  Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. ^

C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty, ^ j j j l
! Jedna próba wysta rozy!

Exsicca.tor
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

w  murach, niszczenia grzybka domowego itp. 1571 8 o
Illustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada  tysiące Świadectw za bezprzykładną skuteczność.
Kióro: Wiedeń, IV., Hauptstrasse, jsci*. 36



8 Nr. 269. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Listopada 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckisgo Kraków, Rynek gl, L. 13,

poleca instrunionta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Smarowidło na obawie
nieprzemakalne.

[Smarowidło do uorzęzy. 
Lakier du uprzęży

,C irage a I Ia rn a ;s “ .

Smarowidło na kopyta.
| Szczotki, skórki irchowe i 
' gąbki do mycia powazow.
, Oliwy i p a sy  do m aszyn

C e r a t y
na stoły i meble. 

Rogóżki
kokosow e, trzcinowe i 

żelazne.

R E IM  i  F R I E D R I C H
99

Kraków, ul. Floiyańaka, ^5, iWeflaji:
ALPESTBE44!

Chodnik!
ceratow e, kokosow e i

linoleum.

Kuśliny a lpe jsk ie  do s p o rz ąd ze n i ; !  s a m e m u  bardzo  
39  91  104 w y b o rn e g o

n C ł i a r t r e u s e 11.
Karton na  2 l i t ry  żółtego l ik ieru  75  Ct.

„ na  2 li t ry  zielonego l ik ieru  . 90  <*t. 
Sposób użycia bardzo łatw y.

Mydło z Murzynem
sprzedajemy po cenie fabrycznej

Kawałek większy po . 1 p et.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

li
0 rozmaitych zapachach.
1 k ar t on  0 k a w a ł k ó w  ó 5  et.  
1 k a w a ł e k  . . . 10  et.

Wodękoloóskaiperiumy
silifej woni, na wagę.

la leczk i, kit i p s
do zaopatrywania okien.

A rtyku ły  gumowe. 
Artykuły chirurgiczne. 

Artykuły piwniczne
i dla potrzeb domowych. 

Szczotki
do wszelkich użytków w wiel- Q  

kim wyborze. Q

© O

I
poszukuje

rutynowanego pisarza.
INT akladom

2791 1 3

Krokow ski.

Boiii Francuzka,
potrzebna jes t  do m ałych  dziec i ,  do Rosyi.

Listowne zgłoszenia pod lit.: H . G., K ra ­
ków, u l ica  F lo ryańska .  43, I p. 2797 1 3

Piękna kamienica
Jednopiętrowa a \owym  Sączu ,
n a  rogu dwóch najg łównie jszych ulic. tuż przy 
ry n k u  o dwu f r o n t a c h . ze sklepem narożnym, 
b ram ą zajazdową na podwórzec,  z powodu sto­
sunków famili jnych za bardzo przystępna .-enę 
do sprzedania. — Z głoszenia  pod A. W.

w Admin. „N. R e f o r m y  2788 1 2

WAŻNE ir -

dla każdej gospodyni!
1 prześcieradło płócien, bez szwu, 

3 łokcie wielkie. . złr. 120  
1 obrus płócienny, 150

cm. wielki . . .  „ 1-20
6 serwet płóciennych, n 1-30 
1 obrus płócienny, na

stół do kawy . . , 125
6 ręczników płóciennych „ 1.20 
6 prakt ścierek do kurzu „ — 80 
6 ścierek kuchennych . ,  — -70
6 serwet do ocierania

szklanek . . . .  „ — 85
6 płócien, chustek oo nosa „ 1-25 

30 łokci trwałego płótna
lnianego . . . .  ,  G-—

30 łokci materyi darraat
f l r a d l ............................. , G-—

30 łokci koiorowej materyi
na łóżko . . . .  „ 6 —

30 łok. płótna czysto mian, „ o,—

R. NEUFELD,
Wiedeń, I, Karnerstrasss, 42 .

C y r k  J u i i p I j
Kraków , ul. Dietla.

W  \ledzieię d. 25 listopada b. r. 
• %odx. 4 popołudniu.

o zniżonych cenach.
Dorośli • Loża 3 złr . ,  miejsce w loży 75 ot., 
miejsce num er .  60 et., I miejsce 40  ct., II m. 
25 ct., g a le ry  a  i p  ct. obydwu przedstaw ieniach  
Jfr. T re lów  z t resowanym i s łoniam i , d o g a ­

mi, k u cy k am i  i m ałpam i.  Senzaeya ! 
Zakończy : Sen w górach N o rw esk ich ,  
czyli E lfryda  n h arłów . Pantom im a 

z. baletem.
W ie c z ó r  o godz S .

Wielkie przedstawienie główne
Prodnkcye  całego p e r s o n a i r .  Z akończy :  A m e ­
rykański go larz w iejski. Pantunipa 

komiczna. -  J u l ro  p rzedstaw ienie .
2785  1 D j r ę k c y a ,

Fabryki wyrobów introligatorskich J. Gadowskiego *

Rozgłos w świecie zdobyły  sobie moje

złociste pierścienie
p o  1 a ł r .  B O  o-t.

Pie rśc ien ie  te, k tórych naw et  znawc-y żadną 
m ia rą  ,.ie m ogą rozróżnić od p rawdziwego zło­
ta ,  są wykonane m istern ie  i gustow nie  według 
najnowszy ch wzorów.

Moje p raw dziw ie  złociste  p ie rśc ien ie  posiadają  
laką  trwałość, iż daję p isemne poręczenie n a  
pięc lat, że połysk złota zatrzym ają  stale.

N r .  142. Nr. 142.
iłocłsty _Cavalier‘ złocisty „Marquis“

pierścień ze sz tucznym  pierścień z im it  to-
bry lan łem  złr. I"50 pazem w złocie złr 150

N r.  67. 
złocisty sygnet

z im it. am etysti tu 
złr. I 50
Zlooitite obrączki ślubne po złr. I 20

J a k o  podani"  m '_  y wy starczy skrawek papieru .  
Illustr. cenniki darm o i “ płatnie.
W y s y łk a  za za liczką poczt, przez w yłączny skład

Alfred F ischer, Wiedeń,
I., Adlergasse, 12 . 2769 1 3

N r.  U 7 
złocisty pierścień 

„iord“ z iniit. t u r k u ­
sem złr. I'50.

Nowa masarnia.
W y s y ła m  n a  żądan ie  dobre w yroby  po 5 klg. 

z opakowaniem  i por tem  : szynki, k ie łb a ­
sy, słoninę po 3 złr .  50  et., boczki wę­
dzone po 3" złr .,  salcesony po złr . 3.30. 
mięso po z z ł r , inne w ędliny P ” złr. 2.80

2744 3 3 Sirifan Turek, Tymowa, Balicya.
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w Krakow ie, ul. Zw ierzyn iecka, 22,
wyjdzie z druku w pierwszych dniach grudnia  b. r. pierwszy tom dzieła 

(aprobow anego przez ś. p. księcia kardynała  Dunajewskiego)
pod ty tu łe m :

Rozmyślania na wszystkie dni roku
do użytku kapłanów i osób ś \ t  ieckich, przez Księdza Hamon’a, p ro ­
boszcza parafii św. Sulpicyusza w Paryżu tłumaczeni-* z francuskiego, 

z pozwoleniem wydawców.
Całe dzieło wyjdzie w 4  tamach zwykłej 8-ki, cnoto 100 arkuszy druku 

na dobrym papierze i będzie zaw ierać:
Tom [. Rozmyślania  od 1-szej niedzi -fi Adwentu do 1-szej niedzieli  Postu.
Tom II. Od 1-szej n iedzie l i  Postu do Trójcy św.
Tom III. Od niedzie l i  Trójc-y św. do niedzieli  12-tej po Z esłan iu  Dtn-lia św.
Tom IV o j  niedzieli  12-tej po Zesłaniu  D u ł  li a św. do Adwentu.

Do każdego tomu dodane są Rozm yślan ia o Świętych ,  w odpowiednim oz io
przypada jących .  2787 i 0

Gena każdego pojedynczego tomu broszurowanego w y n o s i .............................. 1 i r . ł r .  !25  e t .
oprawnego w płótno angie lsk ie  z wyeiskami. g rzb ie t  ze sk o n
z napisem  złoconym, brz ,ri Ą r w o n e ..................................................1 ie ł r .  6 5  e t .
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e  n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynalezione

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoar
(Kaaonette) z. an ty inagnetyeznym  jak  najdok ładn ie j  wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i e leganckiego 
w ykonan ia  naw et  znawcy nie potrat ią  odróżnić od praw dziw ie  zło­
tych .  Ś licznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełn ie  
jednakowe, a  za dobry  chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.
 C e n a  a s a , s z t u k ę  6  z ł r .
P raw dziw y  z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z ka rab in ie re m  bezpieczeń­

stwa lasonu : Sport, Marąuis lub pancerz, 1  złr. 5 0  ct.
Do każdego zegarka dal mo futerał skórkowy.

Te złocone zegarki  z powodu swej znakomitej dok ładno­
ści używ ane  są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austry i)-k ich  i w ęgierskich  . a zamawiać ie można- wyłącznie  
przez c tn t r a ln y  sk ład  2790 1 3

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
Przesyłka  za pobraniem  pocztowcu!.

J A i\ l l l \  A T O n  i ( K
5  poleca : 135 40 0 k
W. P i l i p t o n ,  woda odm ładzająca  włosy, jedyny  w swoim rodzaju środek, k tóry po k i lkura -  S  

zowem użyciu p rzyw ra ca  włosom siwym łub  w ypłow ia łym  n a tu ra ln y  kolor. Cena ijt 
3  flakonu 1 złr . 50 ct. ^
w, R a g n o l i u a ,  znakom ity  ten  środek usuwa czerwoność n o s a  i twarzy, skórę oczyszcza w 
k  z pryszczy t trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, l isza i i zg rub ien iu  na-  A
3  skórka. Cena f l a k o n u ...............................   ; . . . .  1 zł r . 50  et. k

40 et. A
a ftit in t ł.      , a

?  Ralsam  i u d y j s k i ,  n iezaw odny  środek do w ygub ien ia  nagniotków. Cena nu
w Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych  : ulica Kopernika ,  L. 3 i u l ica  H a-  51

licka,  L. I I .  — W Krakowie Sukienn ice ,  L. 20.  — W Czerniowcacn Rynek, L. 2, o raz  ^  
we wszystkich p ierw szorzędnych sk lepach i aptekach.  £

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T E  R O S Y J S K A

  poleca handel 201 9  28 0

W . A D A M O W IC Z A
w  Brodaoh

1 funt „familijnej"  bardzo  d o b r e j .........................................złr . 1.40
1 funt  „Meiange de M oskau“ w oryg inał ,  opakowaniu  złr . 2.50
1 funt  „Im peria l"  cesarskiej  w oryginał ,  opakowaniu  złr . 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat  kwiatowych złr . 1.20
Cognac francuski ku racyj ny | {  flaszka *** złr . 3.20

e l e g a n c k i c h T l M l i ł l
B o l i r ‘a ,  O . l b u l k i ,
T «H iun l(‘i'ego i in. z l r .  1 . 5 0  ni muzycznej  Izak a

tylko za

n a  sk ładzie  w an tykw ar-  
ni muzycznej  Izak a  
Taufteig .  P r a g a .

Najnowsze tomiki „ B i b l i i  teatrdw amator."
wychodzącej nakład- m

księgarni H. Altenberga we Lwowie.
Nr 66 Pokój do wynajęcia, krolochwila w 1 akcie , Popławskiego i 

G dańskiego. 35 ct.
\ ; ,  67. W  Szczawnicy, komedya w i akcie , R uszkow sk iego , i Pan  

i Pani, fraszka w 1 odsłonie, Dreyfusa. 35 ct.
Nfr. 68. Albo niebo albo piekło, komedya w 1 akcie, Leona Madcy- 

skiego. 35 ct.
Nr. 69. Zapraszam pu łkow n ika, kom. 1 akc ie ,  Labiscbe’a. 35 ct.
Nr. 70 Dyalogi estradowe, zeszyt I. zawiera 4- dyalogi. 35 ct.
Nr. 71. W  starym piecu — Ąjabeł pali, kom edya w 1 akcie, W oło­

dyjowskiego, i Monolog zakochanej, Pmpackiego 35 ct.
Nr. 72. Uroki, komedya w 1 akcie przez. Nagodę. 40 ct.

Z przesyłką pocztową tomiki o 3 ct. droższe. 27o5 2 3
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Ciągnienie dnia 30 grudnia 1894 r. 
L O S Y

na orriiialie rintfi matejti
s ą  do nabyc ia  w tutejszej K a s ie  miejskiej i w tu­

tejszych instytucyach i handlach.
IV* Cena losu l złr*. w. a.

Dochód przeznaczony stosownie do woli ś. p. Mistrza na 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej.

Zamawiali można pod adresem: B. Fiiiński, sekrekarz 
Komitetu, Kraków, ulica Krótka, L. 5. 2m  5 o
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HHolla ProszlKi Sełdlickle.
Tylko prawdziwe,

E ;  |0  8  1  I I  Z  L  Ż  E  N I  E .

jeżeli  n a  etykiecie  każdego p u ­
d e łka  w ydrukow any  jost  orzeł 

i f irma A. M M II.
T rw a ły  i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kim zacli żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w *ier- 
pit-niach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu lat  tym pro 
szkolił obszerne wziec-ie.

przy nliey Szlak. Ł. 11, pod pr/.y- 
s tępnemi warunkami do sprzedania, 
jak również parcela narożna pod 

budowę. 2781 -1 3
W iadomość w miejscu.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufan iem  do A dm in is t raey i  
„ITnioii", B udapeszt ,  riottenblllergasse,
L. I Świetne par tye  W y jaśn ien ia  pod dyskreoyą 

za  15 ot. w znacz, poczt. 2795  1

Ostrówek
w pow ief i*  mieleckim, dw anaście  km. od stacyi 
kolejowej, przy szosie, dom mieszkalne i budynki,  
nowe i ładne;  obszaru 270  morgów \ w tern ornego 
190, kęp 60, pastwisk 20 morgów, w najlepszej  
glebie, zaraz do iprzedau ia  z inwenta­
rzam i lub brz. —  W iadom ość :  I, A., 

Ostrówek p Gantnazowlce. 
1’ośi-tdnictwo wykluczone. 2786 1 3

G o t o w e  2020 15 0

M i e n i ł ,  ubrania,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
b l u z y  i  s z l a f r & k i

dla dam

u l i c a  G r o d z k a ,  L *  d ,
I .

drugi dom od Hynku

Artur Aprlli.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
jCena .eapieezęlow nego orygiiialiM-ao pude lka  1 zlr. w. a.

Wódka francuska i sól Mol!a
T u l l / n  n r a u i H 7 i u / 0  j “ eii ka id :l  fl1187-14''1 Opatrzona j ^ t  0(-lironną A .  I H O I . Ł 1
I J I M J  p i f l H U L  H u  zam kn ię ta  plombą o łowianą „ A .  T l l U g .  .

W ó d k a  f r a n c u ś k a  i l ó l  M o l l a  jes t  najlepięj  znanym środkiem ludowym, szcz 
golnie  jako środek uśmierzający  do w cieran ia  przeciw  rwaniu^ c-złonkacli i innym pr/.ypadk'guiuie  jaau  s l uuca uśmierzający  do w cieran ia  przeciw  rw aniu  w tzłonkauU i inny 
powsta łym sku tk iem  zaziębienia , d z ia ła  wzmacniająco na m uszkuły  i nerwy.

Cena oryginalnej plombowany flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOkL, c . k. dostiwcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaiibe.

%A

5

KAROL CZAPLICKI7t<

sJUBILER jnl
w Krakowie, plac Maryacki, l,A

„pod Murzynami" ^
[mleca Szun. PubliCzii śe. swój

Magazyn i Fabrykę^
WYROBÓW .59 sso A

SREBRNYCH i ZŁOTYCHU
odznaczających się g u s te m ,  o r y g i n a l n o ś c i ą , ^  

trwałością i elf gam kiein w yko tian itm . | |

Wszelkie obstaiunki i reparacye wykonywam jak najstaran- ^  
niej, pukłualnie i po cenach umiarkowanycn. | j

Złoto, srebro i drogie k»ml«*nie na- I I  
kupn ję  lub prz.j Ji u uję w zam ian. U

V'» ;vk j,

c o Ji
- ■ u i — i r i j

■Aa. I J 5

U prasza  się V. T. P ubliczność w y ra źn ie  źa d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  H ty lko  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .

S k ład y  utrzymują  w K R A K O W IE a p t e k a r ^ :  W. Redyk, A. S iedlecki,  Konstanty W iszn ie ­
wski, handel  S tan is ław a  Fein tucbu .   2a2 4 i u i

po zlr.
3 .— ,  5 . -

F E U F I I I E E R 1 A  * E i O
■ \/v W i e d n i u  (teraz am Graben 7)

poleca

M A J N O W S Z E  P E R F U M Y
i F i n  d e  S i e  csl©  
i JTauget m 3 not 
l H i g l i  U f o
( Ladles Bouąuet i

i Najlepsza Woda Kotońska
I w  y  p r s G Z  2 5 © u o  O ou o -p * ”
| po z łr . 1, 3 , 4 , 8 .

Woda Łewandowa-imbrowa
najprzyjemniejszy zapach  w sa lonach, po zlr. 1. 3, -1.

Zamówienia z a ła tw ia  się za  za l iczką  pocz tow ą.  " W  Korc^spondencya W jęz; ku 
polskim, n iem iębkim  lub francuskim. 2609 3 6

L o n c J y  o t o ,

odznaczone medalami zlo:emi, oraz dyplomami państwowemi. nietylko 
wyróżniają się pięknością formy, wygodnern przyleganiem i trwałością 
niezwykłą, lecz także z powodu nader dobrego wykonania stały się 
n a j e l e g a u t f l z e n i i  i  n ą j t a l i s z e m i  g o r s e t a m i  w  o b e c n y c h  
c z a s a c h .  — Aliejscami wyrobu są m iasta: Wiedeń. Linc, Budapeszt, 

Berno. Opawa. Bielsko, Cieszyn.
G ł ó w n y  s k ł a d  o r a z  s a l o a  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

G r o d z k i e j ,  p o d  Ł .  3 0 ,  n a  I  p i ę t r z e .
W *  Gorsety wedfug miary wykonuje się, najszybciej, wielki skład 
gotowych gorsetów rozmaitej jakości. 2372 10

Ceny sta łe  i bardzo tanie.

Samodzielnych 
urządzeń do sp row a­

dzan ia
WODY

źródeł  n a  n iz i ­
nach  się znajduj,  

podejmuje sie 
A. H I A t

fabrykant,

II ranice

P rospek ty  darmo. 92-3 48 0

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
ffliiison fondńe eu 1832

O r t g a a o .  2739  2 26 
Rcpresentes aCraeoYie et t n  Galiuie par Mr. 
Adolphe Salomon A Cracovie.

nowa, uzdobna, /. balkonem, w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, sk ła da jąca  s :“ z .40 
ubikaeyj. «to sprzedania. =  Cena k upna  
25 .000 złr. , z tego 8500  gotówką, reszta zostaje 
na  óipoteee. D łu g  bankowy sp laca lny  w 50 lataeli.

B liższa wiadomość pod adresem  ,R udo lf"  
poste restante  K raków . 2698  3 10

w Krakowie, Rynek, Unia i-B,
poleca 2706 3 o

Śliwki i powidła bośnia­
ckie, orzechy włoskie, 
tureckie, amerykańskie, 
marony włoskie, figi, 
malagę, daktyle, rożne 

marynaty
wszystko po niskiej cenie. 

P rzy  handlu

pokoje do śniadań.

Z drukarni Związkowej, w Krakowie. Papier /. fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

16766836


